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Niniejszem zawiadamiamy, że wobec Z w 4 -  
e ’ ę c i i  o tr d t  i a 4 u s p r z  e d a ż y przez na­

leżące do naszego koncernu

P o ls k ie  T o w .  h a f t o w e  „ N H Z U T ^ .
S p ó łłiŁ  Alr-oy jm e.,

z  dniem  n s ty c z n ia  1927'r. w y łą c z n s  
przedstaw !c:aL riH’C n aszych  a sfa itó w  
,,MEXPHALY£,S I ^PRAKECT obejmuje

P O L S K A

łfpótirtB Ą & c r in a , 
W a r s z a w a ,  — u l .  S m o c z a .  1. 4 3 .

Z  poważaniem

The ftsiatśc Peirbleum .to.;Ltd.
2289 SI. S * te .j Court, London 5. C 3.

Niniejszem zawiadamiamy naszych odbiorców

SSMLTdW „Mai»HtLTE“  i „SPBWSET
produkcji Towarzystwa The Asiatic Petro­
leum Co., Ltd.., że <¥ohec zw in ięc ia  
przez na* s  clniem 1 stycznia odt-r ś lu  
sprzed^yj, przekazaliśm y sa lą  tscii- 
nicznij i fcaft(£i0w ę o.raanizącjg sprze­
daży ppWyżśzytffi produktnv4 firmie

P O L S K A

F K i E M Ililii 1l8i3RSK![H,
S p ó i t l i a  A l t c y j n c . ,  

W a r s z a w a ,  — u l .  S m o c z a  1. 4 8 ,

Z poważaniem

Polskie Tow % !tow e J 1AZUT“
S.jćtia Akcyjna.

Powołując się aa powyższe ogłoszenia T-wa

The Asiatic Petroleum Cc., lid . 
i Pol. T-wa Haftowego „SfótUr,
uprzejmie prosimy o kierowanie w-zCłkich 
zapytań i obsta!unkóv/ ca a sfa ity  „M es- 
phaite"  J „Śpram exi( pod naszym adresem. 
Wob c przejęcia przez n&s bezpośrednio od 
Towarzystwa nN#kZUTaa całej organizacji 
technicznej (wraz z laboratorium) oraz han­
dlowej, jesteśmy w sianie bezzwłocznie 
wykonywać wszelkie obstaionki oraz służyć 
wszelki cn i informacjami, dotyczącemu się 

zastosowania asfaltów.
Z Poważaniem

Polska Fabryka Ekrtrakiów Garbarskich
Spółka Akc. Warszawa, Smocza 43. Tel. 221-28 i 123-57

I
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. W niedzielę 6 ban. odbył cię w  
Krakowie zjazd dzielnicy ki akow­
skiej Obozy Wielidcj Polski Przc- 
mówdaule które ną zjeźazie tyim w iT 
Kłosa Roman Dimowski, posiada wy­
bitnie aktualne i doniosłe zniuuzrańe. 
Dajemy lie pomiżfcj w streszczeniu.

POTRZEBA PROGRAMU.

Przema.wiając w  Krakowie, który 
tak wiele miejsca zaja! w  nasrenn ży­
ciu poliltyazneim ostartmoh ialt 50-cfe, z 
którego kilkakrotnie szły w  ityin odtrs- 
sie ind całą Pdiskę programy dzd'ailiania 
i do tego tak różnorodne — poczytuje 
sobie za obowiązek pomówić o progra 
mie polityki pdlsikicłj' im dobę dzisiejszą 
i na jutro.

Progiram poiityozny, jeżeli nie ifla 
być pa-ntaolą lataniną trudności dnia 
dzisiejszego, bez oglądania- silę im ju­
tro, lub leklcomyśhiŁim rauoaAęjpa ha­
seł bez zaoiamoiwienia siię nad możno­
ścią ich rualizacji, ni© inoże być im­
prowizacją, ale musi w yrosnąć z  grur. 
townego rozważenia zarówno położe­
nia, potrzeb i sdl naszej Ojczyzny, ja­
ko też i stanu rzeczy w  utaczająjcym 
nas świecie i łdenuniai, jaki prizyWera 
życie całej Enoupy.

ZAGADNIENIA COSPODARCZŁ
Zagndnienila gospodarcze są. w dzi- 

■sitjszen doibie osią polityki wszystkich 
państw auroDejsInoh. Każda epoka, 
każdy, sto-ounkowo krótki okres dzie­
jów ma w swej polityce zagadnienia 
naczelne, prizytłaciaujące wszystkie im 
ne, paniu-iącc nad oałem życiean naro­
dów. Pierwsza połowa XIX w. żyta 
pod patiowanieim saigadnień- potótycz- 
nych, zagadnienia ustroju państw i 
praw ich obywait&li — dlatego by tą to 
epoika poliityrczmydi rewotliucyj. V/ dru­
giej połowie ' tego stulecia wysuwają 
się na fronit zagadnitm-ia socjalne i za- 
panowują wkrótce nad polityką we­
wnętrzną państw zaolrodniej i środko­
wej EtiSjP^

Dlaczog®? 3yj to okres rajbujniej- 
-szego rozwoju so&podair^iegc Europy : 
dzięki rozpostarciu sieci handlu euro­
pejskiego na całą powierzchnię kuli 
ziemskiej, rósł przemysł europejskii, a 
z nim rosło bogaiećwo nasze! części 
świata, jakiego przed tern nigdy cna 
nie widziała. Z .tatary n&sozy razwi- 
nęta się walka o podział teso boga- 
atwia pomiędzy wanstwami społeczne- 
mi, wałka pracy i kapitału. Ten okres 
zagadnień sccpataych trwał da wojny 
światowej, Wojna świaito-wu, rozgry- 
waiiąoa się -głównie na gruncie europej 
skim, zniszczytłlai znaczną część jej bo­
gactwa, a jednocześnie wytworzyła 
wartunfei do szybszego wyzwalania się 
innych części, świata z  eksploatacji 
przez Europę.

Wytwórczość Europy zmniejszyła 
się, czego wynikiem ubożenie kra 
jów i ich przeludnienie. Miljouy ludzi 
w naszej częśd  światu pozostają bez 
pracy. W tych wa-i urtkach najlTudniej- 
szem zadaniem państw najwyżej roz-

wiinęiych gospodarczo stało się wyży 
wienie ich ludności.

Zniszczenie gospodarcze państwa 
pociąga za sobą podcięcie jego bytu po 
litycznego. Z jednej stru-ny skutkiem 
upadku wytwórczości upada dobrobyt 
ludności, >ośnb liczba bezrobotnych, a 
z nią głód ; nędza, z drugiej — kurczą 
szybko dochody skarbu państwa, i sta­
je się ono niezdolne;n do robienia naj­
niezbędniejszych iawestycyj, do nale­
żytego opłacania swe; służby, swych 
urzędników, wreszcie do organizowa­
nia swej obrony na odpowiednią skalę.

Dlatego to w  okresie, któiy nastą­
pił pc- wojnie światowi1- we v szyd- 
k:ch państwach, zarówno wielkich, jak 
małych, zarówno bogatych, jak ubo­
gich, życie dziś ii suwa szybko na dal­
szy plan zagadnienia socjalne ubiegłej 
doły, a na pierwszym staje wielkie 
zagadnienie gospodarcze — utrzyma­
nia i rozwoju wytwórczości krajowej 
w niesłychanie trudnych warunkach

'! f l 5 1 8 9  219$
P r e s a  n i e m i e c k a  o  o i s i a d c z e  h  B r . a n t a .

(Telefon-m od naszezo korespondenta!.

Warszawa, 10 marca. (Q.). Jak do­
noszą z Berlina, genewski korespon­
dent „Lokal Anzeiger" stwierdza, że 
w rozmowie między Stresem annem a 
Zaleskim nie doszła do żaiidnyeń sprecy 
zowanych propozycyj ze strony Pol­
ski. Temsameąi dypiomacja niemiecka 
rozpoczynając rozmowy na bliżej nie 
skonkretyzowany temat weszła nat 
drogę bardzo dia Niemiec niebezpie­
czną.

Korespondent przytacza następnie 
wywiad, udzielony prze? Briandą ozien

mkar/om, w którym Briand, wskazu­
jąc na mapę, ir.luł oświadczyć: ,Jak 
Panowie widzicie Europa jest za ma­
łą, musimy się więc pogodzić". W tern 
wyrażeniu korespondent „Lokal An­
zeiger" lipatrnje próbę robienia na­
stroju na rzecz Locarna wschodniego i 
oświadcza brutalnie, że „Niemcy gwiż­
dżą na taką zgodę europejską, jaką so­
bie Briand wyobraża, to znaczy na zgo 
•łę. uzyskaną kosztem Niemiec".

* 4 ® - .

tuk zaostrzonego obecnie v>p.)łz,;r,vo- 
diiictwa między państwami

NOWE DROGI,

Nieraz tak bywało w historii, że na­
rody nie umiały się zorientować w no- 
wem położenia, w  kró-em się znalazły, 
że nie dostrzegały i nie : o su miały no­
wych zagadnień, które przed niemi 
stanęły, i siłą nabytego wczoraj 'roz­
pędu, szły dalej ślepe po starych dro­
gach. Czasami spostrzegały się /a pós- 
(K>. Z a wszelkie spóżniunie się myśli 
w  podążaniu za biegiem życia narody 
zawsze drogu płacą. Czasami płacą 
swym bytem politycznym, jęk nasza 
Ojczyzna w XVIII stuleciu. W tym 
nowym okresie, z tych nowych tiud- 
nciści, w jakich się znalazła Europa po 
wojnie światowej, te narody mają wi­
doki wyjścia zwycięsko, które naj­
wcześniej jego treść dostrzegą, jego za 
gadniena zrozumieją i najwcześniej 
zastosują swe działania do nowego po­
łożenia.

Każde zadanie do jego spełnienia 
wymaga innych narzędzi innych spo­
sobów organizacji. Zadaniom socjal- 
rym odpowiadała organizacjo według 
warstw społecznych, według! ich inte­
resów: policka kI»so\va. Zadaniu go­
spodarczemu dzisiejszej doby można 
podołać jedynie przez poddanie w szy­
stkich warstw, wszelkich inreresów, 
jednemu celowi ratowania ’ pomnoże­
nia wytwórczości całego k-aii:. To za­
danie może spełnić tylko organizacja 
narodu, tak siłna, ażeby zmusić wszel­
kie interesy do uzależnienia się1 od -do­
bra całości.

PRZESZKODY.
Jeżeli tę. tak oczywistą prawdę iru 

dno jest dz;ś wielu ludziom zrozumieć, 
to są przedewszystkiem -dwie tego 
przyczyny. Pierwsza to bezwładność 
umysłu ludziego, którym niecliętrre po-

(Dalszy ciąg artrrkutu na str. 2.)
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(Dalszy ciąg artykułu i  str. 1).

di^źa ża faktami, za życiem. ociąga 
się, usiłując jak najdłużej spoczywać 
iia posłaniu z urobionych, ustalonych 
p'ojęć. Druga tkwi w  tem; W  poprzed­
ni okres polityki klasowej w y tw  -rzył 
całą organizacje polityczną, w  której 
różni ludzie zajmuj* różne s tanow iła , 
stanowiska z ktćrem. się zrośli i z kto 
remi nie chcę im się pożegnać.

Dzieło tworzenia o rg an iz ac ji _ narodu, 
któreśmy w Polsce rozpoczęli i w kto- 
feni jużeśmy kawał drogi uszli, napO". 
tykać będzie przeszkodź, z jednej- i 
drugiej przyczyny. Ale życie, ale fak­
ty pracują: dla nas i zwycięstw') naszej 
myśli jest pewne. Nic nie pomoże ko­
nieczne jeszcze przez pewien czas nie 
rozumienie naszej m yśli w Jednych ste­
rach, lub jej przeinaczanie w  innych: 

■Nie będziemy tra c ili czasu na po­
lemiki1 za naś polemizuje życie i fa­
kty, które ono przynosi do nas, na­
le ż y  podążać za życiem metyl ka my­
ślą, ale 1 Czynem , bo można być my­
ślą synatn swego czasu- a. czynami 
zostać w tyle. Bez wytężonego »-zy- 
r.u każdego z nas na swem stanowi­
sku Ojczyzny nie pudźwi,gn iem y  i 
państwu swemu nie zapewnimy roli, 
jaka.-mu się należy.

fMiANA USTROJU PANSTWOWE- 
' GO.

Obok naczelnego zagadnienia^ gos­
podarczego w atmosferze dzisiejsze; 
Europy zawisło inne, w znacznej tiiit 
rze z  Hieni związane, ale nie tak ja­
sne i nie tak dojrzale do rożwiążuain- 
Jest to zagadnienie ustroju politycz­
nego. Ten ustrój państw, do którego 
doszła Europa po wielkich przewro­
tach od końca XVIII do początku XX 
wieku, wykazuje użisiaj swą niewy­
płacalność. 1 Wszędzie już stwierdza 
się jego fatalne skutki, ale próbę po­
ważną w kietunku jego przększtnjpę- 
.nfa zrobiono dotychczas tylko w je­
dnym kraju, we Włoszech. Faszyzm 
dopiero rozpoczął swoje dzieło i pra- 
ca. którą rozpoczął, daleka jest od 
końca. Juki będzie ostateczny wynik 
tej pracy, jeszcze powiedzieć nie mo­
żną. .

faszyzm  jest wytworem • szczegól­
nego położeniu narodu włoskiego i 
włoskiego narodowego charakteru. 
Dlatego faszyzm w innym krajutpest 
niemożliwy. W tem wszakże, czego 
już dokonał, są rzeczy, mające zna­
czenie ogólniejsze, są zdobycze myśli 
politycznej, które nie pozostaną jedy­
nie włoskiemu ■ Naczelne miejsce, tjy 
zajmuje zasada, źe dzisiejsza doba 
obok państwa, będącego organizacją 
ludności na danym obszarze, .Wyma­
ga organizacji narodu, związania do 
wspólnego czynu tych wszystkich lu­
dzi, którzy dobro ojczyzny, fej po­
tęgę i jej przyszłość stawiają w tem 
życiu ponad wszystko, którzy poczu­
wają Się do obowiązku służenia jej 
w każdej chwili i gotowi są dla niej 
do Ofiar i poświęceń. Tylko zorgani­
zowany naród zdolny jest zabezpie­
czyć państwo od szkód wynikających 
z wadliwości dzisiejszego ustroju po- 
litycznego, ten ustrój kontrolować i 
życie jego regulować, wreszcie doko­
nać w nim przekształceń, których ży­
cie się domaga.

RELIUJA ł  MORALNOŚĆ.

Gdy organizacja stronic*w klaso­
wych buduje swą siłę nń odwoływa­
niu się do niższych prze ważnie in­
stynktów człowieka, organizacja na­
rodu musi uderzać w najlepsze, .naj­
szlachetniejsze struny jego duszy. Dla 
lego potężnej orgii tiizacji narodu nie 
będziemy mieli bez podniesienia w 
kraju poziomu żyda religijnego,' bez 
rozszerzenia się w jego masach świa­
domości narodowe], bez pogłębienia 
narodowych uczuć i zrozumienia na­
rodowego obowiązku. Starego hasta 
,:Bóg i Ojczyzna" nic nie zastąpi. 
Gdy to hasło upada, następuje roz­
kład naroduł.a z rozkładem narodów 
idzie rozkład naszej cywilizacji.

Jeszcze słowo. Dusza ludzka nie

fi „Świat pofez-ao-r -'gast n  siffiUK
p r ie n fe s la  się na czas: ręKoRsfruk<]I lokalu  

«lo r ó a g fa ż y n n i  ffiaotl a m ę s k ic h  sśss

P L  - . M A U J A C K I  i .  9 .

i: t e j  e k a z j i  s p r z e d a j e  -12 2 3 7

z opustem 3 ̂ jo s d& tychca^sdwych Już uniżonych ero .

podnosi się na wyższy po-ziom moral­
ny, nie uszlachetnia się,, ale podleje w 
atmosferze rozpasania óbyczaipwcgO' 
i publicznego bezwstydu. I dlatego, 
jeżeli chcemy z narodu zrobić potęgę, 
silnie go zorganizować, uczynić gp 
zdolnym do lepszego czucia i myśle­
nia i do ofiarnego czyni musimy wy­
powiedzieć bezwzględną watkę temu 
rozkładowi obyczajów, jaki dziś, 
zwłaszcza w powojennym okresie sze

rz'y się pzaez literaturę, prasę, teatry 
i inne widowiska, dancingi itP.

Vv'ie!kia porywy ducha ludzkiego 
rodzą się tylko w atmosferze czystej, 
a inam, którzyśmy Własna państwo
bez wielkiego wysiłku odzyskali, po­
trzebny jest wielki wysiłek, ażeby 
byt jego utrwalić i poprowadzić je po 

? łiąleżyitej drodze do jego 'wiehtich 
! przeznaczeń.

5C<S}'Ś53

z  Sitesetnaiwem.
(Telefonem od naszego, korespondenta}) ;

Warszawa, 10 m arca. (G). Jak dono j Podjęcie polske-nbinisckleh róko-
szą z Genewy z  kół zbliżonych do de- I wad handlowyęh.
legać,jl niemieckiej możną przypusz- j "Przedsięwzięte przez rząd
czać, że w  rezultacie rozmowy Stre- j wydalanifj pozostają w aiocy.
sewaiuia 2 Zaleskim obaj ministrowie ! Sprawą osiedlania się będzie oma-
przedłożą swoim rządom następujące i wiana w ramach ogólnych rokowań 
prepozycie: j handlowych.

M m  kflsifsrencle minii
(Teiefonern od naszego korespondentaj.

Warszawa, iO marca. (G). Jak dono 
sżą z Genewy, Chamberlain w  rozbić- 
wie ze Streseniaiinem z naciskiem pod 
kreślił konieczność porozumienia pol- 

■ sko-uiemieckiego i podjęcia przerwji- 
| nych rokowań handlowych.

Warszawa, 10 marca. (G), Jak do­
noszą z Genewy, pu. wstępnych rożmo

w adi ministrów Polski i Niemiec ocze 
kują tu dalszy di konfereneyj pomię­
dzy ministrami Anglji, Francji i Polski. 
Konferencje te nastąpią w szybkienf 
tempie, gdyż wyniki, uzyskane w kon­
ferencji polsku-niemieckiej muszą być 
omówione na spolkaniacl z innymi 

1 miuistiami.

I
tiJyw.a ,1 z mai S&esemaiiiiem.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 marca. (G). Jak dono.

I szą z Genewy min. Slroseriann w  roz 
mowie z dziennikarzami oświadczył: 

Ostatnio mówi się wiele c wysiłku 
dyplomacji angielskiej stworzenia 
związku państw przeciw Sowietom. 
Znam — mówił Stręsemami — Cham­
berlain" z czasów Locarna i wiem, że 
żadną tego rodzaju Zamierzenia nie 
były ujawniane. Traktat w  Kapalio i 
traktat berliński nie zawierają ża­
dnych tajnych postanowień dodatko­
wych. Nie istnieje też inny jakiś tajny 
traktat niemiecko-sowiecki.

Jeżeli oficjalno pismo sowieckie 
„Izwiastja" przypisują min. Chamber­
lainowi przeprowadzenie układu, mo­
cą którego Gdańsk, korytarz polski i

część G. Śląska miałyby być oddane 
Niemcom, to mogę powiedzieć, że te­
go rodzaju wiadomości, podobnie, jak 
wiadomość 0 zamierzonem utworzeniu 
republiki kozackie? pod wspólnym 
protek toratem Niemiec i Polski, są wTa 
domotciaini bezseusowemi I że nikt 
rJe da temu wiaty. Możecie się pano­
wie zapytać o to p. Zaleskiego.

Niemcy niezmiernie żałują, że mię­
dzy Rosją a Angiją powstały nieporo­
zumienia.

Następnie Sfręsomann podkreślił, że 
polityka niemiecka zę względu na nie­
stałość stosunków w Europie w poszy 
naniach swych dąży do zażegnania 
niebezpieczeństwu wójpy.

.  W
m \fm  przez delegstie gaańJkg,

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 marca. (G). Jak do­
noszą z Genewy, na cłzisiejszem posia 
dzeniu Rady Ligi, na którem załatwio­
ne zostało sprawozdania komitetu fiu. 
w  -sprawię pożyczki dla Gdańska, pr?3 
mawiał dr. Sahm.

Wskazał on na zawód, jakiego do­
znał Gdańsk z powodu nałożenia nań 
przez traktat wersalski zobowiązań 
finansowych. Wkeńcu swego przemó­
wienia dr, Sahm w imieniu senatu wy 
raził ggodę na sprawozdani'# komitetu 
finansowego.

Pp przeruówiemfich van liammela «

Stzassburgwa wygłosił przemówienie 
obecny przewodniczący Rady Ligi 
Sti esemar n, 21 prze Mówienia jego za­
sługuje na uwagę ustęp, w  którym 
nazwał on Gdańsk „nowopowstałym 
wśród trudnych warunków tworom 
państwowym".

Warszawą, 1C marca. (G). Jak dono 
i szą z Genewy raport komitetu flnanso- 
| Jyego, który zakończy swe prace w 
* sprawach gdańskich, oparty jest na za 

sadach następujących: Udział polski 
w moiiupolu tytoniowym 30 proc. Urno 
wą celna pozostaje w mocy. Pożycz­

ka będzie zrealizowana, gdy przewo­
dniczący komitetu finansowego uzna 
pozostałe warunki pożyczki za spełnio 
ue, tj. gdy Gdańsk ureguluje zobowią­
zania wobec komisji odszkodowań, 
oraz ratyfikuje urnowy celne. Pożycz­
ka dla Rady Portu, przeznaczona na 
inwestycje będzie zrealizowana na­
tychmiast po pożyczce dla Senatu. De 
legacja Gdańska zgodziła się na te za­
lecenia.

Tr o j e k t  k o /a p r o m is u
W SPRAWIE SZKÓŁ NIEMIECKICH

NA POLSKIM G ŚLĄSKU.
O eiet=winu: w 1 BaszeaU \ ir-bp-m ienraj

Warszawą, 10' marca. (G). Jak do­
noszą z Paryża* Iiavas depeszuje-, z. 
Genewy, źe komisja, powołana pr/ćz  
Radę L'gi do rozpetrzeria .sprawy, 
szkół niemieckich na polskim O. Ślą­
sku, opracowała projekt kompromisu 
który zostanie jutro przedstawiony 
Radzie.

NOWE DEMONSTRACJE CHIŃSKIE 
PRZECIW CUDZOZIEMCOM, 

Szanghaj, 10 marca. (PaT.). Dono­
szą z Wu-Hu, że wczoraj odbyły się 
tam manifestacje przeciw cudzoziem­
com. Kobiety i dzieci rodzin cudzoziern 
skich, zamieszkujących w W u,-Hu gq- 
jechaly okrętem do Szanghaju. Dopo­
mógł ewakuacji amerykański statek 
wojenny. Cudzoziemcy Mężczyźni po­
zostali w  Wu-Hu. Władze chińskie 
udzielają im opieki.

PRZESADZONE WIADOMOŚCI. 
Paryż, iO marca. (PAT.). Tutejsza 

a?nbasada japońska oświadcza, że wia­
domości o szkodach wyrządzonycIl 

przez ostatnie trzęsienie ziemi są prze- 
sodzone.
JUGOSŁOWIAŃSKA PAP.A KRÓ- 

WSKA W BUKARESZCIE. 
BialogrótJ, 10 marca. (PAT.), Król i 

królową, wdali się dc Bukaresztu. Po­
dróż ta ma charakter prywatny, jed­
nakże kola polityczne przypisują jej 
znaczenie polityczne. Z Bukaresztu pa­
ra królewska ma pojechać do Paryża.

POGODA W PIĄTEK. 
Warszawa. 10 marca. (Teł. \vł.) — 

Komunikat Irstytutw Meteor, w War­
szawie, Prawdopodobny przebieg po­
gody w dniu J t  bmv'-..Za.chti)Hrz6inie 
umiarkowane lub niewielkie, mglisto). 
Lekkie .przymrozki nocne, dniem wię­
kszy wzrost teiripęratury. Cisza lub 
słabe wiatry miejscowe.

NADESŁANE.
(Zz tę rubrykt Rsjakcia nlS odpowiada.'

S ^ o d z i ę k ó w a e t s e .
P. T. Prezydjum Sanatorjum Cferwj- 

nego Krzyża wa L wovrie JW. P. Drwi 
Doc. Srs5t<|*fVL JWPP. Dyrektoiowi 
Drowi Jałrf33łsS«iera-vw i Drowi Zają­
cow i, Siostrze Przełożonej i Siostrom; 
Pfeięgniarkom za okazanie tyle serca 
i życzliwości w nieszczęściu, jakie pas 
spotkało, oraz za nadzwyczajn e tro­
skliwą opiekę, jaką otoczono ciężko 
chorą naszą synowe, w czasie jej po­
bytu w Sanatorjum, składamy na tam miej 
acu najserdeczniejsze podziękowania, 
n_T!?o . 'jP a s t i r"  c y .

m m m
szwedzka maszyn? 

do pisania.
REPREZtNTACJA i

3R0SS i MflShUUES
Lvrów, ul. Koper­
nika 9, telef. tu i.

nlu)

JUŻ NADESZŁY
Ostatnie nnwo£ci 

na wiosny 5 lato dla Pafi
c:o firmy

A n t o n i e g o  U w i s r y
L w ó w  u l .  H a l i c k a  I O .
Do fiiji iv Tarncficlu -  Oruhubycau 

. i w Stryju, również iUT.;



Burzliwa W c u s l 
w  S e n a c i e .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10 marca. (zo). W  sena­

cie prawie przez cały dzień trwała dy 
skusja nad h li dżetem ministerstwa o -  
światy. Jednym ?, głównych tematów 
dyskusji była sprawa okólnika wice­
premiera Bartla o wykonywaniu prak­
tyk religijnych w szkołach. O de po­
słowie prawicy i środka wypowiadali 
się za okólnikiem o tyle lewica zwal­
czała go namiętnie.

Pierwszy przemawiał w dyskusji 
przedstawiciel Piasta sen Kaniowski, 
który domagał się kulturalnej eman­
cypacji wsi, do której ma prowadzić 
wysoko zorganizowana, jednolita, szko 
ła powszechna- obok oświaty poza­
szkolnej.

Sen. Kalinowski z Wyzwolenia za­
atakował ostro p. Bartla za jegc okól­
nik, następnie poruszył sprawę polity­
ki szkolnej w  stosunku do mniejszości 
narodowych, wyrażając nadzieję że po 
lityka obecnego rządu będzie inną .od 

.polityki rządów poprzednich.
Sen, Kopciński z PPS. wytykał mi­

nisterstwu oświaty brak planu i baidzo 
obszernie mówił o okólniku, stawiając 
wniosek o jego zniesienie. Sen. Kop­
ciński żąda szkoły świeckiej i zniesie­
nia przymusu wykonywania praktyk 
religijnych.

Sen. Godlewski ChN. oświadcza się 
przeciwko planom zniesienia matury i 
wypowiada się przeciw ograniczeniu 
autonomii szkól wyższych, pragnąłby 
też, aby zaniechano konfereneyj mło­
dzieży z przedstawicielami rządu z po 
•’i:^eciem  ciała profesorskiego.

Pod koniec obrad dyskusja przybra­
ła niezwykle burzliwy charakter w y­
wołany wystąpieniami mniejszości. sło­
wiańskich i Niemca Ilass-bacha.

Sen. Karpiński (,,ukr.“) podniósł sze­
reg znanych zarzutów przeciw Pań­
stwu, sen. Hassbach domagał się auto­
nomii kulturalnej dla Niemców.

OSTKA POLEMIKA
SEN. BLYŚKG5ŚA Z „UKRAIŃCEM" 

KARPIŃSKIM.

Bardzo ostrą odprawę dał miejszo- 
ściom sen. Błyskosz z Piasta. Oświad- 
czył on, że agitacja ukraińska dopro­
wadzi ludność ruską do tego, iż we­
źmie kije i wytniecie agitatorów z Pol­
ski. Gdybym był rządem — mówił - -  
nie pertraktowałbym z panami powa­
żnie. Ojciec sen. Karpińskiego' był puł­
kownikiem żandarmerii i miał specjał-, 
ną misję gnębienia Polaków. Sam Kar­
piński cofnął mi rękę, gdym przed 
wojną mówił do niego po polsku, a po­
tem chciał mnie ' przekabacić nd Mo­
skala. Sen. Pasternak (ukr.) .był agita­
torem rosyjskim, a teraz, jest patriotą 
ukraińskim. Z was panowie rekrutowa 
Ii się żandarmi, policja i wywiadowcy. 
Sami prześladowcy nasi. Jesteście tak 
zachłanni, że anektujecie Polskę, nie 
tylko po Lublin, ale po Wisłę, W  wa­
szych „Ridnych Chatach" szerzycie nie 
nawiść do Polaków, podburzacie prze 
ciw nam chłopów.. Chłopi polscy mó­
wili mi, że za każdego polskiego chło­
pa padnie 25 ukraińskich agitatorów. 
Ostrzegam panów — przestańcie się 
tak bawić!'

W  dalszym ciągli między sen. Bły- 
skoszem a sen. Karpińskim wywiąza­
ła się gwałtowna polemika, w  czasie 
której sen. Błyskosz oświadczył sen. 
Karpińskiemu: „ Pańska # zachłanność 
jest tak wielka, że nie można z pana­
mi dyskutować. Jest pan niepoczy­
talny.

„NIE WOLNO FIGLOWAĆ 
Z KATOLICYZMEM". ; j

Ks. Macierewicz (bezpartyjny) zwró 
pił się do rządu, aby nie ‘robił figlów, 
O' ile chodzi o wyznanie katolickie. Na 
czele resortu wyznań nie mogą stad 
ludzie obojętni, a nawet wrogo uspo­
sobieni do religji.

W  zakończeniu przeprowadzono 
krótką dyskusje nad budżetem Gen. 
Dyrekcji P ocat

W  piątek yrfychodzi pod obrady,! lub poniedziałek oabędzie się głosowa 
budżet niin. spraw wojsk., w  sobotę, • nie nad budżetem.

iitfia tifa  .prasylewięoyrei
praca wnioskowi prez. GłąMsiiego o ordynacji wyk

(Telefonem oa naszego kotespomdents).
Warszawa. 10 marca, (zo) Prasa 

lewicowa i rządowa Powitała bardzo 
nieżyczliwie w stąp ien ie preż. Głąbiil 
skiego z konkretnym wnioskiem o re­
formę ordynacji wyborczej. Daje ona 
do zrozumienia, co też oficjalnie mó- 
wią w kołach rządowych, że rząd nie 
zgodzi się na pełnomocnictwa udzie­
lone mu w duchu uchwalonych za­
sad. Jeżeli przyjmie pełnomocnictwa, 
to jedynie nieograniczone.

W  sukurs rządowi przyszła PPS., 
której komisja parlamentarna omawia 
t ? projekt! prez.' O-ąbińskiego i ogło­
siła bombastyezne rezolucje dowo­
dzące, że projekt ten jest niesprawie­
dliwością wobec mniejszości narodo­
wych, z czego wynika, że PPS. wię­
cej dba o mniejszości narodowe, ani­
żeli o siłę i zwartość żywiołu pol­
skiego. Komisja parlamentarna PPS. 
poleciła swoim Posłom przeciwdzia­

łać wszelkiemi silami, aby nie dopu­
ścić do uchwalenia wniosku.

Kampanja ta zbiega się ze zdumie­
wają ceru zachowaniem się lewicy w 
sprawie ustaw samorządowych. Prze­
wodniczący komisji adtrar is tir a cyj n e i
pos. Putek, który sam zawinił w 
pi zerwaniu posiedzenia, mógł wyco­
fać się z tej sytuacji, jednakże postą­
pił inaczej i przerwał obrady, ogła­
szając, iż porozumienie jest zerwane, 
a w tym stanie rzeczy uważa prace 
komisji za ukończone.

Przeciw takiemu stanowisku wy­
stąpił por. Kiernik z Piasta z enun­
cjacją do prasy, wykazując niewła­
ściwość j . krętactwo pos. Putka.

Posłowie ChD. zwrócili się do. pos. 
Putka z żądaniem zwołania komisji, 
na co otrzymali odpowiedź, żc musi 
porozumieć się z lewicą.

Konflikt w ta :$ ]i admirwtr.
z e s t a l  z a k o ń c z o n y .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 10 marca, (zo). Niepo­
rozumienie w sprawię ustaw samerzą 
dowych po licznych konferencjach za­

kończyło się zwołaniem posiedzenia Ito 
misji administracyjnej na piątek po po­
łudniu.

w  s s r a t i e  u s i a w y  n  z g r o m a s z a t i i a c f t .
(Telefonem od naszego kprespondenth).

Warszawa, 10 marca. (zo). Dziś . ob­
radowała podkomisja, wybrana dla 
sprawy u s ta w  o zgromadzeniach. 
Rozprawy, prowadzone na zasadzie 
referatów pos- Kiernilca, wykazały mo

żliwość osiągnięcia poroznipienla.
W piątek po poiudnśu dalsze obrady 

podkomisji, która we wtorek przedsta­
wi komisji wyniki swych prac.

= 0  SŁ3

Bank Polski obniżył stopę
■ (Telefon en; w? naszego korespondenta}.

Warszawa, 10 marca. (G.) Rada Ban ! pę zastawową dla pożyczek teniiiuo- 
ku Polskiego obniżyła, poczynając od j wych t otwartego kredytu z  105 na 
dnia 11 marca 1927 oficjalną stooę d,V' ' 19. 
skontową dla weksli z 9, na 35 zań sto- = 0 —

Studedt  z prabi
arcydziełu filmowe podług
H C W C D C A  w k ró tce  * C W Ł I W M  J e d y n i e
tylko i A f  w A P O L L O

M i • Mewtko*ss«iki.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 marca. (zo).. Wedle j o nieagresji % wyj. ustępu o stosunku 
ostatnich wiadomości między Łoiwą, j do Ligi Narodów. . , .
a Sowietami został parafowany pakt * =̂ <£>— i

Po reiifi kicii układu o BesarabiL
MANIFESTACJE RUMUŃSKIE NA CZEŚĆ WŁOCM.

Bukareszt, 10 marca. (PAT.) 7. po­
wodu ratyfikowania przez Włochy tra 
ktatu w sprawie przyłączenia. Besara-

bji do Rumunii odbywają sie liczne ma 
nifestacje na cześć Włoch.

NIEZADOWOLENIE PRASY SOWIECKIEJ.
1 i.-j-..1!--i;;;:n >j iąvee<' linresnoTiLk-'” -.o

Warszawa, 10 'marca. (G). Biuro 
Wolffa! donosi z  Moskwy, ii: „Izwie-!
stja“, omawiając w artykule wstęp,
nyrn ratyfikację przez Włochy profo 
kołu te.ssarabskkgo oświadczają, że; 

Uiffa sowiecka przeciwstawi się jak 
najbardziej stanowczo każdej próbie
załatwienia wbrew ich Wolf spraw.

I
i które dotyczą ich interesów. U nja so­
wiecka nie uzna żadiKj ratyfikacji pro 
toRołu bessarabskiego I nie zmieni 
swego stano wiska w sprawie Bessara ( 
tji. Ostatni krok Włoch jest otwartą ■ 
akcją Włoch, zagrażającą przyjaznym j 
stosunkom, które pomiędzy obu pań­
stwami w ostatnich czasach istniały. |

SKAr WZIĘŁY SIĘ KARABINY 
MASZ. W „SPÓŁCE MYŚLIWSKIEJ*
'('I eleh/nen? od naszego korespondenta.)

W arszawa, II* marca. (G). W  zwią­
zku z rewizją dokonaną wczoraj w  lo­
kalu Spółki Myśliwskiej przy ul.' Kró­
lewskiej, prasa dzisiejsza podaje, że 
właściciele lej firmy tłumaczą się, że 
karabiny maszynowe które, znaleziono 
w lokalu Spółki, były przywiezione 
przez pewną firmę zagraniczną z  Bel­
gii jako modele dla sprezentowania, nu 
nistersłwn spraw wojskowych.

RADA FINANSOWA.
(Telebimir. Ar '■ łspondlM aJf

W ars/aw a, 10 marca. (zo). Pierw- 
wsze inauguracyjne posiedzenie Rady 
fmasowej odbędzie się 2C bni. o gudz. 
6 po południu. Posiedzenie zagai mim. 
Czechowicz.

CENA CUKRU.
(Telefonem on ejszego Koresponcenta.)

Warszawa. 10 marca. (zo). Minister 
skarbu wydał rozporządzenie określa­
jące cenę cukru na 87‘5 zł, za kwintal 
netto. Przekroczenie powyższych cen 
będzie karane.
ROBOTNICY ŁÓDZCY GODZĄ SIĘ 

NA POŚREDNICTWO RZĄDU.
Lód?, 10 marca. (PAT.),
Wczoraj wieewrem odbyła się kon­

ferencja inspektora pracy z przedsta­
wicielami strajkujących robotników. 

Na konferencji tej robotnicy oświad­
czyli gotowość przyjęcia pośrednictwa 
rządu zastrzegając, się jednak przeciw 
arbitrażowi.

Warszawa. 10 marca. (AW.) W 
sprawię strajku w Łodzi zanosi się 
jedynie na interwencję min. pracy, z 
ramienia którego udają się do Łodzi 
gen. inspektor pracy p. Klott i naczel­
nik wydziału p. Ulanowski.

REDAKTOR „GAZETY ROB“ 
POBITY PRZEZ OFICERÓW.

(Telefonem od riasrego korespondenta).
Warszawa, 10 marca. (G)„ „Kurjer 

Por/'1 donosi z, Katowic, że w  związku 
z notatką „Gazety Robotniczej" o de­
zercji dwóch oficerów polskich (Po- 
zirańezyków) do Niemiec, przybyło do 
redakcji „Gazety Robotniczej" dwóch 
oficerów, którzy zaczęli dopytywać 
się, czy wiadomość o dezercji dwóch 
oficerów polskich do Niemiec redaktor. 
Sławik rozciąga na wszystkich ofice­
rów  z Poznańskiego.

Red. Sławik stwierdził, że redukcji 
nie chodziło o uogólnienie wypadku 
na wszystkich Poznańczyków, lecz o 
stwierdzenie faktu ucieczki dwóch ofi­
cerów z Poznańskiego' do Niemiec.

W ówczas oficerowie oświadczyli, 
że przyszli zareagować czynnie na 
wiadomość „Gazety Robotnicze^ i za­
atakowali red. Sfewika, bijąc go szpic 
rutą w  głowę i rękę. Red. Sławik od­
powiedział uderzeniem krzesła w  por 
Przyjemskiegc. Wówczas por. B^ew 
odskoczył do okna, wyjął rewolwer i 
wycelował dó redaktora, grożąc, że 
strzeli.

Wejście nowej osoby do saii reda­
kcyjnej położyło kres dalszemu star­
ciu. Oficerowie opuścili lokal redafccyj 
ny. Sprawę skierowano do sądu hono­
rowego'.

Z RADY MIEJSKIEJ.
Lwów, 11 marca.

Wczorajsze posiedzenie Rady miej-, 
skiej poświecone było w całości dy­
skusji budżetowej, która przeciągnęła 
się po godzinę 10 wieczór. Pierwszy 
zabrał głos r. Supper, który w półtora 
godzinnęm przemówieniu poddawaj 
krytyce budżet miejski; następnie mó­
wił r. Sokal, po nim zaś r. Kwiatko­
wski. Ostatni mówca ograniczył swoje 
rzeczowe, bardzo ciekawe przemówie­
nie do spraw szkolnych, wypowiada­
jąc szereg aktualnych uwag o braku 
budynków s z,kumy eh, p rozmie^zcze- 
niu.^szkół, o hybjeiiie szkolnej Ltd. Z 
bifftfcu miejsca szczegółowszj sprawo­
zdań1 ■/, tego posiedzenia podamy w 

numerze „Słowa Polskie­
go",
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JSjuiier Warszawski" wita z najgłę­
bszą radością raairadlzttny „Ligi Katofc- 
k3e?‘, świeża zorgatfizowiainej pod pa­
tronatem kardynała Katowskiego, ce­
lem podjęcia walki 

narzuconej społeczeństwu naszemu 
przez wrogów Kościoła i moralności, 
apostołów nienawiści klasowej, roz- 
wiąztości obyczajów i niewiary, pro  
tayonistów' ataizmu, sekciarstwa i 
schyEniy , krzewicieli ąnairchji i waśni 
religijnych. Oczywiście, Kościół od 
wieków pnowadtoł z niemi walkę, ale 
dziś ich iiapór stal się . tak siny, ^  
do akcji obronnej trzeba wciągnąć 
takźie szerokie K&fe ludaj świedcilcŁ 
Będzie to praca katolicka, wzniesio­
na ponad wiszystkSemi partjąrńi poli- 
tyczfcfciai, a raczej jednocząca wszy­
stkie strorańotwa, stojące na gruncie 
katolickim, w  „jeden zgodny zespół". 
„Kurjer Warszawski" widzi pized 

Ligą Katolicką olbrzymie pole" pracy i 
uważa, że na tein polu nie mogą jej 
zastąpić stronnictwa polityczne.

Pan Kostowski nie podziela zdlaiia 
łych, którzy’ dopatrują się w  iu&ńaty- 
wte kleru polskiego jedynie evho ogól­
nej poHirtó watykańskiej, dążącej do 
zorganfeowaiuia we wszystkich krajach 
speciabiych stronnictw katolickich. Na­
tomiast twierdzi, że Liga Katolicką zgo 
dtóe z zapowiedzią ks. kardynała bę­
dzie stać ponad stromćctwami i zje­
dnoczy w sobie wszystkie partie, sto­
jące na grumefe katolickim.

* ' * *
„Glos Narodu", który Wczoraj z wy­

żyn chrześcijańsko -demokratycznego 
partyinSotwa deklarował życzliwą. neu­
tralność wobec Obozu Wielkiej Pólku 
— dziś w  artykule ks. Piwowaaczyka 
odniósł się jeszcze życzliwiej do Pra>- 
wicy Narodowej, która ,nie dogadza" 
„Głosowi Narpdń" sposobem sięgarla 
po wpływ (sposób niedemokratyczny), 
ale której powstanie uważa ksJ Piwo- 
waiczyk za zdarzenie pomyślne; 

raz- to wiem wreszcie będzie W Poi 
scc ugrupowanie polityczne o zdecy­
dowanym charakterze reakcyjnym 
co nasze umiarkowane stroisnictwa 
uwolni od óbowiązlróiw reprezento­
wania myśli konserwatywnej. - 

Fakt ten zaś jest tern bardziej po­
myślny, że obóz konserwatywny two

rzy się pod dość wyraźnemu ha­
słami.
Cieszy to zwłaszcza ks. Piwowar­

czyka., że gospodarczy program „Pra­
wicy Narodowej" opiera się wyraźnie 

„na zasadzie liberalizmu gospodarcze 
go i na zasadzie ustroju kapitiafatycz 
nego".

W dźifcdiZitnJe więc gospodarczej bę 
dźie dążył (zgodnie z wszystkimi fcon 
scrwaitywniymi laeiimkami) do zwol­
nienia produkcji. od związku z pań­
stwem, i do  odebiwirtią państwu jego 
fuinkeyij społecznych, — jeduem sło- 
wem starał sSę będzie o nawrót clio 
państwa z  przed lat IDU, stworzone­
go poii wpływem Smitha > haseł 
wotoaś&owyoh francuskiej .Rewdu- 
cjl.

Takie tęsknoty nurtowały' pewne 
koła u nas od dawna; lirryw&no się 
jednak z ffifenrf wstydliwie;. „Prawi­
ca Narodowa" występuje z niemi o- 
twarcie i odważnie. To nam pozwa­
la odraza zająć stanou/iśko w1 sto­
sunku do niej.

ł
„Robotnik" wraca raz jeszcze do 

„niez,miernie ważnej" sprawy ordynacji 
wyborczej i pisze:

Na-raziie główne postulaty Chjeuo- 
Piiiasta, obok wspomnianej dwuman- 
clafowości, są dwa;

Przede wsizystklem -Aińntejszenie o- 
gólnej liczby posłów. „Bardzo ładny 
postulat" — mówią ludzie nuawtrii (i 
głupi). Cel jasny — przez: podniesie­
nie dzielnika utrącić część mandatów 
socjalistom oraz radykalnym partiom 
chłopskim. Weźmy typowy przykład. 
Oto np. fpafirz b. diekawą „Statysty­
kę Wyborów", wydaną przez Gł. ĆJ- j 
rząd Statystyczny'), Okręg Nr. 2, W ar * 
szawa podmiejska (Radzymin, Miińsik I 
Mazowiecki); wszyslkioh mandatów jj 
5, 1 socjalistyczny, 4 Chjeuy. Spcjai- 
ści otrzymali 14 tys., Ehjena 75tys>. 
Dzielnik niedużo inrdejszy cc liczby 
głosów socjalistycznych, bo ani pia- 
stowcy (11 tys.), arii wyzwoleńcy 
(również 11 tys.) mandatu nie otrzy­
mali. Podnieśmy .djziełrńlc np. dwukro­
tnie, łub chociażby znacznie mniej — 
i mandat sooyifeiyczny znika, zosta­
je sama Cłnena • •• ", -

Śliczny rezultat. Przypomnijmy 
rzecz wieMej wag’, iż jeden scajaS- 
.■ityczny mandat w  okręgu wtafoman- 
datowym jest typem naszego maa- 
datu. Po 3 mandaty o trzym ajm y  tyi

ko W 3 Okręgach (Warszawa, Chrza­
now ski, Polesie), po 2 mand. ryLko 
w  jednym okręgu (zągł. Dąbrowska) 
reszta mandatów -  to mandaty >po- 
j&dyńcsfc, z których niejeden nkwUile' 
sięga ponudl dzielnik!

Szwindel Clijono-Hbsrow y jest o- 
czywisty. Niedarrao uatwet elegtny 
p ro i Bubanow te stwierdził, iż „so- 
cja&śoi udeinpaą", ale wzywał ich, by 
jedhd; cierpfeli — „dla państwa". O 
ogromnej właśnie państwotwórczej 
roli prokteriaitu pińskiego p. profe­
sor nie chce wSidoaznEie wiedzieć; wy 
daje się mu, że  roóhrykaise zfonitoń- 
stwo i rzymski, wyższy kler to  kwin­
tesencja pańsiwowośd! Tak samo p, 
Kiejspilc darł .swe szaty na temat, że 
^ćjąSśoi rozumują — „partyjnie" ’Mt 
zaś, Kientifc, — państwowo. Poco teu 
tani liumbug? CLodai nie o partyj­
ność, lecz io wielką irolę proietariabi
w  dzidejszam życai i o  rolę miast!

# * *
„Nasz Przegląd", organ naczediy ży- 

dostwa w Polsce, wystąpił z mogiin' 
cką obroną ideofogji „Natso", z powodu 
uńiiarkówanto krlttyćznycb reccnzS, ja­
kimi ten świleżo powstały organ zespo­
lonych separa.tyzmów narodowościo­
wych zaszczyciły „Robotak1 J  „Epo­
ka".

Dla „Robotnika" jest „Nasz Prze­
gląd" względniejszy, ale autora ar tyku 
lu w  „Epoce" kwaffikuje w słowach 
następujących:

. Znacznie naranśejszy jest autor ar­
tykułu w rządoflLskioj „Epoce". Teu 
sprawia wrażedi© człowieka, który 
spał przez łat corcadmifei trzydziieści, 
wskutek czego niic nie wie, jakie zdo 
bycze osiągnięto na 'polu mniejszości. 
Imputuje on, pos. Grunbaumowi, że 
ten'chce tworzyć „cały szereg, takich 
odrębnych państw" (jak Palestyna) 
na obcym gruncie f-ó.

— Pos. Q|Linbauiii — czytamy da­
lej — broni się uparcie t  prząd pra­
wem „mimikry", a jednak w  pewnym 
stopniu jest ono prawem natury. Inna 
rzecz, gdy jest mowa o uprawnie­
niach szkolnych i językowych, nSezu 
ponńnając, że te  ostatek o-bmśrde db 
żydów istok-ją tylkd w Polsce. Nile 
mają bowiem „chederów" Niemcy, 
nie są one do pom ylenia w radykal­
nej FrancjlŁ O źargocie tez, który p. 
Griinbaum nazywa ge^arą ludową, a 
który jast smuirtym wynakiam m ew c- i 
li, niema także tam mowy.

Zaiste tmclino powfedtdeć, ca nale­
ży tu bardziej podziwiać, czy to, że 
taki ignorant, który sądzi, że demo­
kracja żydowska domaga się eliede- 
tów, zabiera wogóle glos w kwestii 
żydow.skaaj, czy też to, źe piodobn;'ch 
ludiZii pasuje na krytyków pismo po­
ważne i półurzędows. Rząd, pragnąc 
urzeczywfeteSĆ żądanila! pewnej czę­
ści ludnoścdi, 'tbnije im drogę do opi- 
mji zapomocą prasy pókntżęd.owej, U 
nas postulaty zaakceptowane już 
przez rząd i poniekąd nawet zrealso 
wane zwalcza jego imzędiówka.

* v £

„Warssawtanka" stwierdza,‘j.żę w o-, 
praoowaaydi ustawach samomząa^iryeii 

nietyB-ro zabtzpfcazioiia ladiności pol­
skiej na Kresach Wschodnich niamyJ 
żackiego, ate ■ wprost, jakby wfedizeui 
instynktem 'samobójcsytĄ. chcemy-z 
rąk sobie wytrącić'’ I to, co jeszcze 
posiadamy. Słowem prey tych usta­
wach chaiatoiby się rzec; nikogo owe 
nie zadowolą,' a  Państwu zaszkodzą.

;Daęje.s!ię towazysfek) zaś dłatfrgjo, 
że zasady mają swoją twardą logikę. 
Tizeaa wiiadżiięę esego się chce i u- 

■ mieć to .otyiarcie powSatóeć. Kom­
promisowo można uzyskać doraźne 
korzys:.i, : ale praw tworzyć się nie 
da na dalszą przyszłość. Z kotła ra­
dykalno - socijalŁtycstiD -  narodowego 

może wyjść kmykatura, y me myśl 
państwo-wo-twórcza. NajliberaWeisza 
koasiytucja doprowadzla nas do ła- 
manlia tej konstytucji, najdemokraty- 
czniejsee j3irawo wyborcze do zabrlcEa 
parlamentaryzmu u nem i iiczynieimia 
z nieg'0 pośmlbWśsk.a, a  krojone usta­
wy samarządawe na padło,żu radyka­
lizmu i soc jalizmu, z dbmacszfcą lddką 
umbrkow^umych, zastrzeżeń, mogą do 
prowadzić dSo stłumiania w  samym za 
rodkn żyęia. samorządowego, tej iisto 
tnej szkoły żjhfia państwowego. 1

Jeżeli Rząd rUre v«zmiie w  rękę Ini­
cjatywy, jeżeli prawicowe sfeiniic- 
twa sejmowe w poczncńi odppwfie- 
dzlalności nie staną na twardym gfmi 
de zasad, to z  .profaktowanych ustaw 
nie dobro, a krzywda Państwu stać 
się może, a  napewno jttż pogutobśą 
one zasadę samorządu, ,o tóóry supeł 
nie słusznie adfto,toiną sffi§ cale społe­
czeństwo. Tyllćo sjtołeozeńśtwc lo żą 
da nie nowego ek^erynsMifei i dok­
tryny a mcżfiwości sldętroiwasiia zży­
cia w e właścaWe łożyska.

p a n a it  is t r a t i . .14)

przełożyła Irena Łozińska.:
Ciąg dalszy.

Matka moja nigdy nfle mieszała się 
w cudze sprawy. Ale pewnego wie­
czoru, myśląc zapewne, źe jest to jej 
uibowdązkiem, powródiła prowadzać za 
sobą Anastazję. Anastazja weszła, jak 
bydlątko i usadowiła 'Się \v milczOTiu 
w kącie kućhnŁ widziałem jeszcze 
wyrazu jej oczu, ale usiłowania maje, 
by dojrzeć go, daremne były. Siedzia­
ła ze spuszcacołi głową, jak kljotka, 
rzucając dokoła ukradkowe spojrzi. 
ula. Lampa paiła się tuż obok tego 
kąta, w którym usiadła, mogłem więc 
zauważyć jea usta pamarszczon e i 
ściągnięte, jak gdyby w  dziób kurzy. 
Matka dała jej kawufek mięsa z roso­
łu, i przysunęła swe krzesło ku niej, 
mówiąc:

— NiapoftóeblMć. inęczysż się, moja 
biedna Anastazjo! By loby lepiej sprze 
dać kilka hektarów: żliemii, aby mieć 
spokój.

Wiedziało się, że w  tej sprawie, od­
powiada stałe oweiii jednam . zdaniem;. 
Tym razem jednak zaczsęła mówić, ale 
to co mówiłła,. okropne było. Patrzy­
ła przytem u?, nas oczyma sowy, za­
leć: wo poruszając wargami.

  Mówliszi, że zrobiłabym- lepiej
sprzedając... Sft-f.żedać, sprzedać.... 
dla was to łatw e. . .  Ale ja ci mówię... 
że twój syn byliby leipSej zrobił, gdy­
by był rae przeszkoddii temu krymi­
naliście zabić człowieka w  owym dniu.

On byłby teraz w  więżaetńu, a ja wol­
na ' 1 ”  -iI? ? 1 ■*’.W

Spojrzałem przerażoity na ma Mrę.’ — 
Nie chcieliśmy wierzyć naszsw uszom' 
Porwała mńto taka wściekłość, że  
chciaiłem uchutycić laitnpę J strzaskać 
ca jej głowie; ale w  tej chwili, w: 
czaimem obranriemu otwartych drzwi 
ukazał się Codine. /Aojfika skoczyła ku 
niemu i wyprostawam, patrząc mu ,w; 
oczy, powtodziała:

— Codineh. nio dotlcniesz jej wtno- 
im domu' iGhyha po mota deie nrzej. 
diiesz!

Codine, bez kapelusza, w  panto- 
flach i bez ikurtlki, pochylił głcwę na 
znak zsody, a potem podnosząc ją po- 
wiiedżlat:

—  Nie, matko Zditzo! przysze­
dłem ją tóć, tyffleo powiedzieć, byście 
nie .6:2 yntoli pod dachem swohn tego 
plugastwa. to nie matka, to zaraza

in a c z e j . . .  _
1 — Ona cię wt swojetn Jonie nosiła 
Codfoe! — przerwała woaa matka.

•Podniósł rękę d:0 czoło.
— Nie przypofminajcŁe mi tego!., — 

Wstydzę się! Ona mnie jadem kar­
mią!

I wyszedł, • ukrywszy twarz w  dło­
niach.,

Matka zwróciła się ku „zarazie":
— Nieszczęólwa kofeBeto! On ciebie 

zablilje kiedyś. . .  zobaczysz!
— To nteoh zabije! Ale nie sprze­

dam i
— A cóż ty  chcesz robić z tą zie- 

rnią? I tek jemu diostaiiie się po two­
jej śm ierci... ; y j

— Nie!.. Jemu nie zostanie nile!.. »

I  awsSSdBa się Ku drtzwtocri.
Ale matka .r$& zatrzymywała jciT A-

nastozS: poszła ra swój kamimi.
* ' ' *

Gd kffifiu dni Godane czynił przygo­
towania do polowania'. Wybierał, się 
daleko w moczary m  dzflóe kaczki i 
gęsi Miał ładną, doskonale bijącą 
stnaefte; Medy pairzylom na niego, ro 
bdącego naboje, ślinka płynęła mi do 
ust. Ale b jty  wielkie ,śrudntości; trze­
ba było wyjMiać wSecasoreni, aoocr' 
w?ć w .moczarach i kilom:lramJ bro­
dzić w  wodzie, w iktórej roiło się od 
pijawek i komarów. Gdyż' podczas lę­
gu, kiedy p&ctwo przebywa ^  na­
szych wiec ziłach po^r-wame jest za- 
broitńicme, a kiedy znowtui polować wiol 
no, ptactwo opuszcza te okolice i 
wędnije w  naedrstopne miejsca, gdzis 
rzadko który m y ś l i w y ,  odważy się sau 
k?.4 je.

—  Jest ta krótasawlo białej Mjj ■wo- 
dneji i ffl^teh ożyr. omszałych, wiel­
kich jak c z e r e ś n ie p o w fe d z ia f  mi 
Codlne, nirnKnąwsiEy okiem.

Nie potrzeba nń byto więcej; stra- 
clft-ffi gfiowę poprostu j wtoczorco.', 
l ie  Tryn&mrnająo o tam. co mogłoby 
ją niepokoić, oświadczytam matce, że  
nazajutrz pójdę z GodStaem na polowa­
nie. htatiks wiedzaote, oo to ma zna­
czyć: chce bytem zawsze grzeczny i 
żyJesil z  nią w, zgodzie, wi niektórych 
sprawach bytem ;3party i nie ustępo­
wałem. Z łocztąku sprzeciwiała się 
dttak, ale uległa wboóon.

Polowanie na wSeJŁich moczarach 
może trwać dtri kahea — wszystko, za­
leży od „szczęśck" — a wyjazd ray-

śliwego bywa pewnego rodzaju uro; 
czystością. Strzelba, łaitawdłca,-- wórek 
z  żywłnośeią1, koce, budzą wiieikie za- 
iuttleresowame. 1 W szystlie dzieci z 
drzśdijscy twiorzą. o r s ^ k  honorowy 1 
towarz5rszą myśUwemiu dobry k: wal 
drogi. Patem  wygląjdatją- j łpcieitoliwi? 
i»wirotu jogo, a y/ltają ,rozmaicie: je­
żeli' statki ,pe.łaę są. zwfierzjw, wyno­
szą ■ sto pod niebfosa, jeaeii przypad- 
ktem są próżne, pnzysraują go z  iro- 
dją i sarkazmem.

Godkie wyjeżdżał nraozyścle z przed 
■gospody matki Angeliny, gdyż zakupił 
tam spory ehokisi nopoa — woda bo­
wiem na m oszaradi była niezdrów, u. 
Wysziukaliśrray psa, który wesoło sko­
czył odraza na pierś Codiine'a, jak gdy 
by on byl jego i z Iiastamem
nocy YtteŁKffiśiry dc czióllaa r.a odno­
dze, zwanej ,jstary.n Disnajem", a 
stamifed wyplyn#śiiny na mhtaiszą, 
bardzo wt8ską i tu przesiałem już or­
ientować sta, sdżfe się znajdujemy.

Utrzymywano, że Cod%w zna k«> 
czary, jak swą własną klśeszeń.

Byliśmy josacze w atrefie płaczą­
cych wiem?, które zasłaniały nam 
gwwźdaisto aleho — jedynego przewm- 
drdka w  tych oko&ach. Ale Codine 
orientował sta dosicoawile; wiosfowai, 
nie wahając silę. W ińektórycli miej­
scach woda byfe tak płytką, że lódż 
dotykała dna. Wtedy posuwaliśmy się 
wolno, czepiagiic się zwisających ga- 
hyzi wierzb, albo opierają  wto§la o 
oba brzegu, a w tiajgorszych m iej­
scach Codine ytohoózrii: do wody j bro 
dsąc po kolaiia, popyclia! łódź.

(C. d. n.)'
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Roman Pila*: „historia MteFŚtpry po!-. 
sMęj od czasów najdawniejszych do 
roku 1815“. — W ykłady uniwersytec­
kie. upracowali: Ludwik Bernadki i 
Stanisław Kossowski. Pod Redakcją 
Ludwika Benuackiego. Tom I. Część I. 
Literatura średniowiecznn w Polsce 
<xl czasu przyjęcia chrześclaifistwa do 
końcu XIY wieku. Str. XX1I-t-3S8. — 
Część II. Literatura średniowieczna w 
Poflsce w  wieku XV. Str. XIVT"530. 
Opracował Stani staw Kossowski. Na­
kład Gebethnera i Wolffa. — W arsza­

wa 1926.
Roman Piłat, jeden a  n^jwytołtniej- 

szych iznawoów literatury ojczystej i 
założyciel szkoły badaczów naszej li­
teratury z prof. dr. W. Brr-uchn ńiłskim 
na czele, pozostawił w  rędcopisie wy­
kłady uniwersyteckie, obMjuiuyąice hi­
storię literatury polskiej — głównie 
poezji — od czasów najdawniej szych 
po rok 1863. W latach 1907—11 ucz­
niowie jego pod kierunkiem świetnego 
znawcy przedmiotu prof. W. Br-udi- 
aalskiego wydaM tom II. (1500 do 1632) 
tom m  (1632—174U), tom IV. (J761— 
1815) ora:-; początek tomu V. (1&15 — 
1830). Wymienione tomy dizięki niepo­
spolitej swojej wartości zostały już w 
krótkim czaisie wyczerpane. Ukazują­
cy się Właśnie tom I. w 2 części-ich 
obejmuje dzieje literatury od czasów, 
najdawniejszych aż do końca w. XV., 
czyli ten okres, który dotychczas w 
przyboczEmam wydawnictY/ie nie byt 
opracow any.W edług zamierzeń obec­
nych' wydawców, ma to być podręcz­
nik uniwersytecki, zakrojony na czte­
ry  tomy i doprowadzony po irok 1815. 

'W  tomie piątym dodatkowo-będą ogto 
szcine drwa cenne studja Piłata: „Po­
czątek publicystyki literaokiej“ oraz 
„Literatura .polityczna , Scjrna cztero- 
letniego- 1788—1793“.

Jeśli isię zważy, że prelekcje Pilaita 
znajdowały się na -poziomie badań nau 
kowych z roku 1897, względnie 1902 i 
że badania od tego- czasu .znacznie po 
stąpiły naprzód, jasrnem się 'staje, że 
wydawca musiał w ide poglądów P Ja ­
ta poddać gruntownej rewbsi, że byt 
zniewolony. wci-alić szereg poprawek i 
uzupełnień. T o ' spowcdowalło znaczne 
zwiększenie rozmiarów książki, a taje­
cie wszelkich uzupdtóefi w  kwadrato­
we nawiasy -uwydatnia dokładnie sfco- 
siunnlt tekstu pierwotnego do dbectei 
edycji. Uktad i podział materiału nie- 
zwykle .przejyżsśity.' Szczególny oaefek 
potożono na obszerną literaturę przed­
miotu (bibliografię uwzględniono po 
kraniec 1925 roku), która poprzedza 
każdy rozdziaił, przyczem często zazna­
czono wyniki lub wartość naukową 
danej roznrawy. Literatura przedmiotu 
ugrupowana wedtu-g zagadnień i aby 
dać pojęcie o  jej yyczorpulącam, do- 
kładneni opracowaniu, wystarczy po­
wiedzieć, że uwzględniono w  t;ied hi­
storię polityczną, kittory, oświaty, ko­
ścioła, sądawmetwa, języka, obycza­
jów itd. oraiz podano bitbJjografję po­
szczególnych kwestyj. Że względów 
praktycznych zastosowano różuy krój 
czcionek, oddzielając, od siebie w  tan 
sposób zagadnienia ważne od mniej 
ważnych, główne od drugorzędnych. 
Przy końcu części drugiej temu pierw 
.czego dodano śm iiem ie opracowany 
wskaźnik osobowy i rzeczowy dla obu 
części razem. (Szkoda, że nie uwzglę­
dniony we wskaźniku autorów, wymię 
niouych także w  literaturze przędmto- 
tn). - A

Omawiane dzieło- jest najlepszą syn­
tezą dotychczasowych badań history­
czno-literackich nad epoka średnio­
wieczną na rozległem tle porówmaw- 
ry.einr -.Napłsaine ie-rylncm jasnym i Tjro 
stym, będzie wybornie spełniać swoje 
zadanie podręcznika uniwersyteckiego 
na pożytek polskiej naniki, Pod wielo­
ma zaś względami przerasta nawet 
jego zakres, stając się móotistępnern 
,,vademfxniim“ każdego samodzielnto 
pracującego naukowo polunisty. Dla­
tego' za pódiięcic tego nowego wydania 
widzięczrmść się należy ze -strony -po­
lonistów dyr. dr. L. RemackteirwL któ­
ry tyle pracy i wiedizy włożył W ka­

pitalne dzieło, % fctórem można bez­
sprzecznie po-wiedzieć, że jest najpo- 
ważniejszem zjawiskiem wydawniczem 
ostatnich czasóW w dziiedsinie wiedzy 
o literaturze.

i b, r.
* „Jak zachować zdrowie" dr. Alek­

sander Fruchtmąn wysisło nakładem 
Biblioteki Dzieł Wyborowych, Lwów,

ul. Małeckiego 3. Zdrowie to skarb 
bezcenny! Jak je zachować—  nad -tern 
niewątpliwie 'każdy czuwa. Książka ni ­
niejsza, n-apłsa-uai przez znakomitego 
doiktora-hygjenistę, daije na to pytanie 
odpowiedź wyczerpującą. Powinni ją 
przeczytać wszyscy, dbający istotnie 
o swe zdrowie i życie.

Jeśli się . mówi o bankructwie libe­
ralizmu, to — rzecz jasna — ma się 
orzede wszy stktom na myśli bankru­
ctwo zasad, myślenia,, pryncypiów li­
beralnego poglądu na świat. Od ban- 
krnictwa z osad, ideologii samej do- li­
kwidacji metod liberalnego system u w  
rzeczywistości •— droga, jednak jesz­
cze daleka. W  życiu, w  praktyce me­
tody te są jeszcze w  pełmem stosow a­
niu. Ndie jest rzeczą bowiem, prostą i 
la fw ą . odzw yczaić się w ' potoczne], co-' 
dizie-n-nej praktyce od nałogów,, które 
w  psychik c (wzrastały przez dwa nie- 
ledwłe sbmledia, nałogów, na których 
w ychow yw ało i ksz ta tc lo  się tyle po­
koleń.

Jeśli ktoś di-Ciląłby naocznie przeko­
nać się w jak bardzo szerokich ra­
mach Ti nas stosowany jest Sberatiam 
w stosunku do odśrodkowych albo 
w ręcz antypaństwow ych dążeń mniej­
szości —■ ten niechaj weźmie do ręki 
caterojęzyczne .(ipu polsku, ruemiecku, 
francusku i  angielsku drukowane) ..Na­
fto" miesięcznik poświęcony sprawom 
narodowościowym w  Polsce, wyda­
w any przez przedstawicieli skrajnego 
separatyzm u rantojszoścSowegó' ukra­
ińskiego,' żydowskiego, Ma-toiruskiego, 
-niemieckiego i btewskiesG. O ile się 
rtie myl-imy, numer pte-rwszy tego wy- 
daw-detwa zestal piarwio-tnić przez 
rząd 'skonFIskowaay. Nli-einu-iei jednak 
miesięcznik łten jest wsrtedzie do na­
bycia, widoczmie więc albo ko-nfiskuta 
zc&tała zińiesiiiona, albo treść została 
zmodyfikowana.

To drugie wydaje się nam rzeczą 
mało możliwą, gdyż treść ,rumem bę- 
dącego w oliega ies-t tego rodzaju, że 
doprawdy -trudno .przypuścić, aby tekst 
skonfirskowiariy mógł być jeszcie 
raJyikaluiej. jeszcze bardziej wrogo 
wobeo państwa zredagowany.

Jes|l to istne curżcsum i można z 
wezelką pewiaością twierdzić, że Poi- 
ska jest jedynean na1 świiecie państwem 
które na put.iBkowame i rozpowszech­
nianie drufku, będącego jawnym i cy­
nicznym dowodem zdrady stanu — po 
zwiatfa, Nifana i nie może być naświe 
cle dbającego już rfe o własne bez- 
pieczeństwc wewnętrzaie, ale już choć 
by tylko szanującego swój prestiż pań 
swwa, któręby na- podobny wybryk i 
swawolę „obywąiieliT pozwolić niogto.

Wzmiankowany numer zawiera 5 
artykułów ekstremistów separatysty- 
ozmych, nakreślających ze swego pun­
ktu widzmia Iiistoryo/aiy rodowód i 
położenie obecne mniejszości w Pol­
sce; ij. Dymiifcra Lawiickiego o „Ukra- 
idc.ach“, p. Jereiricza o Białorusinach, 
p, Griinbauina o żydach, p, Hassba- 
cha o Niemcach i p. Olsejlci o Litwi­
nach.

Artykuły tych' anltorów, których — 
jak sami powiadają — „łączy wspól­
na walka przeei/w wispółnemu ucisko­
wi", i którzy... „podlegają warunkom 
ljolitycznym i ekomjimliiczriiyn)', w ytw o­
rzonym przez państwowość polską"— 
kończą s !ę  jad,na kim, jak na rozkaz 
skomponowanym reif-renem, którego 
sens kulminuje w zapowiedzi ostrej, 
bezwiaslędnej walld z państwem pol- 
skiem. To jest zresztą jedyny momenll1 
w którym autorowle wypełniają za­
powiedź. wyrażoną w artykuie .,od re 
dakcji", że „obcą informować myślącą 
politycznie Polskę oraz Europę o dąże 
niach swych narodowości, o ich ide­
ałach, walkach, porażkach i zwycię­
stw ach1’. W  merytorycznej bowiem 
stronie artykułów  niczego nie można 
znaleźć, coby ,.politycznie „myślącą 
Polskę i Etłałpę*' o tych ideałach, wal

kach Slip, informowało. ,,Informacje” 
dotyczą zgoła czego innego. Ni,e są to 
właściwk pawiet żadne informacje, a- 
Ie najbardziej niewybredne-, z gruntu 
kfairiiwa i dio absurdiu naciągane, na­
paści i kalumnio na Polskę. Nie tyl­
ko zresztą m  Polskę, Na wszystkich 
i na wszystko. Bcll-um o-mniim contra 
Oimnes..Dostaje się' wSięc i Czechoin 
od p. Lewicki ego zapewine za tyie do­
brodziejstw, jaikich od- nich ..Ukraiń­
cy” doznawali d dazniają na polu „emfi- 
gr-acyjnego" sakołnńcillwa w  Pradze. I 
Suwrety niediogadzają p. Lewickiemu 
i JeremlidziOiwi, mfeno, że „ukrainizują” 
i „biatoruszczą41 swoje mniejszości.

P. Lewćcki wierzy, głęboko stiać w 
to, że to . „Ukraińcy44 samodzielnie w 
r. 1918 a -nie razagiltowiani i wyposa- 
ż enć prze-z BierBn i konający Wieiden 
chwycili za broń. Niechaj się uda do 
pierwszego lepszego Hrycia, który w  
roku 1918 walczył a uzyska udień nie- 
wątpi;wie .w tym względzie miarodaj­
ne informacje, P. LewScirt z przeką­
sem odzywa s,lę o Radzie Ambasado­
rów, która w r. 1923 uroczyście przy­
znała Polsce Wschodnią Matopclskę. 
nazywając Radę ,to®oibli;wym pali,tycz­
nym fiwetoclockowyrn zespołem44

Inni autorowie w  mmiiej lub więcej 
podobny (Jo p. Lewiickiego sposób bre­
dzą a sfauatyzowa-na ich wyobraź-nda 
dostarcza : itn naiigorększyah barw, któ- 
remi odmalowują Wylęgłe w ich stó­
wie „zbrodnie" państwa polskiego. P. 
Gmnba-nm wyraźnd:e żąda państwa w 
państw a, p. Olsaiiitio skarży się na sro 
gi ucisk Liitwnnów, których snąjdrjc 
aż 30G.00C w Polsce, nicprzypusz-cza- 
jąc nav/et, że tak rychło zostanie skom 
prainitowany przez sw-ego rodaka z 
Korzna ks. Tumdsa który pc powro­
cie z pogrze.hr. śp. 5a'Saaov.’Sk:ego w 
Wilnie, od szeregu dnia rozpływa się 
w  pismach litewskich nad tolerancją 
polską i udirem  powodzoniem garstki 
iiiiewskiiej w WiSeńsz»zyź'd&. P. has- 
badh wreszcie uważa, że właściwie 
P dska  w swych dżieijach niczego s a ­
ma nie stworzyła. Wszystko jej dali 
NfamCy. Wniosek z tego jasuy: Pol­
ska winna się stać kuloriją niemiecką. 
Słusznie zaznaczy, jeden z organów 
%ratfsaawsiclch na margimes-ie tego ar- 
cycyndczuego artykułlu: p. Hasbadi
PrzedstHwfiając w sposób tak katego­
ryczny. planowo od wieków zorgani­
zowany aj:uk na Polskę, dał ie; tym 
sposobem, nader pochlebn,-) świade­
ctwo, gdyż Polska niety.ko hegemonii 
uierniieokiiiej się ule poddała, ale i zie- 
mile jej zabrane odzyskać potrafiła. .

Całe to wydawnictwie, będące ja­
skrawym dokiumenitom nienawiści do 
Polski, jest rzeczowo tak niepoważne 
i nikczemne, że Ludno mu rokować 
szersze znaczeni® , propagandowe. Lu- 
dzTie nie są na szczęście tak prymity­
w nie niaiiwiru, aby dać Się nabrać na 
tego rodzaju marną plewę. Każdy, co- 
kolwtek wyobraźni! poMycznej posia­
dający, w  lot zauważy, że ma tu do 
czynicinlia z jadn-witemi elukubracjami 
oszalałych w nistrta-wiiści jedticstek fa­
natycznych, z które,mi żadna większa 
całość obywateli RzpkT nic zgoła 
uii-ima wspólnego i 'litóre tak samo Li­
ce ni, jak każdy spokojny, rozumny czy 
telnaik:

Zdumltowsć się jednak mimo to na­
leży, że władze i&a korpoltaż tego 
nikczemnego dokrernientu manewiści 
pozwalają.

(Korespondencja własna).

, Caen. w lutym.

Posiadamy skrawek brzegu rnorskle 
go mały, lecz własny. T&m eem- 
rhejszy, tom _ ibUśiaszy naan, tem uwagi, 
pamięci i trosklwrości naszej nieustau- 
nej, zdaw/ałoby się, aodniejszy. Plato- 
ufctaria d>tydiozas jednak -aczej. lub 
co najwyżej „plażewa,’4 była nasza tę­
sknota za hanzeanycką przeszłością 
świetną. Wiflków m&rskidi; mieliśmy 
mało, dużo natoimiiast dóbrówp-i Rych.p- 
wiec lądowych, sraram e latem w ka 
syufie sopockiem strzyżonych. Głębo­
ko belejf nad tą obojętnością społe­
czeństwa oi, którzy pod obcą za ni ła­
du banderą służbę okrętową pełniąc, 
o. przyszłość biało atnarąńtowycłi;' 
barw ushwe zabdegalii, I ci również li- 
-fczma „cywile" o polską chociażby skro 
mną — flotę wołali, którym rozwój 
gospodarczy kraju istotniie na sereu 
leżał. Wyznać owe żale dziś te-ui ła­
twiej można, że zmu-aziły one naresz­
cie posłuch w par,odzie, że zapocząt­
kowały pierwsze czyny doniosłe, że 
raźnej przeto w dal czasu spoglądać 
pozwalają, Wiatr od morza dotarł na­
wet aż dc szczelnie dawniej przed 
mim zamkniętych kas skarbowych ii 
wojskowa marynarka polska s.op no­
wie- pi zastaje być kopciuszkiem. Ma­
my tego wad-ome dowody na tu rej 
szy-m też gruncie.

Serdecznie witały władze francu­
skie ambasadora Rzeczypospolitej p. 
Chłapowskiego i dyrektora dep. mwr- 
skk-gc, komandora Swirskiega przy­
bywających w otoczeiiu oftcerówy u- 
rzięćriików cyyiluych, przedstawicieli 
prasy, do Gaer, r?a uroczysty akt po­
święcający rozpoczęcie budowy w tam 
tejsze j stoczni piet v\rsze go tor pedo w c; a 
polskiego. Po .nabożeństwie przez miej 
scoWego proboszcza odprawi onenr, 
włożona zostaia pomiędzy płyty pan- 
cerr.e na srebrnej blasze wyrytą, me­
tryka tego przyszłego obrońcy v,ód 
naszych z  wy.iiczególntenjem iego ro- 
dowodu państwowego ora>: właściwo­
ści techmacznych, Uproszioay przez p. 
Dłiorne,a, naczelnego dyrektora „Chan 
iliers Navails44 — ętocastf, której powie­
rzono to zamówiierne wbil wlasnc-
ręcznie p. ambasador Chlapo woski picu 
wszy n.it w stalową powłokę ,.Wi- 
chru" takie bowiem miiaino o trzy truje 
■ów torpedowaiec, Następno „gwoździe 
węgtieSine44 wbijaki Idońcijno komandor 
Świrski i kńka innych osobistości, a- 
systojących przy tej ceremonii, która 
jest wstępem do akcj , zmierzającej'ku' 
systettiatycznemiu zafoeiapieczaniu ca 
szego wybrzeża.

Istotne znacizenie —  teraźniejsze i 
przyszłe — marynarldi polskiej, jej ce­
le i zadania, były oczywiście tenfatem 
przemówień,, wygłoszonych w czasie 
bainkliietu, który się odlbyl w następ  
stwie. Podkreślić należy, iż i m  rej 11- 
lroczysto-ści, -inaugurującej budtrwę wo­
jennej jednostki okrętowej, we wszy­
stkich toastach .wzniesionych zarówno 
przez Francuzów, jak i przez Pold­
ków, poruszone byty niemal wytącz- 
afiie czysto ekonomiczne zagadiitonia, 
z odgrywającą w n ch rolą żeglugi, 
wc-i skiej ściśle związane.

Polska — ustami pan* ambasadora 
Chłapowskiego — tłumacząc noniosle 
dla nas znaczenie własnego wybrzeża 
morskiego, raz jeszcze, w kategorycz­
nej formie stwierdziła niezłomny za- 
mfiar kierowania się.-w poli.yce swe; 
pokoje w aru  uwłączme hasłami. Do 
stworzenia zaś ia-knajwiększej floty 
wirnno się całe: społeczeństwo przyezy 
nić, gdyż, jak slusaufc ntrzy-miuje zua- 
komity pisarz fraricutki, Luciei Ro- 
irder, „iti-e może posiadać ni noważne- 
go iiifi trwałego bogactwa kraj, które­
mu brak odpowiedpnteh kotnuuikacyj 
mcł skiuh. Z. K.

= © =



Lwów, T l marcal927.

TEATR WIELKI.
Piątek, 11 bau  „Aida", goścśtńi# występ 

Michała1 Hołyńskiego.
Souota, 12 bm.. o 3 po prał. „Róża", ceny 

najniższe popotainlilowe.
Sobota, 12 bm. o 7.30 „Między noce a 

brzaskiem".
Niedziela. 13 bm. b  3 po pot. „Jaś i Man 

gasia*, ceny tjtł! żoinc poyułuthii&wc.
Niedziela, i 3 bm. o 7.30 „Miedzy nocą a 

brzaskiem'*.

TEATR NOWOŚCI. .
Piątek, 11 bm. „Jej Chłopczyk".
Sobota, 12 bm. „Król KlfWS'. oparctka w 

3 .fetach A, T, Muellera, pmnier a:.
Niedziela, 13 bm„ a. 3.3.0 po poi. „Cai y 

cfeieti bfijz kliŁuinistwa*4, ceny zniżone pcipoł.
Niedziela. 13 bm.. o 7.30 wiccz. „Kroi 

Kawy".

TEATR MAL.Y.
Piątek, o 7.30 „Dom wariatów".
Sobota1, o 7.30 „Dom wariatów".
Niediziiela, o 4 po poi. „Dam wariatów*', 

ceny popularne.
Niedziela, o 7.30 „Dam 'wariatów".

_  Dom Sztuki Polskie! pi. Mariacki 4 
(w zabudowaniach Hotelu Europejskiego) 
\Vvstawa otwarta codziennie od godz- 10 
rano do godz. b wieczorem. — Wstęp od 
osoby 1 Zł.

= Ś =
— „CuOiki Lwowskie*'. 3 ąk ly  ciętej 

satyry pióra „Pięciu ZłośliwycH". pędzla 
K. Rosfynowicza, dziś, godz. S wiccz., w  
Kasynie miejskimi.

— T cu . Przyj. Sztuk Pięknych ul: iteic- 
ijKgyc&fch 1 (gmach Muzeum Drzem). — 
Wystawa B. Rychter Janowskiej, L. Sfen- 
djzmskiego i \V. Wąsowicza,= ® =
BIURO KONCERTOWE. M. TUERKA.

Piątek. 11 marca: Józef Siwiński, pia­
nista. 2161

*=<•)—

D c  P . T ,  P r s ! » « r a l E i w !
Zewiadamiamy, że już rozacczę- 

liśmy wstrzymywać wysyłkę dzien­
nika PT. Prenuinsratorsm tak za­
miejscowym jak i miejscowym któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty 
za marzec 

Ponowną wysyłką pisma rozpo­
czniemy tylko ptc otrzymaniu po­
wyższej prenumeraty.

= = «.=
— Teatr Wielki. Dziś .Aida* z gościnnym 

występem tenora bohaterskiego Michała 
Kolyństdago,

Jutro papoliwtcćiu, dla młodateży szkolnej 
i szerszej pubMcwaśd „Róża-* —- Wieczo­
rem sztuka Bogdana Katerwy „Między, 
nocą j. brzaskiem**.

— Teatr Nowości. Jutro, w  sobotę, pre­
miera najuowszaj oparet&i „Król Kawy“ 
Artura Tadeusza Mue-lDra.

— „Paul Pick na audiencji",. pełna hu­
moru komedja. osnuta na tle współczesne­
go życia Wiednia, będizle na»bBiżsrzą pre­
mierę komediową Teąitiru Nowości i ukaże 
s»'ę w pierwszych uniach przyszłego tygo­
dnia,

— Potęgą reklamy". W znakomitej tej 
faesie umeryikańsldea, którą przygotowuje 
dyr. Czarnowski, grać będą najcelniejsze 
siły Teatru Małego. Ze względu nu to, że 
termin, premjeny „Potęga reklamy' jest 
bliski '„Dom wariatów** zejść będzie mu­
siał na jakiś czas z repertuaru.

« #  ■
— Kolo Związku Bibliotekarzy we Lwo­

wie, Posiedzenie naukowe Kola Związku 
Bibliotekarzy Polskich we Lwowie odbę­
dzie się dziś, 11 fort, w piątek, o godz, 7 
w Pracowni Naukowej Zakładu Narodowe 
go im. Ossolińskich, z 'riaetępująeym porzą­
dkiem dziennym: 1) ćfr. Eustachy Gaberle: 
Stan obecny egzemplunsa obowiązkowego 
u nas i zagranicą, 2)'pro-f, dr. Stefan Wier- 
czyński: Nowy projekt ustawy o egzem phi 
rzu obowiązkowym Rzeczypospolitej Pol­
skiej. ’

— Sekcja higieny szaolnej i wychowaula 
Uzycznsgo TNSW. Walne t zgromadzenia 
Sekcji odbędzie się jutro, w ‘sobotę, w saH 
I. ginwiazfum, ul. Kubali, o godz. 7 wlecą. 
Na porządku dziennym: 1) wnioski nta 
zjazd Sekcyj w Poznania dnia 19 marca, 
2) sprawozdanie Wydziału z działalności, 
31 wybór "Zarządu, 4) wnioski WsEystikidi 
Członków wzywamy na to żebranie.

-  Siadaniem. O. N. VI. odbędzie sap w 
sobotę, 12 bm.,’o gpdz, 7 wiecz,, w  sAole 
Jordanowskiej, przy ul. Listopada 52, zc-

Danina ośnatowa.
W pływy ub. roku były dziesięć razy
nie. — Każdy Polak winsssii zobowią

W  listopadzie 1923 r. Sekcja Wschód 
nić Zarządu Głównego T. S. L. na ze­
braniu obywdtelsldem, odbytem -we 
Lwowie, przedstawiła społeczeń­
stwu polskiemu stan spraw kulturalno- 
oświatowych we Wschodniej Malopo1 
sce, wykazując, iż dziesiątki tysięcy 
dzieci polskich w osadach nie może ko 
rzystać z nauki ś oświaty w  języku oj 
czystym dJa braku budynków szkut- 
nycfs, kościołów i domów ludowych, 
Dla uchronienia dziatwy polskiej od 
wynarodowienia, uchwaliło zebranie. 
zwrócii1 się do społeczeństwa z ape­
lem, aby przeznaczyło, na razie przez 
rok, jeden procent swych dochodów 
miesięcznie na budowę szkół, domów 
Indowych i kościołów.

Corocznie Sekcja Wschodnia Zarzą­
du Głównego TSL. przedkłada na ze­
braniu obywatelskiern sprawozdanie i 
rachunki z  powyższej akcji, przedsta­
wiając szczegółowo stan potrzeb kul­
turalno-oświatowych we- Wschodniej 
Małopolsce. W  wyniku tych sprawoz­
dań, zebranie obywatelskie, wobec ka­
tastrofalnego stanu powyższych spraw 
ponawia corocznie apel do społeczeń" 
stwa o dalszą ofiarność.

W  uh. środę Sekcja Wschodnia T. S,
L. przedłożyła sprawozdanie ze. swej 
działalności w  powyższym zakresie 
za rok tisjeci, a względnie za 1-1 mie­
sięcy, t. j. od 1 listopada 1935 do 31. 
grudnia 1926.

Z zestawień okazuje się, 'ż wyniki 
odarnoścj publicznej pis dosięgły na­
w et I[I9 części tej iw efy , którą w po­
przednim roku określono jako minimal­
ne zapotrzebowanie. W  ciągu 14 mie­
sięcy ostatnich właściwy wpływ „Da­
niny" wyniósł 95.25S zł. 59 gr. czyli 
około 6.800 zł. miesięcznie, '  podczas, 
gdy zapotrzebowanie wynosiło zł. 
1 .000.000. a właścicie 1 .vp) 00O zł. li­
cząc, iż 300.000 zł. uzyska interesowa­
na ludność w  formie rządowych sub­
wencji szkolnych, które niestety za­
wiodły.

Powyższy stosunek wpływów „Da­
niny" do zapotrzebowania zmusił T. S.
L. cio wstrzymania się z rozpoczyna­
niem nowych budowli, a ograniczenia 
się prawne wyłącznie do skromnego 
zasilania budowli, już dawniej rozpoczę 
tych. Odbiło się to pizedswszyśtkizm 
na akcji budowy kościołów.

Stosownie do uchwały, ostatniego ze 
brania obywatelskiego, powziętej (pa 
wniosek śp. St Sobińskiego, rozsze­
rzono akcję „Daniny Oświatowej" tak­
że na dział ochronek, lecz niestety, z 
powodu szczupłego wpływu „Daniny" 
można było na ten cel przeznaczyć za 
ledwie 2.251 zł. 2G gr. na 3 ochronki.

Od początku wdrożenia akcji „Dani­
ny Oświatowej" zebrano ogółem kwo­
tę 336.417 zł. Licząc na dalszy obfity 
wpływ „Daniny", oraz zmuszone dó 
tego stanem popieranych budowli TSL 
zaciągnęło w  poszczególnych okresach 
pożyczki, które za cały czasokres 0- 
siągnęły sumę 159.462 zł. Z kwot po­
wyższych poparło budowę l i t  szkól 
kwotą łączną 199.260 zł., budowę 49 
kościołów i kaplic kwotą 27.688 zł„ bu 
dowę 66 domów oświatowo-indowyeh 
łącznile z domem we Lwowie kwotą 
180.974 zł., budowę 3 ochronek kwotą 
2.251 zł.

Koszta administracyjne wyniosły w  ' 
stosunku do całości wydatków 2.87%. . 
Oszczędną administrację zawdzięczać i

mniejsze, niż minimalne zapofrzebowa- 
zać się do opłat, choćby najmniejszych. .

należy okoliczności, że T. S. I.. opiera 
się przedewszystkitem na prac? bezin­
teresownej i że urzędnicy T. 3. L. za- 
clowalniają się poborami niezmiernie 
niskimi

Przechodząc do przedstawienia zapo 
trzebowań w dziedzinie „Daniny Oświa 
towej" należy położyć ptzedewszyst- 
kiem nacisk na długi, jakie, dla należy­
tego prowadzenia akcji musianp zacią­
gnąć na rachunek „Daniny*'. Stan dłu­
gów tych jest następujący: 1) pożycz­
ka w  Zakładzie ubezp, od wypadków' 
100.000 zł. (nie licząc odsetek); 2) po­
życzki zaciągnięte „krótkoterminowe" 
w „Fund, Kresów Wschodnich" 31.167 
zł. 80 gr.; 3) subwencje przyznane, a 
dotąd nie wypłacone 37.000 zł. — ra­
zem 168,167 zł. 30 gr. Kwota powyższa 
przedstawia zatem to, co już zo­
stało wydane na rachunek „Daniny** i 
maci być niebawem pokryte w dTodze 
dalszych ofiar społeczeństwa. *

Ale jeżeli cel, który spowodował 
podjęcie akcji „Daniny Ośwutcwej" 
ma być osiągnięty, nie można przejść 
do porządku dziennego nad tą ogrom­
ną ilością próśb, które w dalszym cią­
gu do T. S. I,. wpływają o zasiłki na 
budo\yę obiektów kulturalno-oświato­
wych wszystkich rodzajów. Potrzeba 
każdego takiego oLjekiu r.io ulega naj­
mniejszej wątpliwości, gdyż została 
ona przez najwiarygodniejszo czynni­
ki sprawdzoną, a inicjatywa wychodzi 
w  każdym wypadku od bezpośrednio 
interesowanych, a więc tych, którzy 
odczuwają, najlepiej złe skutki dotych­
czasowych braków. Potrzeb powyż­
szych jest tak wjiele, iż nawet nie da­
dzą się cyfrowo określić, n. podane w 
poprzedniem sprawozdaniu cyfry za.po 
trzebowań w kwocie około 1,500.000 
zł., nie tylko nic uległy zmniejszeniu, 
lecz owszem wzrosły.

Powyższy stan rzeczy wskazuje, iż 
społeczeństwo nie może ustać w  swo­
ich wysiłkach, lecz raczej spotęgować 
je musi cło możliwie najwyższego stop­
nia, gdyż chodzi o złożenie sum bardzo 
poważnych. Jeśliby każcly,' komu do­
bro naszej Ojczyzny nie jest obojętne, 
ofiarował co miesiąc pewną drobną 
kwotę, to ten masowy udział w „Dani­
nie" przyniósłby niewątpliwie imponu­
jące wpływy, Ńnieży zatem we wszy­
stkich instytucjach i zrzeszeniach wdro 
żyć akcję, aby każdy zobowiązał się 
do miesięcznej cpłaty choćby najdrob­
niejszej kwoty, lecz stale, a kwoty te 
w a z  z listami ofiarodawców należy 
co miesiąc przekazywać Sekcji Wscho 
dniej T. S. L. przez konto P. K. t>. w 
W arszawie Nr. 149.833.

Aby akcja należyty skutek odniosła, 
inuszą w niej wziąć udział wszyscy, 
choćby drobnymi kwotami.

W yrazem tej potrzeby była rezolu­
cja przedwczorajszego zebrania oby­
watelskiego, w której po przyjęciu 
sprawozdań do zatwierdzającej wiado­
mości i po poruczenui Sekcji Wschod­
niej Zarządu Głównego T. 3. I- dalsze­
go kierownictwa akcją „Daniny Oświa 
towej", wyrażono przekonanie, że po­
moc społeczeństwa w budowie szkół, 
kaplic, domów ludowych i ,  ochronek 
we Wschodniej Małopolsce przy porno 
cy „Daniny Oświatowej*4 jest koniecz­
ną i zwraca się do całego społeczeń­
stwa z gorącem wezwaniem o dalszą 
na cele powyższe oiiarność.

WW©=3
'orwnr*

branie obywatelskie Dzielnicy VI., na k.tó- 
rem poset dr. Marceli 'Prószyński wygla-i 
wykta.d u przyszłych wyborach samorzą- 
dowych i sejmowych, spraw a bardzo alktu- 
alna i dla każdego "Potoka bardzo ważna. 
Uprasza się o liczny współudefai
1 — Z Czytelni Akademickiej. Wspólne po­

siedzenie obn Ziuriządów 'odbędzie się w 
sobotę, o godz. 3 po poł,., W sali Tow.

■■ Z_ Młodzieży Wszechpolskie? W nie­
dzielę.'13 bm., o  gbda. 10.30 wygłosi p. dr. 
Wacław Mejbaunt rofarat p, t. „Kwestja 
ruska". Sala Czytelni Akad,, Wstęp wolny.

~  Z Kola Studentek, Walne zgromadza­
nie‘Kota Studentek W. U. .odbędzie się we 
wtorek, IS brn., o godz. 7 wiccz., w sirtl

XIV-te] Uniw. (stary gmach).
— Wobec wielkiego 'zaintorosrwania. ja­

kie obudził wnajizerszycu kołach na,: a  ego 
miasta^ Wieczór niuzyczno-dekiainacyjm’'. 
zapowiedziany na :uej»ielę, 13 bm., w  sali 
Ogniska Oficerskiego '(ul. Fredry 1), o gra- 
dzinio s  wieczór, donosSimy, że HI ety za 
okazaniem zaproszenia nabyć można 11 i  
12 bm. od godiz. ’9 do 18 u portiera Towa­
rzystwa Kredytowego, ul. Kopernika I. 4. 
W sam dzień koncertu będą Jo nabycia 
od godz. TO do 1 w  Ognisku Oficerskiem.

—» Akademicka Sodallcja M-ujańak?. we
I.wowle 7.aw iaidMnia sayych członków, że 
W niedziele. 13 btn., o godz. 0' rw o, od.bę- 
dzie się w kaplicy Sęrnmwjum duchowue-

f. 30) Msza św. ze
? X KoMunja św., potbm wspólne ś» a - 
rtanjc 1 zebranie mlestęczne z rtforaiesn
charaktorid ' 1 s:x's;sby kształcenia

— Zarząd Koia Lwowskiego TNSW., »!.
Łyczakowska 5; Posiedzenie Kota Lwow- 
sfciego TNSW. odbędzie rżę jutro, w  Z -  
bptę, u godz. 7.30 wSęcz,, w zwykłej ‘saH 
posiedzeń Koła w iJmnendum I. kf. Va. )I p.

— Próbne kosztowanie ialaretea i róż- 
nych ciastek wyrobów fferyki polskiej 
„Lubą1 w  Luboniu, ped Doznaniem, urzą­
dzą N. u . K., ul. OssraMskfciL j. i i .  j. p,
II. podwórze, w sobotę, l?  bm.t o godz. 0. 
Wstęp dla cż.IorikÓAv'\\'t>hiy,

— Sądy Praiy . .Micisifcrstwo Pracy i O- 
Pie-ki .Społecznej purzysłało Sędowr ‘ Prze- 
n.ysłowemu we Lwowie projekt loizporzą- 
azenji I rezydenlB Rzeczypospolitej o two- 
izenm sądów Pr.acy — diu zac-piujow ::niia. 
Sąd i rzomysłowy zaprtiisat wszystkich 
assesorów i '  zastępców Sądu P.-zomysło- 
vmge( .1 odwoławczego ńA konferencję, któ 
ra odbędzie sf.ę w  środę, J6 bm., u godz. 
u  tb po po? ) w saK rozpę-jiry Sądu Okrę- 
jWy.-ego kamego, ul. Batorego 1. 3, ąaifa

. . w Piątek odbędzie oię koncert 
Pianisty Józeia ŚBwIfiskieyo. Program ic- 
citahi cbejnruje arcydzieła, klasyków i ro­
mantyków z sonatą Schumanna mai dzere, 
oraz grupą utworów Ciicrpirni, który cli jua-sz 
świetny artysta jest, jafc wliaidramo, niezró­
wnanym odtwórcę.

' Dyrekcja Okręgowa Towarzystwa 
„Rozwój" urządza dnia 13 bm.. t. j. w rńe- 
azielę o gaaiz. 7 wiece,, \j- sali Czyi:tlni 
Kaftobckiej, przy cl. P »ką |sfte j j. 23, Kiwi 
cert wrkalno-nttóyczjiy z  nader arazmaioo 
nym progżemean. Biilety w  cenie ad 2 af 
59 gr, do 1 zi można nabyć w  biurze To- 
warzystwa przy ul. f.egjonów !. 3, oficyny, 
w  godzinach uirzędowycli, t. j. od 9 do 1 
i od 5 rio 7. 2307

• — Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor-
go*a: te. Paweł Sapieha z Bilcza Zk-tego, 
nr. Daiuinik Potocżł z Doliny, Witold Za­
lewski 7. Cierrwaaówtó, Iśnut Arrbak z Ko­
penhagi, Władimir Jaboicmsky z Odessy, 
Bolesław Dydyński z Dydni, Stanisław 
Hofinakl z Zarzecza, Jakób Ostryński Jó­
zef Śliwiński. Mietzystew Bujalski — 7 
Warszawy, Ludwig WEdesbaum z Nowego 
Bogurróna, Władysław Akst, Feliks Opp­
man - -  z Warszawy, fletach Landauać^ 
Wiednia, Eljasz Lesaczyńs-Ici yz Warszawy. 
Gustaw Bądensteiń z Caernimviec, V/. Alf 
z Lodzi N. Schneiberg z Warszawy, Jlam 
Głębocki z KraiiioWiu

Hotel Krakowski? J. P. Paul de Ilaene 
z Gentbrugge, Abrafiam' Abraiferaian z VVie 
cliri-ja, Jo;is. Fairberow z V/ilna. Eugerijusz 
Stollorz- z Katowic, ndtwand i Gustaw Świ­
derski 2 Krosna, MloMina KraussowŁ. z 
Łienia\tw, Ernest i Cecylia Spielerowle ze 
Skoczowa, Harry fe-rber z Katowic, Otto 
Zelisko z Wygody, Karol Richter z Na­
dworny, Władysław Radat:kra<wski z Pry- 
stani, Klen.ens Wołu&zyński ze Stanisława 
wa, Marja Ujejska z Bartaćozyc, Jrni Gram- 
nidsf z Laskowiec. l ia i im  Kinzysztotwiez 
z Jasionowa polnego, AtJaltol Warszawski 
z Wieenie. L o Js  Kahn z  liege. Maks Da- 
vid z Mulhmtse, Stanisław Śtrzyszewaki 
z Płaszowa, Józef i Zoffa, Jureczek z Łę- 
toavTii, WiUiekn Jaąues Froudemf^ld z Wfe- 
dnia.

^ 0 -
— Cry ió prawda? Donoeszą rmm że

ministerstwo komunikacji okólnikiem 
nr. 111/10466/26 z aria  J lipca 19J6 ze­
zwoliło jakiemuś „artystycznerriaG) 
zespołowi złażonemu z  10 liliputów na 
objazd po całe j Polsce kolejami za 
zniżką". Rzecz ta wyćaie się nam o ty­
le dziwną, że na kolejach nasz. i tak ko 
rzysta ogromna masa łudzi ze zniżek, 
co powoduje częściowo deficyt, a po 
drugie zespół liliputów jest przedsię­
biorstwem dochodowem i powinno 
dzielić aię z państwem dochodami, a nie 
korzystać ze zniżek,

=-0 =*=
— Wypadek w warstatach kolejo­

wych. Bronfelaw Ptokopdiwiez, sto­
larz kolejowy, zamieszkały w Zumiej 
W«xjlzśet pracował w  dniu wczoraj­
szym w magazynie warstatów kole­
jowych I. ł:I. na głównym dworcu i 
zujęity by* ustawiani!om stelaży na 
materia*, W Pewnej chwili Prokopo­
wicz zutfliuijąc -‘dc ma wysokości 
trzecll metrów — ispadt na podłogę 
cementową magazynu i ctoznał silne­
go potłuczenia na całem ciele, zła­
mania lewej ręki i wstrząsa mózgu, 
Karejtką Pogotowia w siani-? groźnytr 
przewiieaiiony został iio szpltaia po- 
wszechr.ego.

— Napad na ul. Króla Leszczyń­
skiego. Stanisław Samborski, przcclio 
dząc w  dniiiU wczprajszyln tą ulicą, 
nap;)dd;ety został przez nieznanych 
fiapasjłrrików; lotórży jał::e.m?«ś
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narzędziami pjaSR go Itak dotkliwie, 
iż Po-gutowiie Ratunkowe w sranie 
deprzylotilmTO Pfzewiilozfo go do 
SżpKtała powszechnego. Napastnicy 
zb ie®

— WłeotauS© przy id. Friedrichów. 
NSezaan!' .spiawcy włamali się wczo­
rajszej nocy do mieszkania Maury­
cego Munda przy . u l Friedrichów 4 i 
zabrali futro męskie, podbito tchó­
rzami, wartości .TOGO- zl.

— Aresztowane awanturnice. Zu 
awantury, wywołane- wczwraiszej no­
cy w stanie ppinyin odstawiono SSPf 
stały d.o aresztów policyjnych: Zofia 
Mendyk, -Marja Knf:.V'lak, Fnn'1-ja Kłos 
i Helena Czarnecka, fcoryittktnlkł.

— Z1 kronik! kradzieży. Alfred, Stroi 
towski, zamieszkały przy ni. Miłków 
skieg-o 7, .zawia-dio-mił policję o zna­
cznej kradzieży węgla ż piwnicy, do­
konanej przecz riieaiiauych sprawców 
na jego szkodę. - -  Kradzież strycho­
wa diokciuauą została na szkodę Ale­
ksandra Baziaka przy ul. Zborow­
skich 4.

— Zbiegł z domu rodzicielskiego.
Józef Iśkiewica, zaitóeszkaly przy pi. 
Uujii Brzeskiej 2, doniósł policji, ;i:ż 
s y n . jego, Willi win, liczący 10 lar, 
uczeń i  kl. gimnazjalnej wyszed 1 
przedwczoraj, o  godz. 8-tnej rano do 
szkoły i więcej nie powrócił.

#  Zjazd Lekarzy i Działaczy Sani­
tarnych Miejskich. W  drdack 24. i 25. 
kwtotnia br. odbędzie się w Łodzi VI. 
Zjazd Lekarzy i Dzfialaczy Sanitar­
nych Miejskich, Na zjazd ten Komitet 
Organizacyjny zaprasza uiutej-szom
wszystkie Stowarzyszatsh. Lekarskie, 
insiyŁucje, zajmujące -.się sprawami 
zdrowia publiazuego, lekarzy i działa­
czy sanitarnych. Pro-gram obejmuje na 
stępujące łtehaty: "O hOgjena pracy w 
fabrykach i rzemi-ośle, 2) usuwanie niia 
czystości w iriiastacli, 3) walka z dy­
mem w miastach, 4) stan sanitarny w 
Łodzi- i Województwa Łódzkiego. U- 
pra-sza się o  zglaszaini-e referatów o- 
raz wniosków do Sekretaraatu Komi­
tatu : Łódź, Magistrat, Wydział Zdro­
wotności Publicznej.

Międzynarodowy kalendarzyk PZPN. | 
Terminy iMędaypaństwnwych meczów j 
PZPN.- przedstawiają sźę.-jteśtepSiaętf: maj: 

Ifżf Czeehflsłowack w Pradze. 5. VI. tg 
Szwecję, w kraju, 19. VI, z Rumunią W 
Bulaire&żhie. ciżerwiec: -j, Finlandią w Kel- 
Mtagforsie. wrzesień: z Węgrami, \v kraju,
2. X. z Jugosławią w Zagrzebiu. Odbędą 
siig również, prawrio-Rockibnie mecze z Fn*i 
ejg i Turcją.

ermja m m  emeryt
c f i c e r ó ^ r . . "

UROCZYSTOŚĆ ART YLERJI LWO WSKILJ. — PRZEMÓWIENIU PUŁK.
BATAGI Jl.

■Onegdaj c a li  artytorja ganiizonu 
lwowskiego żegnała paradą i defiladą 
na błoniach janowskich odchodzącego 
miuiio pełni :si.ł i wieku na emeryturę 
zasłużonych swych Szefów, goiteraiłu 
Franciszka Mcrariglję i jego zastępcę 
pułkownika Karola Battagfję. W yru­
szyły w  pełnym iswym  składzie bate­
rie 6 p. a. c., 5 lwowskiego. P- a. p. i 
13 dyw. a. k., by oddać cześć tym, 
którzy w żmudnej i wtotolctuicj pracy 
dużo trudu ponieśli nad ich ao-rgmnzo- 
waiuiem i wyszkoleniem-.

Wieczorem skromną ucztą w  Hotelu 
Krakowskim żegnali oficerowie ar-tylc- 
d i w  lioznem koleżeńsktem gronie swe 
go generała i pul-kowii-ika, Ar-tylerzy- 
ś-ci lwowscy stanieli w  -komplecie, z 
Tarnopola, Stanisławowa, Złoczowa i 
Kótomyji, przybyły delegacje. Obec­
nym był także dowódca korpusu, gen. 
Sikorski. Prócz wymienionych żegna­
no też podiputk. Antoniego redłow skie­
go, sprężystego- kie-no-wu&a .6 okręgo­
wej składnicy artyteuji.

Nasfrój zebrania był bardzo poważ­
ny, Przebijał się w  nim głęboki-żal, żc 
zarządzenia nządząByfeh ster w yryw a­
ją z  szeregów armji tak zasłużonych i 
doświadczonych pracowników, którzy 
mogliby jeszcze długie lata z . wielkim 
pożytkiem sprawować swe obowiązki 
W czynniej gliużbie.

Szefai artyl-eńji gen. bryg. Meray i- 
glię żegnaił w  imieniu oficerów najstar­
szy "Z artylerzystów pułk. inż. Dobro­
wolski, w yrażając mu szczerą wdzię­
czność korpusu oficerów ar.tylerji, ja­
ką Zaskarbił sobie sweml '■zaletami na j­
lepszego przełożonego i wytwornego 
gentlemana;

woj. Zawsze byłem tylko posłusznym 
żołnierzem a służbę lńoją w  wojsku 
potokiem ■picłniłem z zapałem, oddając 
jej całą moją duszę. Jak wiecie też 
dobrzć, nigdy iiic pracowałem . dla 
zdobycia pochwał i zaszczytów, nigdy 
dla, oka i zadowolenia 'przełożonych, 
lecz zawsze tylko z myślą o  tera, by 
jaknaji-eipiej obowiązek swój wybfihiic.

Tem większą jest więc Są przykrość, 
że idę, a  raczej iść muszę od W as, 
czując się jeszcze w  pełni sit i z nie­
zła,manym zapałam do pracy, Mogąc 
być jeszcze-.długio lata pożytecznymi 
.w armji1.

Przykrość tę wielką łagodzą, liczne 
dowody śympiat-jii i żalu prawdziwego,' 
jakie otrzymałem zewsząd w ostatnich 
czasach. Przekonałem -się, że w asze . 
mniemanie nie pokrywa się bynajmniej 
z oibelżywem dila mnie i  iti. żegnanych 
kolegów zdaniem, jakiegoś parszywego 

pismaka z „Polski Zbrojnej** w  owyrn 
słynnym antykulo „Emerytury'1. On 
mnóe trafić nie mógł, bo ani. 'jeden z 
przy.tocziomych punktów nie może od­
nieść się do mnie.. ■

Żegnając się tu .z Warni, koledzy, ;i 
n,ie żegnam na zawsze, mówię tylko 
„do widzenia!11. Boć przecież nie od­
chodzę -daleko i -żył będę mdaJ wśród 
Was. A. sercem -i -duszą zawsze będę 
z Wami. Z dumą noszę i zawsze no­
sić będę te  krzyże na  mej piersi, zdo­
byte iprizezemini-e czasu wojny w sze­
regach lwowskiej ar-tylenUj Z dumą 
wispcttrónać będę ciężkie i radosne 
chwile z,Wami razem przebyte na woj 
nie i w  pracy -pokcjowe-j i tę chwalę, 
gdy ,nmic, -kapitana artylerj-!, zaufanie 
dowódcy wyiWHo u-a .czoło •jjłfcii

żyda, . . . ,»
„Trzech nas brani ZiLaty — 

dr. Grosfeld — bo oskarżone jest ra­
ma:. A za rabinem stmicła falanga 

i świadków,' 'jpopłeczników i zwetesasfir 
! ików, W ciągu 10 dni -nie przewinął, 

-się -tu na ‘tej sali ani j-ciden świadek, 
oceniający sprawę nraedimonnrwo. — 
•Wszyscy byli. zstanl*? sprytniejsi; od 
najiSpiT^deiisfzydT1.

Następnie mówca przeszedł do omó 
wienia stoNmików poindędzy Ziafą a 
Spirą- w Amerj'"ce. śpira pojecli.a.1 do 
Ameryki, aby udzielać rad i rzeczy­
wiście udzielał ich za drogie pienią­
dze.

KSIĘGARNIA POLSKA B. POŁONIECKIE- 
GO WE LWOWIE, ul. Akademicka 1. 2 a.

Nowość?:
Sraiarowski Mowy obrończe 1920— 

1925. Zl 7.
Duiow^k! R.; Zagatkiama rzgdu. Zł. 2.
Itoyer Ii, Dr.: Anafcoiuja porównawcza, 

7-i. 1.6.
Suski: O rgantecja władz I urzędów pań­

stwowych Rzeezyipospoiiiicj Pd-lęKlej. ZŁ 6.
Ehagowadgłta: Przekład z sansk-ytu

St F. Miięhaiakiego,. Zł. 7.60.
flirsckield M. Dr.: Seksuatcm a kryrni- 

uaK.st.ylui. Zł. 5,50.
Ecudelaire K-! Kwiaty zła, przekład B. 

Wy dźjsi. Zł. i5..
Dbałewski-Przeworski: Kodeks oy-wilny, 

zeszyt If. Zł. 10.
WeyiTidi K.: Ruch współdzietozy w 

Polsce, w latach 1914— 1936. Zł. 10.
Mueller J. 'P.: Mój system 15 minut 

dz-iemiic dla zdrowia. Zł, 8.80,.
Meyriąk O.: U progów zaświata. Vade« 

mecum okultyzmu i spirytyzmu. Zł. 4.
Majewski S.: Duch. wśród materj-i. Zł. 12.
Pawlikowska M.i Wach-liuin:;. Zbiór poezji 

dawnych i nowych. Dancing. Kani et halo­
wy Zł. 3.

Borksley 0 .:  Trzy iljaln©! między Hyla- 
sem i Fiiononsem, przełożyła j . Sosnow­
ska. Zł. 5.

Phat R.: Historia litem ury  polskiej od 
czasów najdawniejszych do r. 1815. upra­
cowali L. Bernadn L S, Kossowski. Tom I.- 
oz. L Literatura śrędnlLowieazu do końca 
XIV., opraę, S. Kossowski. Tom 1. oz, II. 
Uteratu-ra średniowieczna w Polsce w wie­
ku XV. o-prac. S. Kocsowsld. Zł. 25.

Hcydcl A,: Filozofia społeczna Forda,
zt. ł.eo.

Czarnocki-Dcjihoff Mb: Włóczęga- ZŁ 4,
Dybowski R.; Byron. Studium. Zł. 2,-50.
Per et z A.: O program gospodarczy Pol­

ski. Zł. 2.50. 2286

Zastępcę szefa .art. ipufk. Battąglję * braitnki a a d io ty . Zżyiiśmfy -się razem 
żegnał ppuik. Wesołowski, obecny do­
wódca 5 iw. pap. W  mowie swej peł­
nej szczerego wzruszenia podkreślił 
prawdziwy żal z jakim wszyscy ofice­
rowie żegnają .swego- ukochanego do­
wódcę i przełożonego.

Ppulk. Podłowskiego wTOszc-ie po­
żegnał na-jstapszy z oficerów^ podwład­
nych królikiem żoŁfiitażsUriem rapontem 
kpt. Larwa.

Gen. MeraviglLa odipowiedzkł w cie­
płych słowach dziękując oficerom za 
owormą y/spóipracę i- zagrzewając ich 
do cialszego wysiłku dla dobra Rzeczy, 
uospcrlifej.

Dmsji z kotoi ‘zabrał gtas pułkownik 
Bottaglia, którego pnzamówienie jako 
baidzo cha rakt e r ys(yrczne, podajemy 
poaiiżej w  streszczeniu:

.Przyznać muszę, że przymusowe 
co pożegnanie się moje z czynną służ­
bą Wojskową, jak i pożegnanie z  W a­
mi1, kochani koledzy, którzyście hyili 
mymi współpracownikami, sprawia mi 
wielką baifdzo przykrość. Tem Test ona 
większą, że byłófrri zawsze apolityęz-

f łych więzów Mkit -rozerwać, nie mo­
że. I choć pracował będę na innem jâ -j: 
kiemś polu ia nie wśród Was, bo- licząc 
tylko 50 Jat i czując się zdrowym na 
duszy i ciele, mara siify do- .pracy i 
próżnować nie mogę, kontaktu z Wa- 
ini nie (zatracę.'‘A przyjdzie może jesz­
cze czais, że' mnie wołać będą, bym 
stanął znowu z Warni W jednym sze­
regu -dla dobra Ojczyzny. Do widzenia 
więc tydko!

O jedno W as proszę. Za przykładem 
ćaftt długo przesemnie dowodzonego 5 
•lwowskiego pu¥ku artylerii' potowej, 
gdzie wszyscy żyLiśiiy jako jedna ro ­
dzina we w njam nem  izaMaróu f. ci z 
arm i an&tnia-okiej i ci z arraiii rosyłskłej 
! ci iz pierwszej brygady i ci z. dringiej 
brygady legionów, trzymajcie się sztao 
dam  jedności I nie dajcie się rozdwoję, 
na różne obozy podzielić. Niech poli­
tyka będzie Wam obcą! W” je&wóci 
Siła! To też jednoczcie się, bądźcie do­
brymi kolegami i bądźcie dobrymi żoi- 
Łiiersami -dte dobra- Narodu! Niech ży­
je -autyilepja: lwowskiego -korpusu11!

Wśród rai tego nastroju pożegnanienym. Przykrość ta trafiła mnie tem 
ciężej, że za najwyższy-'ideał mego ży- przeciągnęło się do późnej pory 
cią uważałem sktżbę w  anmji jią-rodo-

SYLWETKA SPlRY.

Z tego, cp ra mówił widać, że cpf- 
fa  —. to  SpryciaTz nad spryciarze.' Żne 
do>.śkon;ie życie, a um ysł iposiada 'wy- 

I ósłraooy na sposób regui faLimidycz- 
i nycli. Używa ich też wedie własnej 

wygody. Z góry więc ,przewiduje, żc 
i przysięgli, którą składa- tost nieważna.

A miimo to składa- ją.
I Be:z skrupułów przełftęfca słov/a 
; p/zysięgi. Nic dzdwne&o, Pojechał do 
, Ameryki po ctolary, więc -w środkach 
i r'--’- orzebieral. O przyszłym stosunku 

dwojga ludzi decyduje '-zeawyczat pjer 
wszo spotkanie. Spina «>degraż przy 
niera ircię j-aimużniika, otrzymał b o ­
wiem dwa. dolary od Zla-iy, Czy mo­
giła ta chwila zrodzić u Zlaity anyśl 

i szantażu? Mogła, ale u  Spiry. Riib^io- 
Yrie bowiem byli: bogaci, ą  on udawał 
biednego.

Ze Zlafty .zróhtano desuczia, a  jaikim 
jest Spita?. Jako rabin za 5 ctolairów 
cne chce odwiedzić chorego. P rzy  u- 
mierającsTti .wśclb-fa: -palce w  sprawę 
; ‘:mku Poit-iH ySrzyuiuie od Zbi­
ty  150 -dolarów za wyszukanie ratoj- 
sca na grób męża, na którym zresztą 
zwłcik póź,ra.e-j nie 'składano.' Pożycfea 
dalej od ZJafy 1.000 d-clat ów i co naj- 
ważntoisaje.. nakłan-iai ją do zmiany te- 
staman-tu pó śmierci męża na korzyść 
jego własnych dzieci1.

Wobec -tydi. faktów nie można ir,ó- 
wić o- szantażu Zlaity, jak wogóle nie 
‘mówi się o szantaiżu 'bogatych jia faiê - 
dnysh. 'Wątpię — mów- mówca .— -by 
■ktakolwiek na świecte uwierzył zc- 
znaąiiotn; Spjty. Śm ierdzą osi npt. że 
mie stykał się zc Zlafa;, >a jednak już 
po 14 -dniaoli po śmierci jej męża, do­
prowadza do lafezerśtwa testamentu. 
Jak s; ę -to -mogło- stać bez sto kar.ia 
®to obopólnego i czy można po tem 
fałszerstwie testameniu czynić tę ko­
bietę szamtażystką?

KRĘTACZ I KŁAMCA.
Przó.(fetawiano w T a tę  .jaka fubtoż- 

jnięę; ale stowa Spiry „może pocało­
w ała11 są kaętaatweai, tak, jak kręta* 
ctweni i kłamstwem: są  jego1 w*yitnó- 
wki, że diatego nię odrusticif kobiety
brzemiennej, bo (nagoibiłaby mu skan-
dailu, Spina twierdzi, że był- bezbren- 
•ny w Ameryce. To le i  nieprawda, — 
Miał bowiem pieniądze, k-róremi ni^ęł 
dysponować, a  zarobił p  zez 15 rnic - 
śięcy , ną radach ;a-bi-iackicli Kl.fldO 
-dolarów. Miał pozi-item przyjaciół^ 
(któi zy tnoglii | q obronić

(m

tgiiiR!
p r z e m p k im .

?:-sTC^iiiEr:ic Effiro^sd© R y h m m i — 0ziś rano wyruK-
Przemyśl. 11 mairca, (T) Przedosta­

tni dzień procesu przeciw Zlanie Ru- 
biiiawej wypellniły przemówdenia jej 
obrońców.

W iuzii.mjełitiianj'ii sprawozdania z mo­
w y d,ra Lgndama należy dodać, że u- 
żył on wszelkich sofisty-enuych argu- 
menitów, aby pooro/żyć Zlatę, m w y­
bielić rabina. Wkoiicu zajął się o® wta 

i pną osobą i stwierdził, że feyiciostwo 
nie może mm przebaczyć, żc dzięki 
micnm sprawą bigamii, rabim! % iry  

j stała s-ie-' eprawsi' publiczną, a pnzez -pro

ces żydostwo skompromitowafo się. 
Sąd państwowy był, zdainitm -dr. Lan 
dania, najodpowiedniejszą drogą, aby 
uwolnić rabina od Zlafy.

Zakończenie poyyyższe zrobiło iaita-I- 
ne wrażenie na sali.

Wczoraj zabrali głos obrońcy Zlaty. 
Pierwszy przemówił dr. Girosfeid. Za­
równo 'jego mowa. jak j przemówienia 
dalszych obrońców stały i.dę wtelil-dem 

' oska-rżeuitein nie tylko rabtei' Spity, ale 
i całego żydowtwot, tero większem, ż-e 
sklerowartom przttów  żydom pnzoz —

SPRAWA ŚLUBU.

Udowadniano tiifcaj, że nie byfo ślu­
bu- rytualnego: to też niepraAfda 7 ia- 
1?. bowiem otrzynrąia od 5 pi'y .,k*-y- 
bę“ — ów iiajwa;»'&]szy :.kt w ży­
dowskim śiu-bie rytuałnsMi. Dokument 
itęn Spira w  ciągu nmlżeńsiwa 'ame­
rykańskiego wykdzfł od ZUty i zni­
szczył. Sam się zresztą do ślubu ry- 
-traltie-gc- przyznał częściowo gdy mó 
wił o przekręceriii śfów: „Mika bej- 
szes*1 (bądź mii żoną), zamiast „Mika 
rejszes1' (bądź mi -rozwiedzioną).

Ślub cywilny jest stwierdzony do­
kumentem i to jest dowód bigamii w 
pojęóiiu praw ą państwowego. Zlata 
fcsgamji nie pcpelirn’;:, bo nie wiedzia­
ła o  żonie irabina. Rabin bowiem u- 
dawa-ł &ię do niej po pieniądze, ale 
iiiiigdy nie zwierzył sic z lego, że ma 
żonę. ktoinsiwera. jest również, że 
■Spiry w. sądzJfc cywfnwnt przy ślubie 
o nic nie pyrami, bo jest to n!e do



r’r. 70 z  dnia 1.2 m a rca  w jpl;

myśltanaa przy zawlleruaiu lakfcgo- 
ałwiiek aktu w ursędaie publicznym.

ZEMSTA ŻYDÓW.,

Narwu-ł kotleta ulokowali swe na- 
id:2jietje w  se ra j Snłry. Sii.d Łiiia, że 
wiecżór życia będzie imaalfi spokojny. 
Ale obok nadziei ulokowała też pie- 
liądze t. klejnoty) \v ręku Spiry Ra- 
tófti Spir.a nadżdeję ipodeptat. a  testa­
ment Zlały, w którym ouał zapisane 
Paiemiądze od nici saibraf ze sobą do 
Europy. OBtecał go odesłać, ale tego 
me uczynił j oto Zlata przyjechała 
po len testament do Radymna. j o 
iest"cel .podróży, ,a nie myśl szanta­
żu. Nieprawdą jest również, jakoby 
Zkna nie udawała się, do rąbiuału o 
rozwód i pośredmctwo. Nie chciała 
robdć sliSamlału, ale rabinat przemyski 
odmówił jej obrony, a ży izi przemy­
scy kiedy wycłmdaitła z budynku ra- 
bmackiegio, obtzachi ją kanfeniannii1. 
Dlatego to obrońca J.mdau nie wspo­
mniał' ani słowem o sądzie rabina- 
Ok im, bo wierMał o tym takcie, któ­
ry zaszedł r»a placu Rybim* w Prze­
myślu, gdzie znajduje się rabinat. v 
zakończeniu1 obrońca prosił tryibimał
0 sprawiedliwy wyrok.

Drugi obrońca dr. Frrenr również o- 
skarża rabina Spirę i stwierdza, że to 
on powinien zasiadać na ławie oskarżo 
nycb, a nie bezbronna Rubinowa. Ja­
kiś reżyser jednak (głos: dr. Landau) 
pozamieniał role i z przestępcy rabina 
zrobił omal świętego w tym celu, aby 
obronić na sali rozpraw aksamitną s®- 
tn is  rabinacką. Po tym wstępie obroń­
ca podkreśla, że Zlata winna nazywać 
się Zlata Spira, gdyż jest żoną rabina, 
dopóki maleństwo z unii nie zostanie 
rozwiązane. Spita winien ją utrzymy­
wać, bo kto chce mieć dwie żony, mu­
si mieć pieniądze na utrzymanie ich o- 
bu. Rabin Spira przy znał się w  koń­
cu Żlacie, że rna żonę, ale tyko rytual­
ną, więc uspokajał ja.,, że prawo jest; za 
Zła tą,- ponieważ oiia iest także zoną 
cywilflą. Zlaiila szantażu m ii dopns®-' 
ezała się, gdyż była i jest żoną rabina
1 jako taka miała się prawu, domagać 
pieniędzy na utrzymanie. Tego nie ti- 
•czynjłą i  przęciwnie dała nawet rabi­
nowi 2.700 dolarów na co są dowody. 
Trybunał winien o tern pamiętać, przy 
wydawaniu wyroku.

Z kolei przemówił adwokat dr. Pei­
per omawiając prawną Stronę całej 

sprawy i wykazując, że Zlata żądnego 
szantażu nie popełniła. W szystkie trzy 
przemówienia w yw arły silne i dodatnie 
wrażenie:

D Z IŚ  W Y R O K .

Zaznaczyć należy, że o ile inowę dr. 
Landana sprawozdawcy żydowrscy pra 
wię stenografowali, ' o tyle podczas 
przemówień obrońców Zlaty ostenta­
cyjnie odłożyli ołówki i bębnili palcami 
po papierze. Jest to miarą, jak bardzo 
nic na rękę były żydom te przemówie­
nia.

Wedle informacyj zasiągniętych u 
miarodajnych czynników wyrok ogło­
szony zostanie dzisiaj rano między go­
dziną 10 a 11 przedpołudniem. Nie trze 
ba dodawać, że cały Przemyśl oczeku­
je go z olbrzymłem zainteresowaniem.

PROGRAM RADjOKONCERTdW.

Piętek, l i  marca.
Warszawa. (1111) Godz. 15: Komunikaty: 

'gospodarczy i nieteoroŁoigiciStiy. — Goidiz. 
16.30: Komunikat harcerski.— .'.Godz. 16.45: 
Odczyt p. t. „Młyny, wiatraki i kola wodme 
w starożytności**, wygłosi taż. Lugetiju.sz 
Porębski. — Opdz. 17.10: Odczyt p. t. 
„Tsrmlty**, wygłosi prof, Adam Gzartlcow- 
ski (dział ,,Pnzy,rioda‘‘). —i Godz. 1.7.40:
Koncert popołudniowy, wykonawcy: kwar­
tet SnieckoiwsMogf) (2 oboje, rożek angiel­
ski i ingot), p. Helena Zbaińska-Riiszkow- 
śka, art. opery '.warszawskiej (śpiew).: 1) 
Frytl. Haendel: Aonata A-diur: I. Adagio, 
II. Allegro, III. Larghetto, IV. Allegro, V. 
Giwut. w ytana kwartet; 2) a) Haendel: 
Arja z ap. „RtoldiO'', b) Haeinde-1: Arja 
na,rzeczone} z ap.. „Uroczystość Aleksan­
dra1*, ej Ghaak: Arja z ap. „Alceste**. d) 
Gluck: ,0  def mio dlolce ardior", odśpiewa*

p. H. Zbo-ińska-E  uspikowsfea; 3) J . S. B a c h :
3 fugi: I) g-moll .(organowa), 2) D-dur, 3) ; 
gis-moLl,: wykona kwartet. — Godz. 18.40: 
Rozmaitości, wypowie p. Lawiński. — Oo- 
dain-a 19: O dazyl p. t. „Boks u nas.l zagr.a- 
nlicą“, wygłosi .red. Wiktor JmiuSza-Dstłro- 
siei (dział „Spomt i wychowanie fizyczne**). 
— Godz. 19.30: Komunikat rolniczy. — 
Godz, 20.15: Transmisja ąbnserCjpti symfo­
nicznego z FiŁharmonii. Warszawskiej. Sy­
gnał czlaisu. Kom,unikaty prasowe.

Wiedeń. (517.2) Godz. 30.05: Muzyka ba­
lowa w Starym i nowym Wiedniu.

Berlin. (483.9) Godz. 22.30: Muzyka ta­
neczna.

Daventry. (lbOu) Godz. 2115: Transmisja 
i  Londynu.

Paryż. (1750) Godz, 19.40: Aktualności. 
Budapeszt. (555.fi) Godlz. 21.35: Ostatnia 

wiadomości.
Londyn. (361,4) Godz. 21.15. Odazyt.

= :< $ -

Ó b n ils iiś m y
srebrzony 40 gri Oporniki żarze­
nia rozmaitych typów pr 3 Zło. 
Potencjometry po 5 Złp. Olbrzymi 
wybór podstawek do lamp juz od 
Złp. 1'21. Jaku nowość transfor­
matory Weile „Champion*' po 25 złp

„ R  A, O-1 O -K  I N O  F O  T "
Lv'ów, Trzeciego MjJS Da., Tślef. 34-26

Z W ‘LASKOWEGO SĄDU DORAŹNE- GO

W y r o  k .

Wczoraj o godz, 12.30 popołudniu o- 
głoszono wyrok w rozprawie doraźnej 
przeciwkc St. Binkowskiemu i Alojze­
mu Lerchowi, oskarżonym o zbrodnię 
'rokoszu.

Z powodu braku jednomyślności spra 
wę Lereha odesłano do rozpatrzenia 
zwykłemu sądowi, St. Binkowskiego, 
zaś skazano na karę śmierci przez roz 
strzelaiiie.
Skazany przyjął wyrok zupełnie obo­
jętnie.

Przed ogłoszeniem wyroku, Binkow­
ski, który od chwili zbrodni udawał 
niemowę, rozmawiał z dozorcami, żar­
tował, cieszył się, że świeci słońce i 
będzie przyjemnie „stać pod murem**. 
Zapytywał potem żołnierzy, czy do­
stanie 2, czy 4 kulki.

Gdy po odczytaniu wyroku odpro­
wadzono go do celi skazańców' i spro­
wadzono kapelana, Binkowski od razu 
stracił rezon, wyspowiadał się ze skru

d ią  i spokojnie oczekiwał decyzji z 
W arszawy, dokąd odniósł się obrońca 
jego płk. Łukowski i Trybunał.

Tymczasem z W arszawy nadeszła, 
wiadomość, aby wstrzymać egzekucję 
aż do decyzji p. Prezydenta.

- Według ustawy, wyrok m iął być 
wykonany o godz. 4 miń. 7. Tymcza­
sem o godz. 4.40 pop. nadeszła wia ■ 
donsość, że p. Prezydent ulaskawSl 
BinkowOkiiegio, zamiwrfaijojc mu karę 
.śmierci na 15 lat wiłęzfenia i wyda- 
łerfe z wojska.

Gdy przewód, pik. dr. H-rcht cgło- 
si‘l Bimkowżkiemn tę decyzję, Binków 
ski zdawał się na razie nie rozumieć 
tego, następnie podzliękował puifco- 
wmikowi za życie i zftznał, że go 
Łerch namówtt, by Zjamemó.wił i Ur 
dawaf fójfmrkk ; 0 ś.v/)i:ad:z,y} dalej,
żs poprawi się zupełnie. Binkowski 
będzie odsiadywał karę w  Wiśniczu.

Nożnej, prsy ■ u>L Potockiego IG, o godz* 10 
ramo.

(p) Karpackie Towarły&tw-o Narciarzy
mzeiiza w por-jzmiilejiin z Gidziatem Cae- 
sko-SiowackiegK: Kluba .Turystyomego v  
M ankam i vvyi,i«30z.kę til SWi (.Borszaryy) 
dla wprawnych narciarzy. Wyjazd w  so ■ 
bote, 12 pm., o godz. 6L25 rano, powrót 
w niedzielę, o. godz. 22.15. 'Konieczna, za­
opatrzenie się w legitymację zagraniczną 
? . Z. N. lub Tow. Tatrzańskiego. Zgłosze­
nia pnzyjnmjc, się w lokalu Tow.. ut> Sblęb- 
ia 1. 4. II. p., w piątek, o godz. 7 do S w.

Nadużycia w J.D.R.
W yrok

W czorsi o godz. 2,30 pop. zapadł 
wyrok w  rozprawie przeciw Zbignie­
wowi Jarooh-JwskieituM-, osk. o nad­
użycie władzy urzędowej.

Sędziowie przysięgła 10 glosami za 
) przeczyli postaw cie  im pytanie, wo­

bec czego Trybuna# uwola-ił Jaró- 
ebiowslffliego od winy i kary'.

Z SALI SĄDOWEJ.

Lichwa niRszkiiiwa.
Przed sędzią Łyczkowskim siaw^li 

dziś kupcy dwaj bracia Ackerowie, o- 
skarżeni o lichwę mieszkaniową, za po 
branie za wynajem sklepu na u1!. Żół­
kiewskiej 400 doi. Ponieważ kontrakt 
zawierali w  kancelarii di. S t Ascbke- 
nasego i dir. Steinbergera, oskarżono

i ich o wspólwinę, Po przesłuchaniu 
świadków Acker&wiie skazani zostali 
po 2 .miesiące aresztu bez zamiany ną 
grzyy-mę i 200 zł, grzywny, zaś adw. 
dr. Steinbergera i Aschkeaazego uwol­
niono od winy i kary.

S p o r t

(p) Z Komitetu V7ystnwy Sportowej,
Akcja Komitetu W ystawy Sportev/ej, errae- 
rżająuai do pokrycia calegu kraju, siecią 
Komitetów lokalnych, jest już na ukuńcze- 
niu. Delegacja Komitetu w  osute-ch pp. drą 
Leonarda Stalila, Wiceorezydente m. Lwo­
wa, inż. L, Christelbauerą-. prezesa Komd- 
tetu wykon awozego i dyr, -Targów Wsełi. 
J. Puchalskiego batwiła ositafcnlo w Katowi­
cach i Poznaniu. Urządzane tam zebrania

wyfeizaly żywe zalnteiesowamfe wystawą. 
Dla jer poparcia zawiązano Komitety lokal­
ne, złożoiie z poważnych osobistości ze 
sfer' rządowych, autuiiomiuziij eh. wojsko- 
wj ch i sportowych.1 W ten ąposób istafeją 
już Korńitoty lokalne w  Warszawie, Lodzi, 
Krakowie,' Katowicach, .i Poznaniu.

LKS. Bieli przypominają, że zwyczajne 
walne zgromadzenie odbędzie się dnk 13 
marca, w lokalu Lw. U-zku Okręg. Piłki

B o I « s ! a \ v  H a l i j a n k  iT s s k a  H U N I E O W S H I
e m . p u I K o w n iK  W . P .

przeżywszy lat 52, po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. S?Kvamentam«, za­
snął v/ Panu dnia 9-go marca 1927 r. w Krakowie.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitala okręgowego przy ul. Wrocławskiej 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w piątek dnia U-go Pm. o godzinie 2 pc 
południu, na który to smutny obrzęd ftieutujona' w żalu żona, dziedz i siostra za­
praszają Krewnych, Przyjaciół,' Kolegów Zmarłego i Znajomych.

Ń « b o 4 « & 3 tn t»  i a i n b o e  odprawione zostanie w sobotę dnia 12-go bm. 
o godzinię 9 rano w kościele parafialnym Sw. Fiorjąna.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 23G4
Zakład piĘrzebowy „bÔ COflDIA" Jana Wclnepc. Itraiiów, plac Szcznnański L. 2.

Ś .“ |®P.

%  A n t o p i e w i c z ó w

E m ilja  Aojęastowa Le w a k o w s k a
opatrzona Św. Sakramentami, zmarła w Warszawie dnia 7-go

lutego, licząc lat 85.
Pogrzeb odbędzie się w Krośnie dnia 12-go b, m. 

w  sobotę, 2298

KUPNO 1 S F k /.tD A Z .
10 groszy za wyraz.

FCRTEPiAi-1 lub p ian in o  Xu;jie zaraz g o tó w k ą , No- 
w ack i, P ań ska 1 7 ._____ _________________ _____ żl42

0K O G ER JA  <iob'za p rosp eru jącą  w  w iek szerr rr ieś-  
c ie  zach od n ie; M a ło p o lsk i db sp rzed an ia . Z g ło sze -  
n ia  pod  „D roge rja R“ do  A d in in _  ____£2u9

PŁUGI jed n o  i d w uskioof.-e oraz tryjery  do c z y stc z c  
nia nnsion  p o le c a  sk ła d  rnas<yn JVi. S te in h au s, 
L w ów, G ródeck a  lOa._______________________ 2z37

KUPIĘ k a m ie n ic ą  w  £ ród m P «d clu  z e  s k la n a m i I 
w o ln a m  m le s z k n n le m , •u k rad  - j e t ó w k o w y  o .to -  
ł o  411.000 d o i .  Z i j i a s z g n l a : O i iW u lu i, A k a d s tn i-  
nka 71. ,     4 iu ’_

PIANINO czarn e, o raz  radjo  4-rc  la m p o w e sprzed a: 
o k azy jn ie  S ih ftn y , C h m ie io w sk ieg b  r 2300

KUEjlĘ w.-Me lub kamienicę- niedużą z  ogrodem nle- 
zbyt odległą od ceutrunT — Kadeinóżud,, Rutow- 
skiego 1l~ __ ' z2iS

SPRZEDAM  fa je to n  w ied eń sk i, k o ła  g u m o w e . L w ów , 
T o r o s ięw icza  3  ■ -■ 2.ZM

FO RTEPIAN k ró tk i w r a j ie p s /y m  s te n ie  ok azy jn ie  
sp rzedan. Marij M agŁaleny I. ?, m . 7 ________ 227-:

B1BLJOTEKA. b urko i io te i d ębow y, garn itu r s a lo n o ­
w y  rzeczy  n o w e , d o  sp rzed a n ia  W iad om ość  w  śd* 
m jn istraęjk  m b

GARDEROBA m ęsk a  w bardzu dzibrym sta n ie  o k a ­
zy jn ie  do n ab yc ia . W iad om ość  w  „L am utic"  Rom a- 
n ow icza  ,0  2308

5 r-D, etc. k.un»-jji 
ji- płacili najwyż. ceny 
D. LwowSki Jaoiailańskd 2

TOREBKI srebrne,; m e is lo w e  i w szelk ą  b iżuterię na­
praw ia od 30 gr. so lid n ie  i s z jb k o  W ' B u szek , Lwów  
A k ad em ick a  6 te le f  18-48..    is.yj

PA SShPA -ITO C T S do Obra/.ów i L p, w vk aw u je  zn a  
na a rty sty czn a  in tro iig a to rn ia  JV>. R rzyw ie*k iego  
L w ów , P iek arska  ic . 5 1 1

K Ś D V  n o m i i r i  f  I  ł  i  t  v  v  e  h  t e s
31u"j"Ij n i ł j l i l i i !  ręcznej roboty
1797 z a  b e z c e n

u FREiLICHfl
Fiijh Szwajcar ja — 

S t GAlien
Wi.eileń 

Porrellang 8.

S A N D A C Z  I W I E Ź f
i  t t a  -  Z Ł  S 'ś o

nadszedł, dziś ao hąjidlń 2’95

Karała Krupińskiejio
Lwów, flkeśemiclic 4. — Telefon 26-54.

iR w tzaw a

K i i C Z Y H i A
mleczarskie

: W i . R O W K I
pierwszorzędnej 
jaKości p ieca

Zwlą?!. Spółdzielni

m ie cz a r^ icP  
iw s"  i j t j e z a r s h e t  J
, KrAhowshls i - w l u  i .1; '1

;;  7 '*4:

S PneismatyKi .MisMin* 5
® najwytrzymalsze i najtańsze po- O 

| 2 0 5 3  lec? ze swego składu

s  r n u h u  m n & r i  i
m i w f l w ,  -  ul. Podleskiego I. 2. &

I VUESZKAN1a SKLEPV LOKALI I  
9 gritsry za wyras.

KONSUL (tocautujo  zaraz  m ir s s a n i e  v. n wini 
2 C pakoji, in ło szan la  i r u n i ip c w te ,  S luro  
lrćo rm ~icyjuti, Kooernlka aa, tn a t .  tio . 2 2  2

5 P u  KOI k om fort k o ło  p trk -i zarr ir n ię  zaraz n a  ? 4 
i g b v  en ia  sd m  .M czclw o-ć* 2197
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Onęgdaj (t|. 9 Łsn.) oditeffl się mali­
nę zgromadzenie. człorikętót Czytelni 
AkadMidckrej •% najstępiśąicym jfcółteą^ 
kiein obrad: 1) odcsytanw protokółu z 
ostatmteSo walnese zgromadzania, 2) 
sprawozdanie nstępnjąęago zarządu, 3) 
sprawozdanie .fccańfedi reiWiżyjńej, 4) 
wybór* nowymi władz, 5) iwniaslka i ta- 
tenpelacje.

Po  przyjęciu ido. wiadomości jproto- 
kpłn z  p>pTEęd3ńe®a' walnego i/^hramia 
śSbcraB gtos u s t^ w ś ^ "  preraes (Czytelni 
kol. Sochański i w  dluższem aprawoz- 
danśu przedabawił działalność T-wa w 
ciągu ubiagtogo roku Na wslęipto pod­
kreślił, iż wobec zudeadc-ncii struktury 
życia fkadŁirtoktotto reprezentacja 
udbdzfeży Jwoiwiddeiś należy zalsaidrt- 
cso do lwowskiego , komitetu akaćetm., 
Iśtósregb: ji!Ptóesttn..|ęśł tradycyjnie w y ­
bierany prezes Czytelni źw jadnialro- 
woź' areijedrókrołrae i Czytelnią Aka­
demicka wy-stępowała imi-eiitóm: cało­
ści życia aksef., niejako zaatęjpczo, 
atarsze baw&eim spoleazeósitiwia \W*ąż 
jeszcze widzi itpceśontaoję młodzieży 
w Czyfetłnl. Oprócz tej działalności re- 
pr-ezentacyjiiftii •— praca Ccyfełrai Afca- 
deimicidea sala; wt trzech L-atenrnkadi.

• Frzedflwszywtiaean zwirćoSi ustępitecy 
zarząd uwagę na poifisebę ożywania 
ruchu nmyslowsgo mtodżteży, rozu­
miejąc iż klownem zadaniem Ozyt-ełni 
dzisiejszej ■ jest .wad się ognaSsiriem ży­
cia iintelektaalnegó.; To też tó żą to m o  
seereg odczytów, jak prof. Sbarzyfr- 
słriego, prof. GaTabstfego (4 odczyty), 
prof. Eiiriioiia1, pref. Cer®, dr. S \w -  
skkgo itd. DoUoiżaao też  wielu starań 
celem potożesSemła Mbltotek! Czytteink 
która po gwmtownetnl 'trpmząikcwa- 
niyjjest niecnie do użytku aźtaikóW, 
oraz czytelni czasroipfera. iWresatfe za­
w arta priKswę z Kb-lte® I ,it A rt, które 
y :5t rtecnie .sekcją Czytelni

Drugą stro-ną dzktełnoścS Czytelni 
było rozwSjaBiie życfet fowaraysldezP. 
Odbył sto szereg żstrasS tawsireyskJoh 
z i-ŁOgramseJti- artystycznym  (iza stera- 
niem Koła 8!>i»h), .05.szczyiDue.yDh o- 
beertośpią p. Profesorów’! w -jtesyrh u- 
czeilni rTsz przedsfearwArie^ ŚłwftsSa Jfini- 
tiirafoago. Pod wHgiętteF* wysrfiiego 
ptłzkMnir ska»Eófale wynKatafo się 
zeibraoiei maassanSsySEei nifwicwsfKesn 
bież. roku akad, ' : 1 • :

Trzecim wrgszw!* Sfemi^teta tJzfe- 
lafaośdi T-wa była jego aiferfeistecja), 
prowadzooai, §ak iwytóka! ze  spiaw cz- 
m p M . wzorowo. Mcanauteart iiatwlnia- 
iącym Larządowii [pracę bySa aiio zała­
twiona dorcychozas 'Sprawa! saE 
towej, k tóra dkkrfitdesm widatczHej vJe,J 
wiollt ze strony SraM.ej Pomocy Dni- 
worsytetn nie zostaffa dotychczas Cry 
t-elni zr.yićśoimi, pomimo,. iż itgraopOTiy 
termin oddania dfM M  rtn ą ł.

Cs^tefeia Ajradeanickal ma1 prócz 
CitiOmków zwycz. 7 członków zbilor., 
23 członków założy 96 ' czSonkćw 
wspierających, 143 ozjonków, hoaror.

Oprócz śpra Rozdania: ©rzcwtidmozą 
cc-^o, zostały jrrzedłożene sprawozida- 
nia1, przewód, komisji bibteteez. kół. 
Zboimckiago, <sterbmlka: fcol. EWstSczka 
i przew. Kola iit.-arł. feL Bktdwskie- 
go.

Po iłdzleletijn absciutorkSm' ustąjpnfe- 
cemu zarządowi przystąpiono do wy- 
boni 'Powyph władz. De aiowego za- 1 
rządu wzeszli koteJzy: Kołder Taidensz 
(prezes), Bogdanowicz, Doiracsek S 
Kablak — wlzapretziesi, Osostowicz '— 
sekiet.i Diżmgan — skarb., Łewik — 
bLliiliotekarz, Sz.epitj^cki — przeW. ko- 
miiigodozyl:., Soptósfld — bom. czaso­
pism, W«fcfó. — archawuim, Kraitrz — 
gośpiod^jrz, oraz koledzy Bohosiewdoz- 
Bnczlcoiwsfci, CsypekówiEt, Kawyn1, 
Kr lizuska,, Kurek, iM^awskl, Gajew­
ski, Styś, Tix*czewski. Nowy prezes 
kol. KOliler ohjąąyszy przewiódłliotwO' 
wygfóisSI. krótkie przemówienie, W k tó  
rani obiecał dołożyć wszelkich starań, 
aby nawiązać do dawnych świetnych 
tradycyj Czytelni. Na tem m b e c  wy- 
azer,paiiia ipiorządkit cbrad zebranie 
siiimknięto, P .

Akademickie Kola Prow/inconalne — 
zgrupowane w kraeszeflEi A. K. P. u- 
imwersyte.cilćago środlowliiska lwowskie 
go — nie są d o^c tezas  dość znane, 
■zwłaszcza pnzedstaw^cłekwa starszego 
społeczeństwa, a częisto nierozumiaine 
i wręcz, zapozaaiwane.

Istotą OTgianteaoir Kół Prowincjonal­
nych są kryteria terytorialue; stwa­
rza je .naturalny pęd kotegów. pocho­
d z ą c y ^  m jediiieso środo wis kii' iokal- 
b śg o ,' związotnycdi wierałleu? wzajaiuie- 
ig'o senbymeiutn i długoletnie u 1 zżyciem 
się jeszcze na- lawjąch s^ibnazialnyoh, 
do' skipienia się również na teienie 
wyritezych' incsętai, 1 celem 'wytworzenia 
■ogniska koleżeńskiego' życia, wzajem­
nej pomocy materjafełej i moralnej, pra 
cy nad ,.so’oą 'i na terenie, z którego 
1 wyszli. Ta^ więź, tak .najbardziej n.a;‘ia- 
TalnĄ, będąca organtesmesn podłożem 
gfenetyczneffli istaiento Kola Prowincjo, 
nato&ga, zapewnia jm uiiezachwianą si­
łę, spoistość i odporność, a zarazem 
■nSiespotykaną gdzielineteiiieij, sprawność 
dzfsflftuia.

jNji pierwszym plaiijei utrzymaj s się 
dotąd! praca samopomocowa. Wszehca 
prawdziwa „braitnia pornoc“ i ,.Samo- 
panroc'1 ta jest skondensowana w. 
swej najczystszej i najdoskonalszej for­
mie. Fundusze, zdobywane przez Koła 
własną pracą i własnym przemysłem, 
krążą i obiegają w  j&go obrębie, w 
tempie nieraz zadaśwliająco szybkim. 
Móclianizsn saniPPnniccowy Kói adzna 
cza się wielką przystosowalnością do 
jfic|‘Jrzeb, życiowych, dłużą skalą śmmI- 
ków, bezoośredrktością akcji. Każdy 
stodent znajduje się w  £>qj» dobro­
czynnego dzżałaaia aparatu samoporno 
oawegr- Kola, bez iktóiego. miałby eg- 
zystoncję wMce uitajdnifcną, albo — 
■wprost bezaacfct&eśną. A z istniemom 
i dizEaliaiTośota KM Prowincjonalnych 
■złączone są W sposób istotny nowe 

3 piany co do refonify za-
‘rKMczoi 3 r itow fteg  inytod i form 
"kej; samionioniooowwj, w n*jo'góta,iejh 
ssem zmrK-s^tn, rfąrty^ które zmienSć 
matą /  g m ż u  toi cnacakter. Etotych- 
czasoWa jeż jednak współpracu j poro- 
z?rrmenre „iBrcrtateh Pomocy" z ,JCola- 
mff* o te a f e  shg „ifewdżOTmą i jedynie 
rafow ą. 1

Już ta  nawet prsystamna jakby1, re­
alna akcja samcipompctrwa, wyrabia w  
n&s duch altmtesma i humamtarno. 
śd , instydkty społeczne, w.
więksayim sltopnSa, iiż' najszu mniejsze 
feaaesJy. Ocd>zia^'ł Warne wychowu wazl^ 
wrspóikiej pracy jest jednak wszech- 
sfeonue: kszitatoi InteSekt, wolę, uczu­
cie. J ( ’o h  Pnowinc.11, politiowano jakio 
ośrodok żyda  towarzysko - wycho- 
pmwcpego tworzą jakby wieilcą rodzi­
me, ażusosfeirą sendecznoścd prr znik­

niętą i stanowią ostaję idei sumokszta? 
cenią kol&gów. Praca społeczna sra je 
się samoitworzącą ■ i tvyórczą dzięki 
człlowiękiowi, ala i ten tylko przez nią 
■dźwiga się ewułucyjniie. W  tym obro­
cie oddziaływań, twionzy się zdrowy 
fy.p pracowmilca soctesutose. o. zahar- 
towianym w ogintowyah próbach czy­
nu, cluaraktenze. /

Punkt ciężkości dzśałailiiioŚAdi Kóf. le­
ży w  aikciii kidituraliro - ośwktowej i 
spofceśnej. Praca .nasza mą za zada­
nie podnieść aktyw ny stosatiąk'do kon­
kretnych iKKizynmi tych orgaintzacyj 
■oraz instyitućyj społeczno - kultural­
nych i gospodarczych, których ideo­
logia tworzy podstawy rozwoju Rże- . 
czypoispioititei), Mo cna N wola, kszitaMu- 
jąoa myśienae ztElarawc, dostarczy no­
wych podłoży dla twórczych poczy­
nań szarego i iifcogiegio życia współ- 
czfe-irtego, stamto na. straży godności 
naaiodu, obudzi jogo etyczne i twór­
cze wartości.

A:by wszystkie te ktetmnki pracy mo. 
giy być zrealizowane, kóaieczn.em jest 
utrzymanie pizecs Kała charakteru bez 
■partyjnego, płynącego zresztą z kry­
teriów k r y  tonalnych itoh organizacji. 
Bezpiariyjno..ść nie jest synonimem bez 
ideowośei.; oznacza ona tylko Potępie­
nie walk, powodowanych ntozdrowem 
paitykiersilJwetnŁ. |
Ziliannionaizowiatia wiielostronność .prac 

metod, zainteresowań „Kół Prowiinc." 
femlbardziej skuteczne I owocne daje 
wyniki, iż praca ta w  obrębie nielicż- 
nej stosunkowo grupy i w  ścisłych ra­
mach teirytorjalnydi jest prowadzona. 
Ta ostatnia okoliczność jest niezwykle 
korzystną i waiżuą: drobniejsze grupy- 
z natu-ry rzeczy, AyłaśnOe , dlatego, że 
Me są zbyt liczne, umożliwiają tent 
skuitecziriiejsze i pełniejsza ... oparto.wia­
nie ich ideą i zaprz|?Btni;ęc» wszyst- 
ikich dc pracy.

Cała ideologia Kół Prowhtc. ,pojęta 
jest pod kątem y/idzemiai realnego czy­
im; niema tu niiejsca, na gadulstwo, 
pairfforowe wyloty, czoze frazesy! Po­
zytywna praca reainia jesiS duszą, mo­
torem t  treścffą istnSeiJia Kóf; stanowi 
ich rację isMeefc, ich Siłę i ich cha- 
rŁlrreiyst5'Czr.e znamię.

Powyższe, najpobiieżsiej nastskicorwa- 
ne w ak ry  orgamzajcyśme i ideowe Kół 
PnowSncj. zastegują w> wszech tn-iar 
■na rczWidsęcae .ich w  aomosferze sprzy 
jagącej poozyteiwirr,. Wierzymy, że 
ją wytwórczy, akoija' 'POptctóryz^wsanija 
ich ideoJogjli i dżałafaości. Duży i na 
■rozległym froircio prowadzony wysi­
łek i rozpęd, wytężona., choć niepo­
zorna praca, zasługuje na dokłjditrsej- 
sze zobrazowanie w  jej poszczegól- 
nych datedzinach i Jdertmkaćh,

Marjan Karpiński.

L
Przy  okazji zarnkTrięcia rokti atlmi- 1 

■nfctVauyjneigo AkademfiĆKicgn. Koła T.
S. L'. Wafnorn Zabeainetn pobytem w 
drfiu 15. lutego b~., -wypada wt tera miejr 
sca pokrótce omówić -wyniki p.^aty 
tego stowatrzyszertsą, w  ostatnim o* 
kresie Jego dtóałainioścl tj. odi 13. mar­
ca 1926 r. do 15. lutego 1927 r.

iNia pierwsze .miejsce oeżywiście wy 
suwa się jego praca ośwkx-wa na 
prowincji. Była ona prowadzano) gtó- 
witófc.w powiecie lwowskim 1 bóbree- 
ŁStn w fam ie  wykładów i pogadanek 
■oświatowych, iludkowanych niekiedy 
przeźroosami. Wszystkich, razem w y­
kładów, ‘ZKw-ganlziawiiitych przez A. !(• 
T. g. L. odbyto si,ę 48, a w  tera 7 z  
przeźroczarna, szczegóMe mile wżdzln 
nc,rtt we wsiach. (W r. 1925 było 15 
wykładów). Frekwencja na wjdda- 
dacli wahała się w granicach od, 20 
do 150. słuchaczy. Wypadki frakwejf- 

( cj|i niżej 50 osób rzadkie. Wyjeżdżało

z prelekcjami 21 kotegów.
Celem przygotiowainia młodzi.eiży 

szkół śrcdjdcii i wyższycli do plano­
wej f uniieeęitneb pracy oów kitowej, u- 
rządziło A. K. TSL w dimach od 29. 
Ifstopańo do 11. grmlnSa 1926 r. 20-go- 
dizlniny kurs OfśrSlaitowy, Opierając się 
na dciśw-fcadczetfach kursów poprzed­
nich. Zarząd Kola starał się o ogra­
niczenie kursu do peoistswowycf' w 
tej dziedzinie wkudL.mości. głóvvny na­
cisk kładąc na metodykę pracy 0- 
śwtajtowei. Uproszono na prelegen­
tów vV3itoaWnyct dizSałaczy TSL ws 
LWowte, jak JW PP.: Dra Próchnic- 
kiego, Ks. Dra LJugcsza. U. Orłowskie 
go, K. Żurawskiego. A. Piątka, W  
Bajorka, Dra B. Czttchajtmsikiego, ło­
żyć. W. Dafjczaics, M, Ambrom, Dra 
St. Uhmę, a 0 poza Lwowa p. Józefa 
Stumlora dyrektora Macierzy Szkołwej 
w Warszawie, którego świetne w y­
kłady o metodyce pracy oświatowej

stanowiiy latrrrlnacypiy pmikt zaiKfic?- 
resopiania. Frekwe-ioja na k w ^ a  naj­
niższa 30 osób; najwyższa 179 osób. 
Świadectwo wydano 72 uczesrii?3oro 
Kursu.

A. K. TSL'. zakładało też ruchane 
biblioteczki (po 3G-00 książek) w  roz­
maitych miejscowościach powiatu iwo 
wskiego i babr&cMego.

Dla prelegentów -Koła zorganizował 
Zarząd klika dyskusyjnych zebrań.

Pozatein A. K- T'SL. współdziałało 
z; .łwow skini Związltfean Okr^gowynr 
TAL. czy to przy zbiórka en, czy też 
wysyłając piełegeiuitów do wskaza­
nych miejscowości

Ogólnie chair&kteryaując działalność 
A. K. TSL. w ostatnim roku należ y 
stwierdzić, że w perównauin z latami 
poprzedini&njii! wykasuje ona znaczny, 
postęp we wszelkich kieruiikach.

Akad. Kotu TSL. przewodniicziKi: 
od 13. marca do 15. mąja 1926 r. kol. 
Andrzej Onyszkiowiicz, a od 15. maja 
do 1,5. lutego 1&27 r. kol. Wincenty 
Styś.

S sppawie reprezentacji 
młodz eży polskiej,

Dnia 20. M ego i 2. marca br. z  ini­
cjatywy- Mfioóaieży’ Wszechpolskiej od­
były się dwfe konferencje polskich to­
warzystw akademickich celem zajęcia 
Stanowiska wobec Związki: Nar. P. 
M. A. W  koiifereno-jach wzięli udział 
przsdsfcawecliele Gzyteluii Akademickiej, 
stowarzyszeń ideowych, Młodzież Mo 
iMolństyczna, Ójfeoefeeniąl Mliodzież 
Wszechpolska, Młodzież Ludowa (Po­
siew), Kuźnica, 'Niezależna Młodzież 
Socjatfstycaoa (praedstawiciele- te,j 0- 
statniej przybyli na dragą konferencje, 
ofcwierdtefflf jednak, że ,ni;fe są orgariza- 
ają polską w sensie nicrctowym i że 
nie mogą wskutek tego uczestniczyć 
w konferenoji polskich tow. akadem ­
ickich) — tcswiarzystwi saniopomoco- 
wycii Brażmed Pomocy Polit.. W ete­
rynarii, W, S. Ii. Z., Wzaj. Pomocy 
Medyków i Ak. Centrali Samopom., a 
dalej ZrzesZeolia Kół naukowych, i Ko­
la Międzykaj-poracyjnego.

Na pierwszej konferencji dnia 20 
lutego Wygłosił kol. HszczkowsK re­
ferat o potrzeihSe wspólnej reprezenta­
cji młodzieży polskiej — jaką. je s t1Z w. 
Nar. P. M. A., zaś kol. Sienkiewicz o 
organizacji i rezialailności Związku Nar. 
Na następnej konferencji, w dyskusji 
zgodzili się wszyscy, że Związek Nar. 
jako reprezentacja ogółu młodzieży 
polskiej jest w  swja izasadzio koniecz­
ny — odnośnie jednak do jego orga- 
ulzacjL wysunięto ze strony „Kuźnicy1* 
'zarant, iż nlite chtijiinuje młodzieży ży­
dowskiej w  Polsce, Przedstawić]cle 
irmyc.i towarzystw zwrócili uwagę na 
trudność dopuszczenia żydów bez za­
strzeżeń do Zwiiążku Nar., wobec ist­
niejącego stasiu na wyższjmh uczel- 
uiadi, zapoMdadając jednak prawne 
rozwiązanie kiyesS. iW riowyższydi 
sprawach odbędą się dalsza kanieriin- 
cje.

Z Młodzieży Wszechpoiskiej. W  nie
dzielę dnie, 13 bm. o godz. IG‘30 rano 
odbędzie się zebranie plenarne Koła z 
referatem p. dr. Wa-cłaiwą Mejbauraa 
p. t. „Kwestja niska**. Sala Czytelni 
Akademilckiej. P /stęp wolny.

Międzymrodow y ,Akademicki Kc-n- 
gires Miśyśńy stać się me wielką i ży­
wiołowa, maniferdacją dla spraw y mP 
syjniej ze strony młodzieży akademic­
kiej i anteligeiioji wszy stkich narodów 
katolickićlą 'któia pójdzie wi kierunku 
aajgorętszstob życ®eó Ojca świętegu 
P b sa 1 XI
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ŻYCIE GOSPODARCZE.

| f i
MSpSsterstwio Przsem. i Handlu po u- 

kończeniu prac nad ogólną sanacją sto­
sunków gospodarczych w  Państwie, 
przystąpiło do pracy szczegółowej w 
poszczególnych1 działach przemysłu. Za 
znaczający silę od dłuższego czasu, spa- 
dek produkcji ropy i grożący przemy­
słowi naftowemu groźny kryzys, skło­
niły Ministerstwo do zajęcia się w  tej 
drugfej fazie swojej pracy, w rierw- 
szyrii rzędzie przemysłem ntotowym, 
Gelem poznania najpMetozych postula 
łów przemysłu naftowego, zaprosił p. 
minister Kwiatkowski reprezentantów 
przemysłu, naftowego’ na kcpferencię, 
która — jak już dooieóliśmy — odbyła 
się dnia128 ub. m. w  Mi-nMerst wie Prze 
mysiu i Haudite w Warszawie. W kon­
ferencji wzięli udział zaproszeni imien­
nie -przedstaw Mele i przemy stuj naftowe­
go i świata naukowego. Z ramienia Rzą 
dii przybyli na konferencję: p. ministar 
Kwiatkowska, dyrektor dep, góm.-hutn- 
Śwtętochowskrl dyr. 'Piłat, dyr. Mayer, 
naczelnik Wyższ. Uijz. Górn. w Krako­
wie, inż. Motory,- naczeteiMc Urz. Górn. 
w Drohobyczu Dr. Markiewicz, sekre­
tarz Komitetu Ekonom. Rady MiM- 
strow inż. WSdoirnskS oraz szereg wyż­
szych urzędników Ministerstwa Prze­
mysłu, i Handlu. Ze sfer sejmowych, o- 
tftcni byli po.dowie: Szydłowski i Dik- 
mand.

O przebiegu powyższej konferencji 
informuje organ M tetarsitwa P. i rl., 
tygodnik „Priemysi' i Handtel" naftęxi- 
iąco:

Pan Minister Kwiatkowski zagaił ze­
branie przemówieniem, w któ rem scha­
rakteryzował sytuację " gospodarczą w 
kraju oraz wskazał na niftabęddMŚć_grtwi 
łownego rozw aż en a  potrzeb przemy­
słu naftowego, pazyczem podkreślił, że 
charakter ankiety naftowej jest Jnforrrta 

’ cyjiiy, ustalający generalne postulaty 
przemysłu naftowego w stosunku do 
Rządu.

Po wygłoszeniu referatów przez pp.: 
Dr. Bartoszewicza „O środkach zara-d!- 
czych przeciw spadkowi produkcji ro­
py11, Dr. Kielskiego .,,0 organizacji han­
dlowej przemysłu, naftowego*1, Dr. lln- 
gera „O stosunku przemysłu Iropalniia- 
nego d!o rafineryjnego'1, oraz Dr. 5cha.: 
te la „O ustawodawstwie nafto’wem“ — 
odbyła się wyczerpująca dyskusja, w  
której zabierało głos około 30 mów­
ców.

Najbardziej ożywioną dyskusję w y ­
wołały sprawy: 1) stosunku rafinery; 
do kopalnictwa, 2) ewentualnej organi­
zacji przemysłu rafineryjnego, 3) żfpSa- 
ny zasad nassego ustawodawstwa naf­
towego oraz 4) .importu ropy naftowej.

Przedstawiciele t.. zw. czystych pro­
ducentów ropy odwodzili, że cena ropy 
naftowej w Polsce znajduje się na po­
ziomie, nie opłacającym kosztów pro­
dukcji, i! żądała zufesiedia ustawy o za­
kazie wywozu ropy; regulowanie tegcż 
eksportu powinno silę odbywać przy po 
tnocy cła wywozowego, którego wyso­
kość powinna być określana przez Rząd 
w zależności od lroajmikttiry.

Przedstawiciele, producentów-rafine­
rów Wskaźy-wati na zbyt niskie ceny 
preduktów naftowych w kraju, jako lta 
główną przyczynę dzisiejszego' ciężkie­
go stanu zarówno kopaluactwa jak i ra  
Śneryjńego przemysłu naftowego w Poi 
sce.

Rafinerie czyste .domagały się nato­
miast zezwolenia na import ropy suro­
wej z. zagranicy, wskazując, żę pozwoli 
to pa wyzyskanie zdofoośdi wytwórcze)■ 
naszych rafincoyi.

Przeciwko importowS ropy wystąpili 
zarówno czyści protłuceffid, jak i prądu 
ccnci. rafinerzy, dtowwfeąc, że toznam i-

łuby to zagładę naszego kopalnictwa 
naftowego.

Za ewentualną przymusową organi­
zacją przemysłu naftowego wypowie­
dzieli się pp.; Szczepanawski, Wiieie- 
żyński, DŁaniaud, wykazując iedu'wcze­
śnie szkodliwą działalność istukijąccgu 
w ostatnich diwueh latach kartelu nafto­
wego.

Sprawa t. zw. prawa, akcesji, stano­
wiącego o przynależ mośdi prawa w y­
dobywania ropy naftowej eto właścneijs- 
la powierzchna, byka dosyć obszernie 
bmawferia. Jako g ł ó w n y  rzecznik za 
znfesaenfem tej zasady występowa! y. 
P-rof. Bietishi, dyrektor koncernu nafto­
wego „Premier11, za utrzymaniem zaś 
dotychczasowego stanu rzeczy w tej 
dziedzinie występował p. Krełsbarg, dy 
■rektor Sp.. Afcc. dia Ptrzemysłu Hafto­
wego i Gazów Ztennych.

Dwie sprawy, a mianowicie: projekt 
uznania wiertnictwu naftowego za prze 
mysł o ruchu ciągłym, oraz projekt wy 
dania ustawy o popieraniu wierceńpo- 
szuldwawczyob. na terenach nowych-^ 
były przyjęte przez zebranych ogól­
nym aplauzem. Jedynie p. poseł Dóia- 
mand zastrzegł się, że pierwsza, z tych 
kwestyj będzie wymagała osobnego po 
rozumienia z przedstawicielami robo­
tników.

Po wycziaroaruii fety mówców za­
brał głos p: minister Kwiatkowski. P. 
mirfster stwierdził, że postulaty prze­
mysłu naftowego będą przez Minister­
stwo jak naeŁYuntowiże'! rozważone, że 
Rząd dołoży wszelkich starań przede- 
wszystidem w kierunku popierania wier 
tnie twa piontorskfego i przemysłu ko­
palnia uego wogóle. ■

W tym celu ma być wydane rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
0 popieraniu ruchu naftowego wiectnfil- 
czego, na zasadzie którego pewnym 
przedsiębiorstwom nurtowym, które po­
dejmą się wierceń poszirkśwawozydi, 
będą przyznawane’ ulgi w  kiaumku 
zwalniania od podatków, oraz zupełne 
zwolnienie od! cła maszyn i narzędzi 
wiertniczych,' w  kraju mewyraraainycai.

W  związku z powyższem będą ró­
wnież czyn&Mie starania w  kierunku 
przeprowadzenia badań geologicznych 
na terenach państwowych i prywafaydi
1 t. p.

Co się zaś tyczy ogólnego ustawo­
dawstwa naftowego', p. Minister o- 
świadczył, że skoro tylko zosiana usta 
lotne zasady ustawy gójmeze-j, Rząd 
przystąpi do szybkiego przeprowadze­
nia kodyfikacji prawa naftowego i że 
uęzyni to w ścisłym kontakcie z prze­
mysłom naftowym i czynnikami fadio- 
weini.

Następuje ’’p. Minister omówił sprawy 
wydzierżawiania państwowych terenów 
naftowych oraiz szereg poruszonych po 
stulatów, w-skażując, które z.ntoh w o- 
bactiycli warunkach i z punktu widze­
nia ogólnych interesów podaŁwowyfih 
mogą liczyć na realizację"1.

Jak z powyższego sprawozdania ‘ wy­
nika, poruszono na konferencji najbar­
dziej aktualne skrawy puzetnysłu nafto 
w ego — przyczem na pierwszy plan 
Wysmiięto postuM nowych y/ieirceń i 
przeprowadzenia iidenzy.wtnych badań 
geulogicznydi, a w związku,z tamspra 
wę ulg dla wierceń uiiootcrskich i utrzy 
mania takiej cemy ropy, któraby pokry1-. 
ł'a koszta prac wiefrtniiczych. Poszcze­
gólne postulaty wysunięte na konforen 
cji, łączą się z całym szeregiem proble­
mów, których ua aokuacfle 'js.dnocliniiowęii 
aiic można byłio szczegółowo rozpa­
trzyć^ Postulaty ta i problemy będzie­
my mieli jeszcze sposobność ua tein 
miejscu dokładnie oruówiić. Obecnie na­

leży stwiardzlić, że inicjatywa p .Minb 
stra Ky/iatkowskłego była, — wobec, 
obecnego stosuhkiu w  przemyśle nafto­
wym, — bardzo na czasie, konferencja 
bowiem dała p. MEfetrowi możność za 
poznania' się ze stanom ! postulatami 
poszczególnych działów przetuyufn na­

ftowego i jego potrzebami Życzyć na­
leży, by w ' wyosiku tej konfwencji, 
Rz.ćtd zalnterts&jrwHł się bliżej mzemy- 
słe-n naftowym % przez- prowadzentóe 

i świadomej oetu polityki naftowej, urno- 
żtFWił mu purimfesiemiie się z obecnego 

1 stanu na właściwy poziom. s, s.

m i e r n k z i r c h .
Urganizacja laboratorium,

Przystępuje’ to  założerda laborato- 
ilum materiałów wteŁ îrtozęjmh, musimy 
się najpierw zasfamawiić, jakich urzą­
dzeń potrzebujemy, aby byio móżlwę 
racjonalne prowiądzenie badań. Potrze­
bne są najpifei w: a) urządzenia do ba­
dania wytrzymałości ’a-mŁmowicis:

1) maszyna do zrywraa'iia próbek,
2) maszyna do ]>adania twardości 

(Brinell),
3) młot wahadłowy do badania udar - 

uośći,
4) maszyna dio baidanik zmęczam? 

sposobem dynaini^/jiym (I.,os3niiausan 
lub Krupp),

5) maszyna do. zrywaaiia próbek Mn,
6) urządzenie do badania ilości zgięć 

puszcz, drutów, jak też ilości skręceń 
oraz pracy zerwania i skręcenia,

7) irządzetoie do badania rur na ze­
wnętrzne ciśnienie,

8) podręczny warsztat to  przygoto­
wywania próbek;

b) Laboratorium chemiczno' motało ■ 
graficzne:

1) mikroskop, Z aparatem fotograficz 
nym,

2) urządzenae do pnzygotowy wauir 
próbek,

3) waga analityczna, sizikłó, chemika­
lia, piec elektryczny, fcermoelementy z 
miHiwloItmetrairii.

Nic mam zamiaru, podawać samegó- 
łowego wyliczenia kosztów: urządza­
nie powyżSiZe stanowi pewną całość, 
tak że trudno coś odjąć. Podam więc 
tylko sumy. J tak urządjzama do bada­
nia wytrzymaiiioścS, przedstawiają war­
tość ukoło 150 tys. zł., laboratoi/jram 
chemiczne 30 tys. zł. JeżeJa dodainy dio 
togo kwotę poitrzebną na budynek, mon 
taż k p , preliminarz przekroczy sutnę 
200 tys. zl. w  tym wypadku, jeżeli za ­
chcemy urządzić w  B onrsławliu zapeł­
nię samocMelne laboratorium materia­
łów.

Jak wldziiiny jest to suma dość po­
ważała i rtowkdomc czy przemysł na­
ftowy zdecydował się na poczynienie 
tak wieUoch wkładów, jednak me za 
wMkieh, jeżeMbyśmy chcćeLj -perówidać 
je ze stratami wycStóemi z obecnegi.. 
■stanu rzeczy. Przedstawiani więc dni- i 
gą koncepcję, która znajdzie zdaje się 
licznych zwolenników.

PoMitedpilca Lwowska posiada Sta­
cję d/ośwliadlcsąlną będącą pod kiero­
wnictwem pirat. Dr. Hubena, zaopatrzo­
ną w urządzenia pod l --4 wyliazone, a 
przedsiawiaijącą w  całości wartość p- 
koło 200 tys. zł., obszerny lokal na Po- 
liteduiiiue, iora>z stałą porno: naukową 
że strony ziaintoresowtoych profeso­
rów i docentów, dając w te n : sposób 
gwarancję bezstrctióośuii. Zadaniem tej 
instytucji, jest ścisła .współprąca z prze 
mysłem dla jego dbbra i rozwoju. Nie­
stety dotyeJiczas przemysł korzystał z 
niej tylko w nieznacznej mierze, a- Mi­
kroskopijne dotację rządowe um-ożitrr-yiu 
ją ledwie wegetację.

W  połączeniu, więc ze Stacją do­
świadczalną Politeciit-M moglibyśmy 
przedstawione piany zrealizować w 
szybszymi tempte, nie mówiąc już o tem 
jak znaczne korzyści przyspor5*rłoby 
przeniesienie pracy bariawczej w śro­
dowisko zupełnie niezależna oo najro­
zmaitszych postronnych wpływów. Ma 
to jednak: i swoja słabą stronę, zbytnie

j oddalenie instytucji badawczej od' cen- 
j bum przemysłu, może utruósńć należy­

tą -współpracę i kontakt z reahiemi za ■ 
gadniensjiii przemysłu. P.ozatem ufie- 
które badania 'wymagają przeprowa­
dzenia na mifijscu, jak np. badanie w y­
trzymałości puir. Pozatem przy pj'zcpro 
watoeriiu obserwacji materiałów w ru­
chu, co jest kotilfccane dla ,vyprowadls:e 
n';a zależności między praktyką a  nadiai 
niami latorateyjnenfi jest' konieczna o- 
lieciTOść ua miejscu. Rozwiązana:; tej 
sprawy \vyobraż.am sobie następujące. 
Właściwe centrum pikcy -badawczej 
znajdowałoby się we Lwowie, tam też 
wykonywałoby sfię. kontrolę dostarczo­
nych przemysłowi materiałów wedle 
zgodnie ustatóiiego postępowania. — 
W Boiysławlr natomiast poza pewtne- 
m i czynnościami, które dle dadizą się 
przeprowadzić we Lwowfe, jak n. p. 
kontrola wytrzymałośici rur. istnliał oby 
właściwe kierownictwo prac, które pro 
wadząc statystykę materiałową, o p to ­
wałoby i po-ekwato Laboiffiitoirjum Lwów 
skiemtt potrzebne do opraofłwania za­
gadnienia., Zadaniem 'biura Boirysław- 
śki'ęgo byioby w dalszym ciągu prze­
prowadzenie badań dorywczych, dla 
których potrzebne jest małe laborato- 
rjurti' toetatosraSczOB tia miejscu 

Zestawmy wrróski.
Przemysł naftowy w ko 'aktyw ni 

drodze orgąmteaje Laboratorjum mate­
riałów 'vltrrtniczych, prawnie w ro ro  
wasne na Slacf (iemlogteznej. Laborato- 
rjuńi M, W. weszłoby w układ ze Sta­
cją doświadi^ziamą Pofeechniki Lwow­
skiej. która zwstaiaby uzupełniona, z fun 
duszów przeznaęzonycli m  ten. cel przez 
przemysł naftowy.. Zadaniem Stacji do 
świadczalnej byłoby przeprowadzenie- 
wszystkich wymfemohych poprzednio 
badań, Kiciowairych. przez kret ownic- 
two L. M. W. Biuro LMW. w  Bory- 

" sławili miałoby n i  celu utrzymanie kom 
.taktu z przemysłem, prasprowadzenie 
badań dorywczych, które, wynKigają 
szybkiego załatwionta, udzialanie .pora­
dy ftmiom naftowym w sprawach ma- 
terjalorYych, wywarcie-nacisku na kra­
jowy przemysł metajowy, w  kie-ru-nku 

’ dostosowania się do toiferzeb przemysłu 
' naftowego. . .

Pozostaje nam do orjówlęnia prciiini!- 
uarz koszitów' w  ten. sposób .zorganizo­
wanego Laboratorium maiierjałów wier­
tniczych.

UzupeMenie dla tych celów Stacji do 
świadczalpej P. L.*
Unządzeuia db Ladamfe wy- 

frzy rnałośa' 50.000 zł.
Laboratorium chem&azaio-me- 

talograficzine 30.000 zł.
Laboratorium poórecsne w  

Boryftawiiu. wraz z urzą­
dzeniem do kantroli w y­
trzymałości rur 15.000 ał.

Montaż i adajpmcja budynku 
na cele laixr. .5.000 zł.

Razem 130,000 zł.
Oprócz tejj kwotp- naszą wejść w  ra 

chubę koszta1 utrzymajnćia. Labora-torjiuii.
Inż. Stanisław Jamróz,

*  *  *

Od Redakcji. Powyżej zamieszczo­
ny referat p. inż,: Ja*moza został wy- 
gtoszómy. .jaiŁ już donieśliśmy w  ubie­
głym tygodniu w  Stowarzyszeniu Inż.
Pivzemyśłu Naft. w Borysławie.
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Kani i eferatem wywiązała się oży­
wiona dysfcusja, w  której zaibferatli 
gtos prot. inż. Bielaki, przedstawiciel 
urzędu górniczego radca dr. Hołub, dr. 
Tołwiński ii inż. Gawlik. !Na uw asę za­
sługuje przemówienie dra Hołuiba, któ­
ry  trafnie ujął sposób organizacji La­
boratorium imaterj. wiertu. ze stanowi­
ska władz górniczych, oraz dra Toł­
wińskiego, który ofiarował pomoc ze 
strony Stacji geologiczne j. Po zatem o- 
mawiano szczególy organizacyjne i 
Zł-odnie podkreślono konieczność jak 
najszybszej realizacji „Laijora-to-rjuni 
Materiałów Wiertniczych" przy współ 
wŁciale przemysłu i władiz. s, s.

Kronika naftowa.
~  dentralna Dyrekcja Patfstwwjncft 

Zakładów Naftowych została przeniesiona 
do Lwowa i Tcsifiłoczęła % limem 7 hm. u- 
rzędowanie. Biorą Dyrekcji micRcczą się 
przy fi!. Szpitalnej 1. i.

=  Biuro sprzedaży Kortelu parafinowe­
go zostanie z difflerj! 15 bm. przeuiesraue 
do Lwowa.

=  „Przemysł .Naftowy**, dwutygodnik, 
wydawany nakładem .Krajowego Tow. Na­
ftowego we Lwowie- Nr. 5 'U dnia 10 bm.) 
opuścił prasę. Obfita 'treść- zeszytu zawje- 
ra uaKfęp.ująccyartykuły: Inż. Gawlik: „Ba 
danie sprawności wiercenia -i porównywa­
nie systemów wie.rtmezii1ćh‘‘. Inż, St. Jam-. 
r o t : „ZSpadni.enia wdwiiików i postępu 
pracy przy wierceniu świdrowem". Dr. 
A. KifcMd: -„Kartel Naftowy**. Inż. K. Km* 
kierek: „francuska polityka naftowa", Kon i 
terencja naftowa w MMsierstwie P. ,1 lt- 
Fnr-cgląd gospodarczy. Wiadomości tsieżą- 
ce. Przegląd prasy. Drzie&l&d. zagraniczny, 
Statystyka. ’

=  Rynek naftowy. D b nafty tendencja 
słabsza wskutek .-.bończącegó ęię sezonu 
zimowego; większy ' popyt ' daje się nato­
miast zauważyć w  dziane benzyny, średni 
w dziale oleii. Rafiluorje notują od 1. III. br. 
rrastępuiącc ceny za lOó kg. be/, podatku 
i frachtu: 1) raa eksp-ort nafta 2.94 doi., olej 
gazowy 3.06, bsiiizymi 700/1(1— 6.65, 
710*20 — 6.25. 740/50 — 4.95 doi.. 2) ceny 
wewnętrzne: nafta 3.72 doi (33.50 zł.), ółe|

• gazowy 2.35 121),- beiKijma 780410 — 8.33 
(75 d.), 7(0/3.),—.., 7.55 '(68 zł.), 740/50 —  
5.SS (5.i zl:.), Ceny loco sktald Warszawa 
t  podatkiem i frachtem przedstawiają się 
w złotych za .100 kg. następująco: (pierw­
sza cyfra przy jaduińtiach cysternowych, 
druga przy dostawie beczkowej):1, nafta 
50.13 150.50—51). bc-H/r-nc 700/(0 - -  99.46,
(1.10.50), 710/20 — 92.45 (102,78). 720/30 — 
83.45 (92.70). 750/40 — 78.45 (87.10), 740/50
— 77.48 (36), 750/60 65.65 (72.90),
760/70 -  6.5.05 - (70.70). 770/Sl) — 59.65
(663DJf olej gazowy 26.65 (29.60),' oleje 
2-3/20 — 29.18 (32.40), 3-4/20 — 29.65 (33), 
4-7/20 —■ 36,80 (42.70), 7-10/20 — 37.80
(43.90). 3-4/50 — 39.30 (44.20), 4-5/30 — 
43.80 (48.60), 5-6/50 — '47.80 (55.50), 6-7/50
— 52.S0 (61.30). 7-5/50 — 57.80 (67.10).
8-10/50 — t)4.S0 (75220), cylindrowy 220/40 
■— 50,80. (58.90), parafina 171 (195 w wor- 
kacli lub beczkach). (PAR.)

—  Cena gazu ziemnego, przypadającego 
na udziały brutto za miesiąc iuty, ustalo­
na została w wysokości 6.61 smaży żai 1 
metr sześcienny.

~  Wiercenie szybów w  Zachodni ej Ma- 
tópolscc. Z Krosna, donoszą, że w  szybie ; 
„Jurek 1-szy" w Bieczu przy głębokości 
73 m. dowicroono się iopy. Ropę tę w 
Większej ilości spodziewają się otrzymać 
głębiej, dlatego też nlezajitnijąc się eksplo­
atacją, obecnie otrzymywanej ropy, czy- 

' rtione są wiercenia iiltcnzywnc nadal. W 
szybie „Jedność H*“ spółki mieszczartsko- 
rribatnitzej dowiencotnó się przy głęboko­
ści 320 rri„ ropy z wodą. Kopalnia zmonto­
wała urządzenia do pompowania wonty i 
rozpoczęła dalszą pracę.

=  „Naita“, organ Związku Polskich. 
Przemysłu wców N-utf lewych, Nr. 1 (sty­
czeń) opuścił prasę i przynosi 'szereg aifltu- 
ałnyeh artykułów.

=  Ceny* ropy w Rumunii. Specjalna* Ko- 
tnlsja przy Aitółsterstwift P . i łL na osta­
tkiem posiedzeniu określiła certy państwo­
wej naftrf bruttowej. Nafta bruttowa z 
Bushtenali, Clildura, Piteiga, Oraushor, 
Gal i net i MisiJishora — 32.000 lei, nafta 
bruttawa * Bortleni —• 22.500 lei, Batoai 
lekka — 22.000 lei, Baiooi ciężka — 18,100 
lei, Morni rdeparafinowwaa esa 16.600, pa­
rafinowa — 16.500.

I r a n ś k a  g o s p o d a r c z a .
=  Spółdzielnie rolnicze U. Z. S. w za­

chodniej Polsce. Przynależna do grupy 
Dnii „Rolutki." w woj. poimńsJtiem, Po- 
morakiem i Śląskiem w Iiiazibie ogóldej 81, 
dokonały w roku 1923/26 rekordowych o- 
l»rot.ó\v artykułami rotócaernł. Ogólna 
ilość towarów, będących przedmiotem 
bandu, zorgtudzowŁfeo przez „Roklkl", 
wyniosła w' okresie tym 'prneĄślo 13 milio­
nów centnarów, na sumę zł. 71 milionów.
W me.-wszym półroczu ifl3S/27 wartość

spuzed-ainych towarów wynosi już przeszło 
"i milj. zł, Spółdzielnie te posiadały w 
końcu roku ubiegłego przeszło 3 milj. zł. 
kapitałów własnych. Bilansowa wartość 
nieruchomości wynosiła przeszło 2 niilj. 
suma bilansów w zrosk w  ciągu Ii-go pół­
rocza- r. 1926 z 14.5 milj, do 19.5 miJj.pł.

—  Do portu gdańskiego w  lutym i. b.
. przybyło ogółem 457 okrętów, opuściło 
zaś por1. 123 okręty. Pod względem przy­
należności c&rętów pierwsze miejsce zaj­
mowała flaga niemiecka, drugie — szwedz- 
faa, tr,zecie — duńska, m v arte  — jro lia  
(27 okrętów w  rubryce przyjazdu i 25 w 
rubryce wyjazdu), na piątem miejscu z«3ij- 
dowała się flaga norweska, a na azóstem 
dopiero fluga gdańska. W ciągu tygodnia 
ubiegłego przybyło do portu gdańskiego 
12y .okrętów, w fem 13 pólskfch; w  tym 
sarnnn tygodniiiu apuśdto port gdański 106 
okrętów, \y tem 6 pod flagą, polską. W ru­
bryce przyjazdu flaga polska zajmowała 
w  ub. tygodniu trzecie mtójsce, w , rubryce 
wyjaŁthi - - czwarte.

Z giełdy.
Z GiliLDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 10 marca. (Teł, wl.) — 
Nb. tkisiejszieim zobtranhi walutonuKn 
mwmlcjszSi dewiza mu Wioohy. ubfó t 
ogólmy oiłooto 345 tys, dolarów, w  tc,m 
oketfo 40 ityis. dolarów gotóAyku, Ząpo- 
•trzebowaaB pokrył B;«ik -Polski ’z dr o 
ilrayin udzaałeni 'banków prywatnych. 
Dolar gotówkowy w obnc»kch ipr^nya- 
tnych 8,93 i pół.

R u b le m  złoitym oibroty mało ,po Bur­
sie 4.74 i pół.

Dla akcyj tetilłencja .mocna, poipyt 
duży.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
W arszawa. 10 marca. (Teł. wł'.) — 

Londyn 4 &5 i jedna. czwarta, Paryż 
3.91 ii trzy  ósme, BnuikijsćiSa 13.90 i pół, 
R iż y t m  4.4b i pół, Madryt 17.19, Berno 
19.24.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 10 marcia. (TH. wL) — 
Londyn 43.50, Berlin (wypłata na W ar 
sizawę) 46.93—47.17, Berlin (\vypUta 
liSi Póz/tiań) 46.90 i pół do 47,14 i pół, 
Wiedeń (czeki) 79.10—79.60, Zurych 
57.85, Praga 377.62 i pól'.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A .

W arszawa, 10 marca. (Tel. wl.) — 
Bank KwHedkł i Potocki 7.85—7.60, 
Bank. Spółek 'zarobkowych 15.30, Ce- 
giokki 36—36.50. .

\

z m &

L w ó w , 19 m arc a .
Z p o w o d u  utrudnćon«® d d o w o zu  p o d a ż  

W ogó ln o śc i /tn tonaa, p rz y  o ż jŃ tin n em  z a - 
in ta re so w a a iu ,

G eny  iit iz y n m ją  s ię  n a  w y so k o śc i o s ta ­
tnich n o to w a ń . •

Owies bariteo piszrtMwauy.
T e n d e n c ja  z w y ż k o w e  u trzy m u je  się  n a ­

dą ł. U sp osob ien ie  silne .
G en y  s z a c u n k o w e  b ó z  t r a n s e k e ji :  P s z e ­

n i c a ,  d w o r s k a  5 3 — 5 4 ,  p s z e n i c a  zWmowa 
5 1 — 5 2 ,  ż y t o  3 8 , 2 5 - - 3 9 2 5 ,  j ę c z m i e ń  b r o ­
w a r n i a n y .  3 6 .5 0 — 3 8 .5 0 ,  j ę c z m i e ń  p r z e m i a ł o ­
w y  3 2 — 3 3 .5 0 ,  j ę o z u ń e ń  p a s t e W n y  2 9 -  -3 0 , 
o w i e s  3 1 —  3 2 . kdkiurj"cltza. u m n i ń s k Ł  2 9 .5 0 —  
3 0 .5 0 ,  a f e n w d a b t  p r z e m y s ł o w e  8 — 8 .5 0 .

Z giełdy lwowskiej.
I.wńw, 10 marca.

Kurs doffara' zł. 8,94, tendencla -utraymar 
na.

Na giełdzie walutawm-dcwiaiwęj trarts- 
'Kkcja w dewitzie na Wiedeń po kursie zł. 
126.45 za 100 fezy). Pozatem bezezjamość.

Bank Polski płacił efektywne 'dolary zł. 
S.90, Nowy Jork zl„ 8.93, franki szwujc, 
zł. 172.19, guldeny liolond. zł. 358.00, marki 
niemieckie zł. 211.75. Irniip dewiąy bez 
zmiaiiy.

Złoto wedle Ajencji Wschodniej baedzo 
mocne i nadzrwycżiaij ito&zitkiWune przy 
li rak u podaży. W prywatnych uteotach 
płacono w dotairąęh za. 100 rubli złotych 
53.00 doi., śrebrnycii 31.00 dcl,, bi.trsUii 14.50 
doi. bilonu diziurkow&nege 18,00 dni.. Zii 
100 marek rućinfeckieh śrebrnycii 8.50 doi., 
100 koron srebrnych 7,75 doi., .100 franków 
srebraych 7.50 doi,, 100 dolarów srabrn.ych 
95 doi.

Orientacyjny kurs czerwonce doi.- 3.JB5.
Urzędowy kurs gramu złota tia ctełoń 

delsiejszy określony został na 5.9484 
a obliczeniowy kurs 100 zł. w złudę na 
172.69 zł.

Akcje w datezyin ciągu zwyżkują, Ten­
dencja mocna, usposobienie o ż y w io n e , kur­
sy stłuc.

Typami dnia b y ły  Gazy W/cliodriig, Te- 
spy, Jaworzno, łiawk PotsJti.

Z papierów procentowych notowano: 5 
proc. partów, pożyczka konwersyjna 60:50 
procent, 8 prefe listy zastawne Danku )1ł- 
poteiispcgo i Tow. Kie,d. Ziemskiego 87 
procent. 4 i pół pn>c. hsty zastawne Banku 
Krajowego przorp.TO.emse. 48.72 zł. za nom. 
HlOO koron, 4 r-roe. złotowe listy zastawne 
Tcw. Kred. - Zianisklugo 44 pmcont, 4 proc. 
obligaięje kontnnałfte Banku Krajowego 43 
i 44 procent, tąkież 4 i pół proc. 48 pree.

Z akcy] kotowanyclt uotowańo: Bank Iti- 
potecziiy 1.10 i J.I5 7.m Ińrzcmyślowy 23 
i 25. «r„ Ziemski Bank 'Kredytowy 4 gr., 

•Clmdorów 1)8.75 i 119.00 z i., Chybie. 6,10 
zł.. Grazy wsclKńlnfe 33.(X), 33.30, 31.00, 
34.25 i 34.50 zł., Ćmielów 35 gr., (.tazoiiua 
31 zł., Górka 34 zl-> Karpalit 1.70 z.|„ Ofkios
53.00 zł., Ram wozy 90 gr.., Peżet 5.60 zł., 
itodsk 2.40 zł., itorśka Nafta 44 gr., Tcrpy 
24.50 i 24.75 zł., Zieleniewski 17.65 i 17.75 
złotych.

Z i!lńikótow,anych .Olkusz 75 gr„ Przc- 
woi-sk imienny 286 zł.. Przeworsk okażt- 
delsikł 287.50 zł., Gtóy zachodnie 1.95 i
2.00 zł., J.a.wioraw 18,00, 18,10, 13.13 i W.20 
zł., B4tr.k Polski 121.00, 122.50. 123.00, 
124.U0 łi., dwiairówki 49.50 i 50.00 Zł.
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Z ĆL XII. 1321
A k cje  

k oto  a--4 i_e 10 iraica 0 marca 8 marca

4-00 iiod 100 0:66 Bank HiDOtaezmy 1-10-1-15 1:15 H o -1*15
— 6.000 100 0-12-0-13 Bank Praemysłow. 0-25-0-23 0-23-0 25 0-23
— 3.00’J O'03 Bank Lierh. kred-. 0-04 0-C4
1-00 100 103-UO BroWary . . . . — ■■ ■ 1 ' _ . 13600

i0'49 ólso 100 10iw-lu300 Ghodorów . . , 118-75*119-00 118-25 119-00 1)800
G‘S0 Ć.ÓC0 4'C>0 Chybi?, " G- lo ’6-l 5-6,-20 6 05 - 610

900 10 (>■27 CmislóW , . . . 0-35 0-30- --36 —
— Ż-CO-7-I0 Lokomotywy ... . T— — 2-30

8 - — ■ l.'1 1 • 0-15 Oafota. . .  . . • —
4-00 1.800 20 23-30 Gazólina - 3TOO 20-25-3050 29-75 30-00

330 IW 17-20 Ga/y Wschodnie , 3309-34-50 30-0)-32-25 29-00-30-00
2.000 100 17-00 GórKu . . . . . 34-00 3500

0*57-6-58 0-56 ~0 570-05 0-48 Nienrtojo./ski . . ł "
•— 2.625

2.500
330j Oikos . . . . . 5300 52 00 5v0ł)-52-(iC!

0*04 10 0-28 Paeowtozy . . . 0-90 0-90-0-95 0-83-u  90
0'02 750 25 300 Pezi'! . 5-60 5-30-5-75 ■ ■ —
— 110 Pocisk , , . . . 2*40 230
—« 500 0-20 Polska nafta . . . 0-44 gp47. 0-42-0-43
— 0-35 Rakszawa. . . . — —  : •-
— -a. ?.-7u G iersza górn. . . 4'15 4'13 415

2’50 5-01(0 25 17-25 TńSpy . . . . . 24-00-24-75 24-25 
1763* 17-75

24-00
3.0G 7.500 100 u-so Zieleniewski * - . 17-65-17 75 1790

49-25-49-50 5% pąńst. poi. kon.
A k cje

niekotow azte

60-50: 6O-OC-0O-25 59-25

— 6.600 50 13-00 Gęgielskl . . . . — — 34150
-■ — 0-03 ? E.ektrosan . . . — 0-09 mim
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0*1- — 10 0-55 Olkusz, . . 075 G-70 0-75 070-0*75
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2 ł .  8 * 9 4  __________

KURSA. PŁACENIA 3ANKU. POLSKiFOO
L irów  lft m a rca  ISz7 

wiaiŁpy i s k L ) ,

N o w y  Y ork  , 
FJcIar k sn . . 
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12 C'V P ' »  fir 70 V- i:i;u-ca 1.027,

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  o d  1  l i s t o p a d a  1 9 2 7  r
Reflcktanci winni wnosić oferty do Zakładu Perisyjttego we Lwowie, ul. Pie 
karska i A (gdzie też można otrzymać szczegółowy o.ńs przedmiotu dzie źa •vy I ogól 
ne waruuki ćzieiźawy) do dnia' 75 kw ietn ia Iflżł włącznie. — Do oferty na.uży 

dołączyć wadjuni w surmę 19.00(1 zł. w papierach pupilarnych. 1301

POSZUKUJE s ię  m lesrk a n ia  6 da  8 -m iu  n ok u  i t  w y .  
g o d a m i w  w illi w lo k o lic y  u l P o to c k ie g o , L is to p a ­
da. iub Parku S try jsk ieg o . Z g ło sze n ia  p od  Nr, „1393“ 
J o  A dm . p is m a ._________________________________2213

STANCJI 7 k u ch n ią  p o szu k u je  s ia t s z e  b ezd zietn e  m a ł­
ż e ń stw o . W arunki i z g ło sz e n ia  d o  A dm im nistrażji 
p o .l _\V nźńy“______________ |_______________  t e

POSZUKUJij m ie sz k a n ie  z  k om fo rtem  i —5 p ok oje  
o k o lic a  P o to c k ie g o , L istop ad a , C zyn sz n o rm a ln y  za  
dw a la ia , p o d  „K om fort 1 .‘ d o  A dm . S ł P o lsk ie g o ,

__________   _    2B1
PO SZU K U JĘ m ieszk a n ia  5 - 6  p o k o jo w eg o , i  k o to -fftełrim VaiaHm rw n w  *f ortj*v ^asnflwp idlncnt.

POSZUKUJĘ p ok oju  zu p e łn ie  n iek ręp u jącego  L is ty  
d c  A dm ini s t racji S łow a p ad  „Ka rczy nski* 231 u

LOKAL fan ry czń y  z  3 hal, w  P oznan iu  M ałe  G arba­
ty  8, c a . 1700 mtr.* szk lan y  d ach , tran s ih is je , centr. 
ogrzew an ie , ziektr., lo s o m  p a ro w a , o d p o c ie J n i  
n a  w arszta ty  i g a ra ż e , sr< larr.ie, sk ła d n ic e  i  i .  p. 
d o  w yn ajęcia  B liższych  in form acji u dziela  n a  ,n ic [-  
sru  T a d eu sz  N o w o p o lsk i g o d z . 14— la._______2293

PO K Ć j fron tow y  u m eb lo w a n y  d la  so lid n y c h  o s ó b  do  
w y n a jęc ia . W ia d o m o ść  w A dm inistracji.______2276

AUTU i iw n ir it i - j a r a g a  J a g ie llo ń sk a  24. O sob n y  b o k s  
zaraz d o  w y n a j ę c i a . ________________________ 2274

GARAŻ o k o lic a  T ec h n ik i zaraz d o  w yn ajęc ia . Z g ło ­
s z e n ia  od  4—a N ab ie lak a  24, Ii. p. Iłu  a . 2272

PRACOW ITA in te lig en tn a  m ło d a  o s o b a , o b ezn a n a  Wc 
w szystk ich  ga łęz ia ch  g o sp o d a rc zy ch , św iad ectw a  
bardzo ł.-J n e , p .z y jm ie  p o sa d ę  u sa m o tn e g o  pa.in,

. n ajch ętn iej na p ro b o stw ie  Z g ło sze n ia  do A dr.iin. 
pod  „M arycha", i!2i>2

D ckO D N IK  przyjm uje w sz e ik is  ro i-oty  ogro d n ic tw a , 
. p rzysąd zan ia  k w iatów , c z y sz c z e n ia  i p rzyc in an ia  

drzew  ow oco w y ch , u k ła d a n ia  wg.-a,lo>' n u w ych  i 
w sz e lk ie  ro b o ty  roślin n e , o g ro d o w e , u lica  św . Mar­
k a  18 , O grodn ik . 2244

50 DOLARÓW  ofiaru ję  za  w r o b ie n ie  p o sa d y  p o d le ­
śn ic z e g o  d łu ższą  p rak tyk ą  b iso w ą  p od  F r a a c id u k  

_ W olf, m ia s tecz k o  B rzeżany.____________________2 !S4
KIEROWNIK tartaku  I e k sp lo a ta c ji leśn ej z  rtługulr- 

tn ią  praktyką na tartak ach  z fabryka s to la rsk ą  i im ­
p regn acyjn ą  p o szu k u je  u osu d y  Z g ło sze n ia  ła sk a w ie  
d o  Adnhi is trse ja  S ło w a  k o ls k ie g o  we L w ow ie  dla  

k ierow n ik a tartaku**___________________________ 1 2 1 9

B I U 7 3  PSSam ezpi-iow śkłeJ. t .w f iw , p l s r  M i d - m l .  
c!c( 3 , T c i o f c . i  na-61 gofecA  m ło d ą  F rancusk ą, na­
u czy c ie lk i, bo  iły  Pciki', cu d zoz tm k i, n a u czycie li, 
p ielęgn iark ę N iem k ę i P o ljR  g o sp o d y n ie , k lu czn i­
ca , ogro d n ik ó w , g ard erob ian e , k o w a li m a szy n is tó w , 
sco feru w , ek o n o m ó w , le śn iczy ch , b iiw a listd w , s łu ­
ż b ;  re stau racy jn ą . 2231

i b »  „mmw u  nn®a&4Ns®aa(8fia!f?“1,f1
z owoców kosowskich ma na sprzedaż j* 
Zarząd gosp. lecznicy frra  Tam?W* 5 
su te g o  w  K o so w ie  za Kołomyją, §

f ul a  a 63 em a  si w  tm  a a  isa  w kg. posyłkach pocztą za za-~
H " t i liczką — w cenie 20’“  zł. (opł. poczt).

tS p ró s to w a n ie i
W czasopiśmie „Słowo Polskie" Nr. 32 z dn. 2 lutego 1927 r. w ogłosze­

niu o zamierzonej zmianie nazwiska rodowego Eugenjusza Zająca po słowach ; 
„wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego Zając na nazwisko 
„zamiast słowa" Zajączkowski1* — winno być ,rI a je e ik t . ,‘̂ , sk i'“.

Lublin, dnia 28 lutego 1927 r. 2314
Za Wojewodę, Lubelskiego Naczelnik Wydziału 

A n t o m  E Ł ą c z & a ,

R O N I U S S .
Dyrekcja pr/w. żeńskiego gimnazjutr z prawem publiczności Im. J. Słowackiego

w Jaęgstawta poszukuje
uBsLi»ra l i H l f t € 5 w a i i i e g ,o ' g -ernc iaK aife iity  lta l>  . g - e r i a a j n i s i k i

z kilkuletnią praktyką nauczycielską.
?OSAda płatna według norm rządowych, jest do objęcia cd 1 kwietnia b. r. 
dodania adresowane do Dyrekcji zakładu należy wnosić najpóźniej do 25 marca. 
Dc podania należy załączyć również fotogrćlję. 229i

Z ygm unt W ojtanow lcz, Dyrektor.

L 0 S 0 W S N 3 E

8 proc oB.icacYj mmam
l a n i t u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g c  w  z l o d e .

W myśl par. 16-eo statui u przeiprowlai-, 
dzono w dniu 1 marca 1927 r, w lokalu 
Banku Csospodarstwa Krajowego w War- 
stzawie 1-sze losowanie 3 proc. obligacji 
komunalnych, opiawiającydi na złote w  zlo­
cie, względnie ich równowartość we i ran­
kach szwajcarskich, dolarach nmdrykuń- 
skich w złocie, funtach szterlinsach i gul­
denach łi o-l en-cieir sikiicii w złocie.

Wylosowane zrastały naistepnjące od­
cinki:

A. po zł. w  zł. lub ir. szw. 100.- —  
doi. 19.29 i pół w  zł. —  Ł 3,19.3 i pół =  
fl. hal. 48. Nr. Nr. 213, 233, 249. 366, 405,
420, 578, 621, 739, 753, 756, 761, 768, 776,
803, 1014, 1017. i m  1128, 1221, ,1324, 
1471, 1502, 1509, ;£40, 1551. 1582, 1647, 1699,

. 1729, 1806, 1853, 1885. 1980.
B. po z\, w zł. lub fr. ssaw. 1000.-- —  

diol. .92.95 == t .  39,12.11 =  fl. hot 480.03, 
Nr. Nr. 363, 461, 534, 649, 722, S23. 963,

148S. 1603, 1665, 1795, 
2729, 3002, 3148, 3545, 
3711. 3743, 3504, 3880, 
4364, -1369, 4423, 4508, 
501S. 5U57, 5067, 5246, 
6464, 6577, 7193, 7388, 
7583, 7810, 7999, 30Ó4, 
8629, S877, 9095, 9169, 

9171, 9192, 9393, 9940, 10195, 10394, l041i, 
10434, 10448, 10G49, '10813, 10921, 11350,
11479, 1 [544, 1:575, 12062, 12251. 12344,
12396, 12522, 12525, 12584, 12760, 13051,
13177 13-396, 13426, 12SU7. 13646, 13560,
13819, 18863, 14212, 1-M19, 14986. 15056,
15276, 15535, 15541, 15781, 1590?, 15935,
15984, 16412, I64a4, 16619, 16785, 16804,

16894,
1 7 4 1 4 .
17582,
18629.
19007,
1 9 4 8 5 ,
21450,
2 2 3 4 6 ,
2 3 9 5 6 ,
25322.
25875,

16951,
17425.
17S15,
18730
19154,
19488,
21667,
22563,
2404&,
25360,
25947.

16977,
17461,
17944,
38856
19179,
19495,
21778,
22911,
24541,
25356
2b261,

17208,
1.7496,
18310,
18876.
39j85,
19550,
21825,
22949,
24549,
26663,
26500,

1737S,
17520,
18492,
13900,
19387,
20887.
21S58,
23341,

17359,
17564,
10516,
18931.
19468,
21135,
22197,
23842,

24552, 2AP90, 
25711; 25864, 
26505, 27166,

1110, 1229, 1473, 
3S69, 2019, 2728, 
3576, 3582, 3707, 
4018, 4202. 430-1, 
4565, 4584, 4689, 
5731, 5798, 6131, 
7445, 7475 , 7523, 
8198, 8290, 8621,

27755, 28258.
Wypła.ca należności ca wylosowane obli­

gacje koiiiiMnlne w pełnej wartości nomi­
nalnej oraa za kutwmy płatne 1 kwietnia 
1927 r. tak od wytosowamiych jak 1 w obie- 
Ku będących obfeSrji maże nastj-ipdć cd 
1 k wieib u .  192? r. za pnzedlożeniesji od­
nośnych odcinków wzgłęctoiie kuponów w 
Centrali Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Warszawie i jego oddziałach w złotych 
sv złocie, w  Szwajcarii: w  Societe de 
3a«gne SuDse w  Dacylet', Zurychu 1 Ge­
newie — we frankach szwajcarskich, w Sta 
nach Zjednoczonych Ainarylti w The Cha-, 
se National Bank of the City of New-York 
w New-Yorku w drnk«TJch Stanów Zjednc- 
czomych Ameryki Pólaiccniej w /torsie, _ w 
Wielkiej Brytanii w Ltoyds Banit Dimiti-d 
oraz w  Swiss Bani; će,fpttpatida w Londy- 

• nie — w  fnntech szterliLurfaiali, w Hckmdii 
w  Rotterdam.s.che Bank Yceieriigtng w 
Amsterdamie — we fŁorunocli hołendarskidi 
w zlocie.

Obligacje wylnsowane przestają nieść 
procent z dniem 1 kwietnia 1927 r. 2269

G O RZELW K - d u h lań or /lc  z  d łu g o le tn ią  prak tyką, 
o b e c n ie  :ia  n iew y p o w ied z ia n ej p o sa d z ie , za jm u jący  
s ir  pnz-i tech n ie żn em  k ierow n ic tw em  g o rz e ln i ró- 
vrn-'jż rfsze lk iem i spraw am i d o ty cza ce m i g orze ln i, 
rn?z p e łn ią :? ob  tw lązk i k asjera  — zm ien i p o sa d ę  
n r  to n ą  s u a r  w  w ięk szym  m ajątk u  od 1 lip ca . 
Z g ło sze n ia  d o  S ło w a  P o lsk ie g o  n o i ;  G ijrze l.iik -  
d u tla ń c z y k  13 ZS3”. Z297

DLA k uzynk i m ojej, w dów k i w śred n im  w iek u , z o b y ­
w ate lsk ie j ro d z in y , ja r d z o  m iłej p o w ierzch o w n o śc i, 
n ieza leżn ej, za m iło w a n e j  w  g o sp o d a r s tw ie  w le j-  
s k !/n . p u su ak u ję  zarząd u  w  w ięk szy m  m ajątk u , bez­
in ter eso w n ie , u  so lid n e g o  s ta r sz e g o  P ana. Z g to sże -  
nia d o  S ło w a  „LwówLanka11. ______________ 7Z73

B A R D ZO  dobra k n eh tr lta  ^ oszukuje p o sa d y . 
s zen ia  w A d r n in is tr a c ł W anda.   2309

c h c e s z  e m m C
Musisz ukcńczyć kursa fachowe korerpnn- 
dencyjne piof 'Selću^wfcźa, Warszawa, Źó- 
rawia 42. Kursa wyuczują listownie: bu- 
chalierji, rachui.koc/nści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, stenografii, nauki 
handlu, prav.'a, kaiigrafji, pisania na ma- 
- -  szynach. Po ukończeniu świadectwo.

1265ż ą d a j c i e  p i - o s p e k ś ó ; * !

ZAMIŁOW ANA, sy m p a ty c zn a  p s-m a  w yjed zie  » a  w ieś  
za jm ie  s ię  su m ien n ie  d z ie ćm i. R eferencje. O ferty  
d la  „U czciw ej-, 228J

W Ol.S'F POSADY.
8 groszy za wyraz.

PO SZUKUJE s ię  p o d r ó żu ją ceg o  ce le m  sp rzed aży  cen ­
try fu g  v  p o w iec ie  p rzem ysk im  i są sied n ich  D yjety  
p ro w u jó . Z g ło s z e ń ^  listo w n e  p o d  „S. H .“ d o  h o -  
telu  C ity Przem ys> ________ .________________ Ż235

KOSHftEZ rto b u r s y  potrzebny. P ier .rszeń s w o b tc -  
d z ie ln e  m a łż eń stw o . Z g ło sze n ie  od  4—5 p o p o łu -  
dniu. Listopada: o I. p. T lflł

S y n d y k a t  Z b o ż o w y  
Jagiellońska 25 — przyjmie iłatythmlast

r u f y n ® w £ i i i$  s t e ^ a t y p ś s f k ę .  
podania z refetencjami do protokołu 

od godz. 9— 1 I-tej. Ł2ł

/u L B lO N O  1 i ,ą A lJ :ż lU ó U  
8 groszy za wyraz, J

UNiEW AZNIAM  k sią żec zk ę  w o jsk o w ą  w yean a  na 
n a z w jsk o : S ta n isła w  S ik ora , roczn ik  jdf'7, w ystą-  
w ia n n ą  przez P. K. U. L w ów  m ia s to . 225

ZŁOTA b ran zo le tk a  zn a le z io n a  la  u . K ącik d o  o d e ­
brania w O ch ro n ie  im , P iłsu d sk ie g o  ul, J a ck a  l ,  
Jab ło n o w sk ic h  7 _  _ 2 -0  j

UNIEWAŻNIAM le g ity m a cję  n a u c z y c ie lsk ą  W andy 
C złtA vN kow skiej n a u c zy c ie lk i B liżo w a  p ow ia t Kra­
sn ob ród  2277

NAUKA | W yCTloWAlML 
8 eni-:zv za wyraz.

KURS tań ców  daw niejszych ' i n o w o c ie s n y c n  r o z ro -  
ęz y n a m y  I ł  d o  św ią t w yu czym y  n« jd o k ła d n ie j, N o­
w icc y . Pa ń sk a 16. ■ ___ ____________________

RUTYN IWANA n au czyc ie lk a  języka fra n cu sk ieg o  
(S orb on ę) u dziela  lekĆyj k o n w er sa c ji, p iek a rsk a  3 
1 p.__________________________________  2232

S i'£N O G R A f J; v vu cza  darrtia lis io w n ie  R eda .cja  
S ten o g ra fa  P o lsk ie g o , W aiszaw a ,. S zczy g la  12. 2292

■BSBH— B— I
K O /N f LłONiLSiEMA 

8 groszy za wyraz

FIRMA WITTLS, S u tc .w sk leg o  7, n aprzeciw  K ated-y, 
u d zie ia  n a  m a ter ia ły  su k ien n e , p łótr.a , jed w abie  
k ie d y m  d o  u z ie s -e d u  m ie s ię c y , b e r  W zględu na  
d łu g o term in o w y  kredyt, c e n y  ś c iś le  g o ió w k o w e .

.______________________________ i 95:1
CHOKOBY W cna.rycina , za sta rza ła  skórne; n eu ra ­

sten ię  se k su a ln ą , le czy  s p e c ja lis ta  Dr. Frlscb  Wa­
łó w a  11.       1927

TOREBKI sreb in e , m eta io w e  i w sz e lk ą  fciżuterję r.a 
praWia od  3u gr lo lid n le  1 s iy p a c  tv . B u szek , LwówAkademicka' t. telef. U—is 1537

dentysto Eugu W ^lsberg waldzka 2.
■ws-ćisiStt % ifca^riBsaicy i pr/yjmuie na­
dal wszebtie roboty wchodzące w zakres 
dentystvki, po umiarkowanych cenach. 2219
ADM INISTRACJĘ r e a ln o śc i o b e lm ę  z ł  p ok ój k a w a  

lersk i L isty  d o  A dm . pod  „Inżynier*. 2215

SANATORJUM  „ S a lu s”, Dra K u p czyk a  K raków , Szuj­
s k ie g o  II. Tel 1295. C h o io b y  se r c a , rerw óW , p rze­
w od u  p o k a r m o w e g o , p rzem ian y  m aterji, a s tm a  
M etod y  przyf o d o le c z i  iuze. p en sjo n a t d jetyczn y . ż jjS

U SU W aM iE  z u p e łn e  p ie g ó w , w ągrów , zm arszczek , 
p od tru d k ów , z b y te c z n y m  w ło s ó w  K u sm eo  M iko­
ła ja  7. 1942

NAPRAWIA d y w a jy  p ersk ie , sr .iy r n e ń sk ie  karanifanij 
s u r n a k i, k ilim y  ojraz_dywLf.y^iabrjrczrr ' “
ta n io  1 szybko" S iem ia n o w sk i 
B ern ard yń sk i (2 .

c»ne a r ty s ty c z n ie  kilimów ol;-.c 
22B7

Dnia 16 marca br. o godz, 1*40 odbędzie się w Nadleśnictwie lasów państwo­
wych w Starzawie |]£y;acjśi zapomocą ofert pisemnych na

d s i e r i a w ę  p r a w a , p o l o w a n i a .
Szczegółowe warunki licytacyjne można przeglądnąć w Dyrekcji Lasów 

państw, we Lwowie, albo w Nadleśnictwie Starzawa, 2288

Dnia 24 merca 1S27 r. a godzinla T*3C wlecą, w lokata Stowarzyszenia Wzajemne] 
Pomocy Kupców E ? '. -jTiaiy Handlowej we Lwowie, przy ul. Czarneckiego !. 1,

El pletre odbędzie się 2290

W a l n e
Z lłiijS i! KUPCÓW, Staw. zar. z ogr. per. we Lwowie

z  nertij^TiJącyiŁ porządLiem dziennym:
1) Wybór przer/otbiiczącega i rekretarza. 2) Odczytanie protokołu z esiatriego Wal­

nego Ząromad:;eiTia. 3) Sprawozdanie Dyrekcji. 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 5) Re­
zygnacja Dyrekcji i Racly Nadzorczej. 6) Uchwała Walnego Zgromadzenia cc do dalszego 
prowadzenia agend Związku Kupców, lub likwidacji Związku. 7) Wybór likwidatorów, 
względnie nowej dyrekcji : rady nadzorczej. 3) Ustalenie armiriu ewentualnego dn.- 
giego Walnego Zgromadzenia, celem zatwierdzenia bkwtdr.cji. 9j Powzięcie uchwały co 
do użycia nadwyżek .pozostałych po zwrocie vrpłaconyeh udziałów. !•) Wnioski ccłonków

P r e z a s  R a d r  N a d z o r c z e j .

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: Wilhelm Antoni Skrzyczyńskl. Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów, Zimcrowicza 15.
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Bluzki i dżempry jedwabne zachowują połysk 
oraz barwne kolory po upraniu w Luxrie

L e y e r  B r o th e r s  L im ite d . A n g ljti


